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No. 30 Pittsburg, Pa., Czwartek, dnia 26 Lipca, 1906 Rok VIII
lert, W. Handl, Antoni Klouk, 
William Edninson, — niektóre 
nazwiska wyglądają, na polskie, 
— również między poraniony­
mi są ludzie o nazwiskach pol­
skich jak n. p. A. B. Szura, 
Walter (?) Sadosky, Jan Sados 
ky, i t. p.—

Nieszczęście kolejowe.
W okolicy Hamlet, N. C. 

zderzył się w niedzielę wieczo­
rem osobowy pociąg z frachto­
wym, przyczem około 25 osób 
najwięcej murzynów, — ponio­
sło śmierć na miejscu.

Scranton, Pa.
W tutejszym zakładzie dla 

obłąkanych w Hillside dorwał 
się do noża waryat Ignac Kra­
wczyk dnia 19go i zamordował 
dwie kobiety, a dozorcę śmier­
telnie poranił.

Kittanning, Pa.
— Dnia 19go zabity został 

w pobliżu przez pociąg kolei 
niejakiś D. M. Wampler, salu- 
nista z miejscowości Smilks- 
burg.

— Dwie murzynki Anna i 
Ada Hartlow, porżnęły nożem 
niebezpiecznie białego obywate 
la Jaines’a Niland, gdy był u 
nich w „odwiedzinach* 1 * * * * *'.-—• Do­
wiedziawszy się o tej zbrodni 
chciała je ludność miejscowa 
zlynczować, ale polieya zdołała 
ukryć murzynki w więzieniu.

Wobec wnoszonych do „Du 
my‘ nowych projektów i ocze. 
kiwanych reform w tej dziedzi- 
ńie zasługują na uwagę statys­
tyczne daie tak co do Królest­
wa Polskiego jako i co do 
„ziem zabranych”. Z tego po­
wodu przytaczamy poniżej naj­
świeższe szczegóły statystycz­
ne.

Liczba ludności Królestwa 
Polskiego.

Według danych urzędowych 
ogłoszonych w ostatnim tomie 
„Prac warszawskiego komite­
tu statystycznego", w dniu Igo 
stycznia 1905 roku, ogólna licz­
ba ludności Królestwa Polskie­
go (stałej i nie stałej) wynosiła 
11,312,275 osób (bez wojska), 
a mianowicie: katolików 8,500, 
110 (75,14 proc.) prawosław­
nych 585,296 (5,17 proc.) e- 
wangelików 586,824 (5,18 pr.) 
żydów 1,638,889 (14,50 proc.) 
i innych wyznań 1156. Przy­
rost ludności w ciągu ostatnich 
lat piętnastu wynosi 3,055,713, 
z czego na miasta przypada 
926.867, a na wsie i osady 
2,128,846. Od czasu powszech­
nego spisu ludności w Królest-1 
wie Polskiem w 1897 roku o- i 
gólny przyrost ludności wyno­
si 2,110,022.

Ziemia i ludność na Litwie
i Białorusi.

Gubernia Wileńska ma prze­
strzeni 3,890,812 dziesięcin czy­
li 37,871,3 kwadratowych 
wiorst; obywatelskiej ziemi
1,809,800; z tego należy do po­
laków7 (3895 właścicieli)—997, 
000 dz., ziemi włościańskiej na- 
działowej — 1,200,000 dz., cer­
kiewnej i poklasztornej — 500, 
000 dz.

Ilość ludności gubernii Wi­
leńskiej wynosi 1,714,407; w 
tej liczbie szlachty—41,137, 
mieszczan — 419,056, włościan 
— 1,271,725.

Gub. Kowieńska ma prze j 
strzeni 35,711,9 kw. wiorst; zie 
mi obywatelskie 1,367,000 dz.; 
z tego należy do polaków 883, 
000 dz., do Rosyan 484,000.

Ilość ludności wynosi 1,750, 
000, w tej liczbie szlachty — 
73,860, mieszczan — 450,090, 
włościan — 1,120,300.

Gub. Grodzieńska ma prze

k
Charleroi, Pa.

Dnia 20 Lipca zastrajkowało 
400 górników, pracujących do­
tąd w kopalniach Charleroi 
Coal Works, a zastraj kowali ze 
sympatyi (współczucie) dla wy­
dalonych przez Kompanie gór­
ników w Creighton.

Mammoth, Pa.
Podczas silnej burzy, szaleją­

cej nad tą okolicą dnia 22go 
uderzył piorun w bryczkę, — 
którą Thomas Martsellar z sy­
nem jechali z Mammoth do 
Calumet. — Koń został zabity 
na miejscu a obaj mężczyźni 
zostali mocno ogłuszeni, lecz 
wyzdrowieli.

Cywilizacja ich zabija!
Władze Stanów7 Zjednoczo­

nych, budujące obecnie kanał 
Panamski w Środkowej Ame­
ryce, starały się, by ten szmat 
ziemi, przez który ma przecho­
dzić kanał panamski, uczynić 
więcej możliwym do życia. Do­
tychczas dla europejczyka lub 
obywatela Stanów Zjednoczo­
nych pobyt dwu miesięczny 
przy budowie kanału równał 
się śmierci. Nikt nie mógł tam 
dłużej wytrzymać jak miesiąc 
i po tych paru tygodniach mu- 
siał wracać na północ, by pono­
wnie wzmocnić organizm i nie- 
dopuścić do rozwoju malaryi, 
jakiej każdy się nabawi w Pa­
namie. Dlatego do budowy ka­
nału sprowadzono murzynów z 
wyspy Jamaiki i innych okoli­
cznych wysp, którzy więcej są 
przyzwyczajeni do podzwrotni­
kowego klimatu a zwłaszcza za­
bójczego klimatu Panamy. Ró­
wnocześnie usiłowaniom dr. 
Georges i dzielnym jego towa­
rzyszom udało się zmienić wa­
runki hygieniczne, tak, by 

zmniejszyć śmiertelność, grasu­
jącą tak wśród białych jak i 
czarnych.

Jednakowoż cófc się okazało!
Gdy murzyni zaczęli miesz­

kać w chatach czystych, prze­
wiewnych i zaczęli otrzymywać 
lepszy posiłek śmiertelność 
jeszcze bardziej się wśród nich 
zwiększyła, a zwłaszcza szerzy­
ły się wśrd nich zapalenie płuc 
i choroby żołądkowe.

Chcąc nie chcąc zatem, za­
rząd budowy kanału musiał po­
wrócić do dawnego trybu życia 
wśród murzynów i pozwolić im 
gromadnie spać w swych brud­
nych chatach, co widocznie le­
piej wpływa na ich zdrowie.

Dla białych natomiast hygie­
niczne domy okazały się rzeczą 
zbawienną.

Ładuj7 Kawaler.
Niejakiś Stanisław Zomer, 

zamieszkały w Moline, Illinois, 
miał wziąść ślub dnia 19go z 
panną Stellą (?) Lukowicz, za­
mieszkałą w Kankakee, Illinois 
— Krótko przed ślubem, stryj 
tego gapia dał mu 1000 dolla­
rów, aby tylko poniechał tej 
panny, która według opinii 
stryja jest brzydką, — i gaga- 
tek ów, patrzący przez oczy 
mąd '.go stryjaszka nie stawił 
się na ślub, choć już na wesele 
stawiło się mnóstwo gości. — 
Panna w wielkiej ' rozpaczy! 
Warto-by dać dobrą poreye ki­
jów takiemu „kawalirowi"!

Krwawa walka o kościół Polski. 
Maryawici zdobyli kościół w 

Gromkowie.
Siedlec, Królestwo Polskie, 

16 Lipca. Nieszczęsna herezya 
wywołana przez powstanie se­
kty Maryawitów była znów 
wczoraj powodem do krwawej 
walki która wywołała w całym 
kraju powszechne wzburzenie. 
Sprawa przedstawia się jak na­
stępuje:

Maryawici w okolicy Grom- 
kowa zorganizowali przed kil­
ku tygodniami zbrojne najście 
na kościół tamtejszy i dzięki 
przeważającym siłom zdołali 
zdobyć takowy po krwawej 
walce w której krew ludzka 
płynęła obficie.

Parafianie kościoła nie chcąc 
dalej krwi bratniej rozlewać, 
zażądali pomocy władzy sądo­
wej. I sąd okręgowy po nale- 
żytem jej rozpatrzeniu zawyro­
kował i zarządził by kościół o- 
debrano Maryawitom i oddano 
prawym właścicielom. Wyko­
nanie tego wyroku przeprowa­
dzone zostało bez oporu ze stro­
ny wyznawców „mateczki" Ko­
złowskiej. Kościół został im o- 
debrany i oddany parafianom i 
zdawało się, że w Gromkowie 
zapanuje spokój.

Ale Maryawici układali tym­
czasem w zupełnej ciszy plany 
zemsty i wczoraj przystąpili do 
wykonania tychże. Gdy ‘więc 
wczoraj parafianie zebrali się 
na nabożeństwo otoczyli Mary­
awici kościół uzbroiwszy się w 
drągi, siekiery, widły i cepy. 
A kierownicy ich wkroczywszy 
do kościoła zażądali głośno aże­
by im oddano Dom Boży w po 
siadanie.

W mgnieniu oka prawie, na­
stąpiło starcie obu stron a była 
to jedna z najbardziej krwa­

-—•——————————————————————

rCAR ROZPĘDZIŁ DUMĘ. | AMERYKA.;
Dał dymisyę premierowi Goremikinowi a mia­

nował premierem Stolypina.

Kat Trepów jest wszystkiem w Petersburgu. Car wydał 
zaraz drugi ukaz podźegającj* chłopów przeciw surdutow- 

com. Wszyscy przepowiadają krwawą rewolucyę.

A więc zbyt rychło skończyła się 
carska szopka, zwana Dumą czyli 
parlamentem! — Car raczył był 
przed półrokiem zezwolić na utwo­
rzenie parlamentu, raczył „nakazać 
miłościwie44 ludowi, aby tenże wy­
brał sobie przedstawicieli swoich, 
posłów do parlamentu. — lecz jak 
można było przewidywać, nie po­
zwolił on parlamentowi na żadne 
działania, — i ostatecznie ukazem, 
wydanym w nocy z dnia 2Igo na 
22gi Lipca car ów Parlament roz­
wiązał, — a raczej brutalnie rozpę­
dził, bo tejże nocy, przed ogłosze­
niem owego rozpędzającego ukazu, 
•car kazał obstawić wojskiem gmach 
parlamentu i nie pozwolił Posłom 
wejść do tego gmachu!

Natenczas większość Posłów Du­
my, około 200, udała się do miasta 
Viborga, w wolnej stosunkowo Fin- 
landyi i tam chcieli oni nadal urzę­
dować jako parlament, wbrew woli 
cara. — Gdy jednakże car i jego 
siepacze zagrozili Posłom że ich i z 
Viborga siłą wypędzą, — ulegli 
©rzemocy i rozjechali się w swoje 
strony. Przed rozejściem się jed- 
..ak, wydali odezwę do całege naro­
du, w której piętnują postąpienie 
■cara i radzą, aby lud nie dał carowi 
ani jednej kopiejki podatku i ani 
jednego rekruta, dopóki car nie u- 
■zna praw ludu i nie zwoła nowego 
Parlamentu.

Wieść o rozpędzeniu Dumy, o tej 
mowej, brutalnej samowoli carskiej, 
wstrząsnęła całą Rossyą i wszędzie 
■ludność zaczyna się burzyć.— Prze­
konano się, że car tylko oszukiwał 
swój naród i cały świat, gdy pozwo 
lił na utworzenie parlamentu. Obe­
cnie, gdy się car wzmógł trochę na 
siłach, — zrzucił maskę łaskawości 
i rozpędził ów sławetny parlament, 
nie pozwoliwszy mu przedtem nic 
dobrego zdziałać dla kraju.

Wszyscy przepowiadają że w 
Rossyi wybuchnie z tego krwawa 
ffewolucya.

Obawia się tego car, więc wydał 
drugi ukaz do „wiernych synów 
Rossyi“ obiecując im ziemie, przy­
wileje itp. aby tylko stali wiernie 
przy carze. — Ukaz ten uważają 
wszyscy dobrze myślący jako proste 
podżeganie proletaryatu do utwo­
rzenia Czarnych Sotni i do mordo­
wania wołnomyślnyeh obywateli.

Ukaz carski, rozwiązujący Dumę 
— brzmi w skróceniu jak następuje:

„Zwołaliśmy przedstawicieli Na­
rodu aby pracowali nad ułożeniem 
praw dla tegoż Narodu. Oczekiwa­
liśmy wielkich rezultatów z ich pra­
cy i przedstawiliśmy im do uchwa­
lenia wielkie reformy. — Lecz za­
wiedliśmy się srodze na nich, gdyż 
ci przedstawiciele narodu, zamiast 
uchwalać dobre prawa, wdzierali 
eią wyżej niż mieli prawo i chcieli 
■zwalić fundamentalne prawa kraju, 
które tylko my, jako Cesarz i Samo 
władzca zmienić lub skasować mo­
żemy. Chcieli oni popełniać bezpra­
wia.

Chłopi w całej Rossyi, uwiedzeni 
wybrykami Posłów zaczęli się bun­
tować i popełniać bezprawia, jak: 
zabierać ziemie cudze i dobytek, 
mordować i palić!

Zalecamy wiernym synom Rossyi 
ażeby zawsze słuchali prawa, a ja 
powoli, za pomocą Bożą, przepro­
wadzę potrzebne ulepszenia. Dam 
dosyć ziemi ubogim chłopom jeżeli 
wiernymi będą mnie i prawu.

Rozwiązując ten Parlament, przy 
pominamy Narodowi nasze obietni­
ce i naznaczamy dzień 5 Marca 1907 
roku jako dzień zwołania nowego 
Parlamentu, od którego spodziewa­
my się lepszych rezultatów i więk­
szego dobra dla Narodu.

MIKOŁAJ.

Na to odpowiedzieli zgromadzeni 
w Viborgu Posłowie jak następuje:

Viborg, Finlandya, dnia 23go 
Lipca. — Do obywateli Rossyi: 
Parlament został rozwiązany uka­
zem z 21go Lipca. Wybraliście nas 
jako swoich przedstawicieli i powie­
dzieliście nam co czynić mamy dla 
dobra kraju. — My też uchwaliliś 
my prawa dające wolność narodowi. 
Domagaliśmy się usunięcia nieucz­
ciwych ministrów, żądaliśmy rozda­
nia ziemi ludziom ubogim bez ziemi 
lecz rząd sprzeciwił się temu i roz­
wiązał Parlament.

Rząd obiecuje zwołać nowy Par­
lament dopiero za siedem miesięcy 
lecz przez ten czas panować będzie 
straszny ucisk i nędza, a nawet wąt- 
pić trzeba, czy rząd zwoła Parla­
ment, jeżeli czuć się będzie dosyć 
silnym. Zresztą rząd przez te sie­
dem miesięcy będzie tyle agitować, 
że zmusi was do obrania służalczych 
Posłów. A zatem, obywatele! Stań­
cie mężnie przy swoich prawach! 
Lud rossyjski nie powinien i jedne­
go dnia być bez swoich przedstawi­
cieli u steru rządu! Rząd bez wasze­
go zezwolenia nie ma prawa ściągać 
z was podatku ani brać was do woj­
ska, jeżeli nie będziecie mieli w rzą­
dzie waszych reprezentantów. Rząd 
nie powinien bez waszej woli zacią­
gać pożyczek. Dlatego: dopóki 
rząd nie powoła prawdziwego, wol­
nego parlamentu do rady i do rzą­
dzenia krajem, — wy nie dajcie ani 
jednej kopiejki podatku, ani jedne­
go rekruta do wojska! Bądźcie w 
tern solidarni, a żadna siła do tego 
was nie zmusi!

Manifest ten do narodu wydali 
Posłowie z Viborga, gdy się dowie­
dzieli napewne, że i z tamtąd rząd 
ich rozpędzi: Opuścili oni Viborg 
pod protestem, gdy miejscowy gu­
bernator zagroził im że ich rozpędzi 
przy pomocy wojska, które zresztą 
już otaczało hotel Belvedere, w któ­
rym posłowie obradowali, w liczbie 
186ciu. Potem niektórzy wrócili do 
Petersburga a inni w inne strony.

Straszne wieści nadchodzą z całej 
Rossyi pod d. 24 i 25go Lipca. W 
guberniach: Woroneżskiej i Oreł- 
skiej zbuntowali się chłopi, lecz ko­
zacy ich uspokoili i ubili około 500 
chłopów.

W Petersburgu przytrafiają się 
zaburzenia uliczne coraz częściej; 
rząd aresztował -wielu Posłów; w 
Odessie szykują się huligani do 
rznięcia żydów; w Warszawie żoł­
nierze podpalili kasyno oficerskie i 
gdy ci umykali na ulicę w koszu­
lach wraz ze swojemi kochankami, 
sołdaci strzelali do nich jak do za­
jęcy i ubili kilku. — Straszne rze­
czy oczekiwane są w całej Rossyi.

Z „PIEŚNI STRAŻY. “

Nad Wartą, hej nad Wartą
Niezłomna czuwa Straż;
Źrenicę ma otwartą,
Ku wrogom zwraca twarz,
Ich każdy śledzi ruch
— Niezłomna Straż nad Wartą 
Z chorągwią rozpostartą,
A hasło jej: Czuj duch!

Na wierze naszej wspartą
Ty Bożą moc nam dasz — 
Boś dał nam ponad Wartą 
Polskiego ducha Straż;
Więc tężym wzrok i s!uch
W noc czarną, rozpostartą, 
Do bratnich serc nad Wartą 
Wołamy wciąż: Czuj duch!

Lucyan Rydel.

Sejm Zjednoczenia w Cleve­
land, Ohio.

Cleveland, O. — We wtorek 
d. 3go lipca odbył się Sejm 
Zjednoczenia Polsko-Rzymsko 
Katolickiego pod opieką- Matki 
Boskiej Częstochowskiej na 
Krakowie w hali ob. Dombro- 
wskiego. Na przewodniczących 
sejmu byli obrani A. Zaremb- 
ski prezes, A. Nowakowski 
marszałek, T. Gracza sekretarz. 
Delegatów obecnych było 22. 
Organizacya liczy obecnie 500 
członków, przeważnie w Cleve­
land i posiada w kasie $5.000. 
Na prezesa tej organizacyi zo­
stał wybrany W. Kłosowski, 
na wiceprezesa O. Klafczyński, 
na sekretarza J. Ignasiak, na 
kasyera A. Dombrowski, a na 
opiekunów kasy B. Gracza, Ig. 
Ulanowski i B. Maciejewski.

Russel Sage umarł.
New York, dnia 22go Lipca 

— W willi swojej Cedarcroft, 
Lawrence, na wyspie Long Is­
land, niedaleko New Yorku, 
zmarł dziś milioner Russel Sage 
liczący lat blisko 90. — Umarł 
on w skutek różnych dolegli 
wości, spowodowanych najwię­
cej starością. Russell Sage po­
chodził z ubogiej rolniczej (far­
merskiej) rodziny a urodził się, 
w miejscowości Verona, w po 
wiecie Oneida, w stanie New 
York, dnia 4 Sierpnia 1816 ro­
ku. Do wielkiego majątku i 
znaczenia doszedł swym spry­
tem i oszczędnością a nawet 
skąpstwem; majątek jego wyno 
sił obecnie przeszło 100 milio­
nów dollarów. — Całe życie 
swoje nosił on tanie, tandetne 
ubrania, za które płacił po 12 
dollarów.

Gdy dnia 4 Grudnia roku 
1891go, anarchista Henry Nor­
cross wszedł do jego bióra i z 
bombą w ręku zażądał od nie­
go milion dollarów, Sage 
schwycił za ramiona jednego 
ze swych ofieyalistów, niejakie­
go Laidlaw’a i zastawił się nim 
wobec napastnika, który im 
rzucił bombę pod nogi!... Ex- 
plozya bomby zabiła samegóż 
napastnika i ciężko poraniła 
offieyalistę, a samemu Russelo- 
wi Sage żadnej nie zrządziła 
szkody. — Gdy potem niesz­
częsny offieyalista żądał od 
Russell’a wynagrodzenia za swo 
je rany i kalectwo, — chciwy i 
skąpy milioner nie chciał mu 
za to dać ani grosza!.... A gdy 
kaleka Laidlaw udał się po 
sprawiedliwość do sądów, — 
amerykańska „sprawiedliwość" 
odprawiła go z kwitkiem!....

Ten rys lichoty charakteru 
tego milionera wykazuje dowo­
dnie jak lichymi ludźmi są ame' 
rykańscy magnaci.

Piorun zabił pięciu graczy w 
piłkę.

Manitowoc, Wis., dnia 22go 
Lipca. Podczas gdy w parku 
Westside odbywała się dziś gra 
w piłkę „Base Ball" zaraz po 
południu, nadeszły ciężkie 
chmury, uderzył piorun i ubił 
pięciu z pomiędzy graczy i wi­
dzów, a około 30 osób poranił 
lub ogłuszył. -— Nazwiska zabi­
tych są: Albert Szura, J. Woel- 

Polakowi w flmeruGG.
Niniejszem mani zaszczyt donieść 

p. Redaktorowi Polaka w Amery ce 
że w polskiej Ochronce w Ems­
worth nigdy nie było ani też obec­
nie nie ma dzieci uyyiersk'h i nie. 
imecletch. Było kilka sierot angiel­
skich, któreśmy przyjęli dla tego, 
że podówczas do Ochronki angiel­
skiej św. Pawła przyjmować nie 
było można bo prawie wszystkie 
dzieci chorowały na odrę.

Cc się tyczy nauki, dzieci naj­
przód uczą się po polsku. a przytem 
i po angielsku, a nie jak p. Slisz 
twierdzi „oprócz angielskiego i po 
polsku44. Dalej, dzieci angielskie, 
gdy tam były, mnsiały się uczyć po 
polsku, i jedna dziewczynka nawet 
tak się nauczyła, że byłaby w stanie 
złożyć w polskim języku egzamin 
przed samym p. sliszem.

As. C. Tomaszewski.

strzeni 33,979 kw. wiorst czyli 
3,574,746 dz.; ziemi obywatel­
skiej 1,033,000 dz.; z tego nale­
ży do polaków 519,000 dz., do 
rosyan 516,000 dz.: ziemi włoś­
ciańskiej 1,890,900 dziesięcin.

Ilość ludności — 1,750,000; 
w tej liczbie szlachty— 11,000, 
mieszczan — 492,300, włościan 
— 1,150,995.

Gub. Mińska ma przestrzeni 
75,854 kw. wiorst, czyli 7,057,- 
178 dz., w posiadaniu szlachty 
znajduje się 4,300,000 dz., na- 
działowej ziemi włościan 1,922, 
000 dz.

Ilość ludności wynosi 2,150, 
500; w tej liczbie szlachty — 
63,400, mieszczan — 545,600, 
włościan — 1,541,500.

Gub. Mohylowska ma prze­
strzeni 42,218 m. kw.; w posia­
daniu prywatnem znajduje się 
2,380,203 dz. ziemi, nadziało- 
wej ziemi włościańskiej 1,693,- 
767.

Ilość ludności — 2,850,000.
Gub. Witebska ma przestrze­

ni 42,218 m. kw.; w posiadaniu 
prywatnem 1,924,000 dz., na- 
działowej ziemi . włościańskiej 
1,296,000 dz., skarbowej 229,- 
000 dziesięcin.

Ilość ludności — 1,690,500.
Ogólna liczba obywatelskiej 

ziemi w« 6 guberniach wynosi 
więc 11,867,000 dz., z tego do 
polaków należy 5,172,000 dz. 
rosyan — 6,695,000 dz., włot 
ciańskich gruntów nadziało- 
wych jest 9,301,767 dz.

wych walk dotąd przez Marya­
witów stoczonych. Ludzie bili 
się ż niesłychaną zaciętością. 
Rannym i leżącym już na ziem 
urywano uszy i kaleczono zęba­
mi. Kilkunastu nieszczęśliwym 
wyłupiono oczy lub powybijano 
wszystkie zęby. Kilka ofiar ma 
pasy skór wydarte z rąk i ple­
ców jak gdyby zwierzęta wal­
czyły ze sobą a nie ludzie. .. 
Liczba ofiar byłaby znacznie 
większą gdyby nie dragoni, któ­
rzy nadlecieli zawezwani przez 
proboszcza. Tylko temu za­
wdzięczać można, iż walka ta 
nie pociągnęła za sobą wielkich 
strat w ludziach. Dwu parafian 
straciło życie. Czterdziestu lu­
dzi jest ciężko rannych.

Powszechnie zarzucają spraw 
nikowi, że wiedział o przygoto- 
wanem najściu na kościół, ale 
umyślnie temu nie przeszkodził 
ażeby „Polaczki" krwi sobie

Przechowywanie rzeczy spożyw­
czych w upały.

Każda gospodyni dbająca o 
zdrowie rodziny nie powinna 
latem kupować mięs, ryb, ja­
rzyn i t. p. w puszkach blasza­
nych: jeżeli konieeźnie w poś- 

1 UWAGA! B

złożone za rozkazem Władzy Ko­
ścielnej w 30-tu dniach.

KS. JAN S. GÓRZYŃSKI.

Przypominam, że ofiary muszą być

Śmiem zaznaczyć, że według rozporządzenia 
Najprzew. Ks. Biskupa przypada w tym mie­
siącu kolekta zwyczajna (lipcowa) na sieroty.

Uprasza się ofieyalnie Wielebnych Polskich 
Księży Dyecezyi Pittsburgskiej zapowiedzieć ta­
kową w Niedzielę, (29 b. m.), a zebrać (w Nie­
dzielę) 5-go Sierpnia.

Ofiary prosimy przesłać na ręce Wielebne­
go Ks. A. Smełsz.

Z szacunkiem,
KS. JAN S. GÓRZYŃSKI. Prezes.

KS. .1. GARSTKA, Sekretarz.

piechu trzeba posłużyć się po­
trawą z puszki, to natychmiast 
po otworzeniu, zawartość jej 
wyłożyć na porcelanową mis 
kę.

Mleko będzie dłużej świeże, 
jeżeli butelkę lub dzbanek 
wstawi się do zimnej, osolonej 
wody, którą trzeba co dzień 
zmieniać. Szczypta boraxu do­
dana do świeżego mleka też za­
pobiega zwarzeniu. Przegoto­
wane mleko nie tak prędko
skwaśnieje jak świeże, jeżeli 
kto nie lubi smaku gotowanego 
mleka, można zapobiedz temu 
i nadać smak świeżego, przele­
wając gotowane mleko kilka 
razy z jednego dzbanka w dru­
gi. Tak samo postępować z go­
towaną wodą.

Zupy i sosy, które mają być 
przetrzymane kilka dni, co- 
dzień zagotować, wlać w czystą 
miskę i wstawić w chłodne 
miejsce. W chłodniejsze dni co 
dragi dzień wystarczy.

Mięso pokrajać w kawałki, 
ułożyć do kamiennego garnka, 
przykryć kawałkiem płótna, 
posypać na palec grubo solą, a 
na 3 palce'tłuczonym drewnia­
nym węglem. Poczem postawić 
garnek do piwnicy lub w jakie 
inne chłodne miejsce. Jeżeli 
mięso jest na pół upieczone lub 
ugotowane też dłużej się prze­
trzyma. Kilkanaście liści kapu­
ścianych ułożonych na pieczeni 
też utrzyma je w świeżości. 
Drób można kilka dni przetrzy 
mać jeżeli w środek włoży się 
kawałek węgla drewnianego, a 
zwierzchu posypać tłuczonym. 
Przed użyciem dobrze wymyć.

Marchew i rzodkiewki wło­
żyć w mokry piasek. Pietrusz­
ka najlepiej przechowa się, gdy 
związana w pęczek i powieszo­
na w chłodnem miejscu.

Stary chleb można odświe­
żyć, gdy poleje się go gorącą 
wodą, osączy i wstawi w gorą­
cy piec, ażeby się rozgrzał.

Królestwo Polskie, Litwa i Ruś 
w świetle cyfr.

W chwili obecnej do najważ­
niejszych zagadnień należy spra 
wa agrarna w Rosyi.
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PROJEKT AUTONOMII 
KRÓLESTWA.

Wobec bliskiej jnż chwili, w któ­
rej reprezentacyi w Królestwie wy- 
padnie wystąpić przed Dumą z kon- 
kretnemi żądaniami co do. autono­
mii Królestwa, narodowo-demokra- 
tyczny związek ogłasza obecnie 
swój projekt ewentualnej ustawy a- 
utonomieznej. Z projektu tego wyj­
mujemy najważniejszę paragrafy:

Tron Królestwa Polskiego połą­
czony jest z tronem cesarstwa rosyj­
skiego.

Terytoryum Królestwa Polskiego 
stanowią dzisiejsze 10 gubernij. Ża­
dne zmiany w terytoryum kraju nie 
mogą nastąpić bez zgody Sejmu 
Królestwa Polskiego.

§ 4. Z pod koinpetencyi instytu- 
cyi prawodawczo autonomicznych 
Królestwa Polskiego wyłączone są:

a) lista cywilna; b) stosunki poli­
tyki zewnętrznej, traktaty i konwen- 
cye, c) sprawy mennicze; d) wojsko 
oraz urządzenia i komunikacye stra­
tegiczne; e) prawodawstwo dotyczą­
ce ceł, akcyzy, taryf kolejowych w 
ko.nunikacyi bezpośredniej z Cesar­
stwem, oraz międzynarodowej, 
poczt, telegrafów państwowych; f) 
prawodawstwo kryminalne, o ile do 
tyczy zbrodni: obrazy majestatu, 
zdrady państwa i buntu, oraz wy­
kroczeń przeciwko ustawie menni­
czej, cłowej, akcyzowej i poczto­
wej; g) pożyczki ogólno państwo­
we.

Wszystkie sprawy, wymienione w 
§4, należą do kompetencyi instytu- 
cyi prawodawczych Cesarstwa. Jed­
nakże konweneye i traktaty między­
narodowe, co do stosunków prawno 
cywilnych oraz kryminalnych, o ile 
dotyczą prawodawstwa, obowiązu­
jącego w Królestwie, winny być 
przyjęte prsez sejm Królestwa Pol­
skiego.

§ 6. Z przedmiotowi spraw, wy­
szczególnionych w §4, podlegać bę­
dą władzom państwowym central­
nym:

a) wszystkie instytucje, wchodzą­
ce obecnie do ministeryum dworu, 
b) wojsko, które stanowić będzie 
jednę całość z armią Cesarstwa. Je­
dnakże obywatele Królestwa Pol­
skiego pełnić będę służbę wojskową 
wyłącznie w pułkach konstytucyj­
nych w obrębie Królestwa. Pułki 
te mogą być wprowadzone poza 
granice Królestwa tylko na wypa­
dek wojny zewnętrznej.

§ 7. Zarząd wszystkiemi innemi 
sprawami, podlegającemi władzy 
prawodawczej Cesarstwa, należeć 
będzie do władz autonomicznych 
Królestwa, które obowiązane są kie­
rować się w tej mierze wyłącznie 
normami, uchwalonemi przez insty- 
tucye prawodawcze Cesarstwa.

Jj 8. Królestwo Polskie uczestni­
czyć będzie w wydatkach na cele 
ogólno-państwowe, w stosunku pro- 
porcyonalnym ludności Królestwa 
do Cesarstwa. W tym celu co lat 
dziesięć spis st tystyczny ludności 
dokonywać się będzie.

Określenie kwoty wysokości na 
powyższej podstawie należeć będzie 
do instytucyi prawodawczych cesar- 
s‘t wa.

§ 9. Sprawy krajowe, tj. nie wy­
mienione w § 4, podlegać będą wła­
dcy instytucyi autonomicznych Kró- 
leet wa Polskiego.

§ 10. Prawodawstwo w obrębie 
Spraw krajowych należeć będzie do 
Sejmu Królestwa Polskiego, wybra­
nego, bezpośredniego, równego i 
tajnego (1 poseł na 25.000 dusz).

§ 11. Do składu ministeryum 
centralnego w Petersburgu należeć 
będzie minister do spraw Królestwa 
Polskiego, mianowany z pośród o. 
by watę i Króle twa Polskiego.

§ 12. Sejm Królestwa Polskiego 
uchwala podatki na zaspokojenie 
potrzeb krajowych, oraz na pokry­
cie ciężarów ogólno-państwowyoh.

§13. Wszystkie opłaty pośred­
nie, uchwalone dla całego państwa, 
a pobierane w obrębie Królestwa, 
Polskiego, zaliczone będą do docho­
dów Królestwa.

Jedynie tylko cła od towarów za­
granicznych, przechodzących tran- 
sito do cesarstwa, zwracane będą w 
całości skarbowi państwa.

§ 14. Między Cesarstwem a Kró­
lestwem granica cłowa nie istnieje.

§ 15. W instytucyach reprezen­
tacyjnych Cesarstwa uczestniczą 
przedstawiciele Królestwa Polskie­
go, wybierani drogą głosowania po­
wszechnego, bezpośredniego, równe­
go i tajnego. Biorą oni udział w 
obradach i w głosowaniu tylko w 
sprawach ogólno państwowych.

§ 16. Na czele administracyi 
Królestwa Colskiego stoi namiest­
nik, mianowany* z pośród obywateli 
Królestwa Polskiego. •

§ 17. Całkowity majątek rucho­
my i nieruchomy, stanowiący obe­
cnie w Królestwie Polakiem wła- 
snąć rządową, a nie należący ani do 
ministeryum dworu i wojny, przej­
dzie na rzecz kraju.

§18. Ustawę, określającą stosun 
ki wewnętrzne Królestwa Polskiego 
uchwali pierwszy Sejm Królestwa 
Polskiego.

§ 19. Wszelkie wątpliwości i 
kwestye, mogące wyniknąć przy 
stosowaniu niniejszej ustawy przez 
władze centralne Cesarstwa, oraz 
władze autonomiczne Królestwa, 
rozstrzyga ostatecznie komisya sta­
ła, złożona z 24 członkó i prezesa. 
Z liczby tej wybiera członków dwu­
nastu Duma państwowa a dwunastu 
sejm Królestwa.

§ 20. Jednocześnie z ogłoszeniem 
autonomicznej, skarb państwowy u- 
dzieli Królestwu jednorazow’oa bez­
zwrotnie sumy niezbędnej na pokry­
cie półrocznych ciężarów objętych 
budżetem.

„Nowa gazeta14 przypomina dziś 
projekt autonomii, ogłoszony czasu 
swego przez stronictwo postępowo 
demokratyczne

Mniejszości językowe.
Idea panceltycka zbudziła 

się w porę i w krótkim czasie 
wywarła wpływ duży na umy­
sły. Na kongresach, zwołanych 
rok rocznie przez Ligę celtyc­
ką, zrodziło się dotąd wiele po­
mysłów’ wielkich, choć u nas 
wie się o nich bardzo niewiele.

Udział nasz w kongresach 
był więcej, niż nieznaczny. Do­
tąd uczestniczyło w nich zale­
dwie dwóch Polaków: obaj dzi­
siejsi posłowie do dumy, pp. 
Parczewski i Rząd.

Pierwszy przedstawił na kon 
gresie w Carnatvon znakomity 
a tak na czasie dziś będący pro 
blem ochrony mniejszości języ­
kowych w’ całej Europie. (Ue- 
berblick ueber die Sprachen- 
karte Europa's, Paris)

Statystyka wykazuje dowod­
nie, że tylko drobne organizmy 
państwowe europejskie mają 
jednolitą pod względem naro­
dowościowym i językowym lu­
dność. Takimi są: Szwecya, 
Portugalia, Rumunia i Czarno­
góra. Pozatem: w Hiszpanii na 
20 milionów mieszkańców po­
sługuje się językiem kastylij- 
skim 14 milionów, gallickim 2, 
katalońskim 34, baskijskim pół 
miliona.

We Francyi na 364 milio 
nów ludności jest 140 tysięcy 
Basków, 176 tysięcy Flamand- 
czyków’, 298 tysięcy Kataloń 
czyków, 272 tysięcy Korsyka 
nów włoskich.

We Włoszech na 324 milio­
nów mieszkańców mamy 79.600 
Francuzów, przeszło 199 tysię­
cy Albańczyków, 35 tysięcy 
Greków, 30 tysięcy Słowian i 
450 tysięcy Romanów4 friuls- 
kich, nie licząc mniej licznych 
ludów4.

W Szw’ajcaryi żyją, dzięki 
wyjątkowym warunkom rozwo­
ju, zgodnie obok siebie Niemcy 
Francuzi i Włosi.

W Belgii na 6 milionów mie 
szkańców, mówiło 24 miliona 
po francusku, 800 tysięcy po 
flamandzku i po francusku. 
2 799 tysięcy wyłącznie po fla­
mandzku.

W Anglii i Irlandyi, na 414 
miliona mieszkańców, mówiło 
680 tysięcy po iryjsku, 254 500 
po gallicku, 910 tysięcy po 
w’allijsku, na wyspach zaś kana 
łowych 87,702 po francusku.

W Niemczech, na 30 milio­
nów mieszkańców, 3 milj. zali­
czało się do narodowości pol­
skiej, 68 tys. do wendyjskiej, 
76 tys. do czeskiej, 121.345 do 
litewskiej, 139.400 do duńskiej 
48,827 do fryzyjskiej.

W Węgrzech, na 19,255 tys. 
mieszkańców, było 8,742 tys. 
Węgrów, 2,135 tys. Niemców, 
2.799,479 Rumunów, 2,730,740 
Serbo-Chorwatów, 2,019 tys. 
Słowaków, 429 tys. Rusinów i 
398 tys. należących do innych 
narodowości.

W Austryi zaś było 9,171 
tys. Niemców, 5,955 tys. Cze­
chów, 4,259 tys. Polaków, 3,375 
tys. Rusinów, 1,192 tys. Sło­
weńców, 711,480 Serbo-Chor­
watów, 727 tys. Włochów, 230- 
903 Rumunów.

W Serbii mieszka 127 tys. 
Rumunów, w Bułgaryi na 3 
milj. mieszkańców jest 1,345 
tys. Bułgarów, 527 tys. Tur­
ków, 49 tys. Rumunów, 37,600 
tys. Cyganów, 12 tys. Tatarów 
i 11,558 Greków.

W Rosyi europejskiej na 
103,671,538 mieszkańców jest 
15 milj. Rusinów, 4,590 tys. 

Białorusińów, 10 milj. Polaków 
2,200 tys. Łotyszów, półtora 
milj. Litwinów, 800 tys. Estoń­
czyków, milion Niemców, 300 
tys. Szwedów, 1,840 tys. Finów 
300 tys. zrusyfikowanych Fi­
nów i 750 tys. Rumunów. Z 
powyższego okazuje się jasno, 
że wszystkie państwa europej­
skie przedstawiają barwną mo- 
zajkę przeróżnych narodowości 
i odcieni językowych.

P. Parczewski projektuje za­
łożenie stowarzyszenia między­
narodowego, którego zadaniem 
byłaby czynna pomoc mnieszo- 
ściom językowym w walce prze­
ciwko zaborczym instyktom po 
szczególnych rządów, dążących 
do wynarodowienia drobnych 
plemion. Siedzibą takiego zwią 
zku mogłoby być którekolwiek 
z miast szwajcarskich.

Jubileusz fotografii.
W roku bieżącym upływa 

75 lat od wynalezienia fotogra­
fii, która zajmuje dzisiaj tak 
ważne stanowisko, jako środek 
pomocniczy w estetyce i w ży­
ciu prywatnem. W 1831 roku 
francuskiemu malarzowi Lu­
dwikowi Jakóbowi Mande Da- 
guere, który w wolnych chwi­
lach lubił zajmować się do­
świadczeniami fizycznemi, uda­
ło się stwierdzić ostatecznie, że 
promienie światła działają na 
srebrne płytki, pokryte jodem. 
Daguere doskonale rozumiał 
wagę swego wynalazku, ponie­
waż próby wynalezienia sposo­
bu przenoszenia obrazów za po­
mocą chemiczno-fizycznych śród 
ków, należały do jego najulu- 
bieńszych zajęć. 21 maja 1831 
roku Daguere zwrócił się listo­
wnie do ziomka swego Józefa 
Niepce, mechanika i litografa, 
który dużo zajmował się spra­
wą kamery obscury, proponu­
jąc mu samodzielne zbadanie 
działania światła na płytki sre­
brne, pokryte jodem. Przez 
długi czas Niepce nie mógł 
dojść do pozytywnych rezulta­
tów, dopiero na krótko przed 
swoją śmiercią (1833) udało 
mu się otrzymać negatyw na 
płytkach srebrnych. Daguere 
w dalszym ciągu zajął się udos­
konalaniem i zastosowaniem 
pfaktycznem swego wynalazku 
Jodowane płytki srebrne, znaj­
dują się w kamerze obscurze, 
wymagały bardzo długiego wy­
świetlenia, zanim oddały obraz.

W żywem srebrze Daguerre 
w roku 1837 odnalazł doskona­
ły środek do skrócenia procesu 
wywoływania podobizny na 
płytkach srebrnych, pokrytych 
jodem. W ten sposób stworzo­
na została podstawa daguerro- 
typii. Początkowo nie udawało 
się ani Daguerowi, ani też syno 
wi Józefa — Izydorowi Niepce 
z którym połączył się celem 
dalszego rozwoju i udoskonale­
nia wynalazku, zainteresować 
swem epokowem odkryciem 
szerszego ogółu.

Dopiero gorąca przemowa 
znakomitego fizyka Arago, w 
której starał się udowodnić A- 
kademii (w r. 1839) znaczenie 
wynalazku, dało Daguerowi za­
służoną nagrodę. Parlament łą­
cznie z rządem zdecydował ku­
pno wynalazku dla Francyi, da 
jąc Daguerrowi dożywotnią 
pensyę 6,000, a Niepcemu 
4,000 franków, prócz tego Da­
guerre dostał order legii hono­
rowej. W chwili śmierci Da- 
guerra 12 czerwca 1851 roku 
wynalazek jego stał się już do­
bytkiem wszystkich cywilizo­
wanych państw.

Z ludowych pieśni.
Po zielonym błoniu, 

Jedzie chłop na koniu. 
Napotkał dziewczynę,

— Co ty niesiesz doniu?
— Oj niesę, ja niesę, 

Całkiem pustą kiesę,
Gębę jak jagodę,

I serduszko młode!
Chłop zacina konia, 

Umyka przez błonia,
— Marneć jenteresy, 

Uroda przez kiesy.

Sokolstwo w Królestwie.
W Warszawie odbyła się świetni 

uroczystośś otwarcia głównej Sokol- 
ni na placu wystaw rolniczych. U-1 
dekorowanie trybuny zajęli delega­
ci Sokołów, którzy z różnych stron 
na uroczystość przybyli.

Pomiędzy zaproszonymi gośćmi 
był ks. biskup Ruszkiewicz który z 
zajęciem śledził cały przebieg uro­
czystości.

Punktualnie o godzinie 1 wyru­
szyły plutony Sokołów na boisko. 
Po zajęciu wyznaczonych miejsc 
przez szeregi Sokołów, prezez nowe 
go zgromadzenia gimnastycznego, 
p. Starzyński, powitał zebranych 
gromkiem: ,.Czółen!44 Po odczyta 
niu aktu otwarcia stowarzyszenia i 
mowie powitalnej, prezes otworzył 
klatkę, z której wyleciał sokół i po­
szybował w przestworza wolny i 
swobodny.

W tejże chwili pzwały się dźwię­
ki orkiestry i na 16 masztach, usta­
wionych na boisku podniesiono 16 
chorągwi, które zebrane tłumy po­
witały głośnym, radosnym okrzy­
kiem, a gdy następnie chorążowie 
wnieśli sztandar Sokołów, wszyscy 
obecni odkryli głowy.

Rozpoczął się pochód 4 gniazd 
sokolich, w którym wzięło udział 
kilkuset druhów, maszerujących ró­
wno i karnie. Po defiladzie na mó­
wnicę wchodzili kolejno pp.: Po- 
powski, wiceprezes Towarzystwa 
wioślarskiego Kobyłecki, druh An­
toni Piotrowsk, delegat Sokołów 
wileńskich, Gustaw Piotrowski, pe­
tersburskich Biegański, kijowskich 
Jan Przeździecki i w imieniu straży 
ogniowej z Puław dr. Woliński.

Podpisaniem aktu otwarcia uro­
czystość zakończono. Wieczorem 
Sokoli urządzili zabawę ogrodową 
pod mianem “Święta Kupały44, na 
której zgromadziły się również tłu­
my publiczności.

Dziesięć wskazówek dla matek.
Matka powinna, aby zapobiedz 

chorobom nerwowym, tej pladze 
XX wieku:

1) strzedz niemowlę od wypadnię­
cia z kołyski lub łóżka, od upuszczę 
nia z rąk, gdyż od wstrząśnienia 
mózgu skutkiem upadku dziecko ła­
two dostać może drgawek, zostać 
głuchoniemem, sparaliżowanym i 
uledz różnym chorobom nerwo­
wym.

2) Nie pić przez cały czas karmie­
nia żadnych podniecających trun­
ków (wódki, wina, piwa], alkohol 
bowiem przechodzi w pokarm dziec­
ka i wywołuje u niemowląt bezsen­
ność i różne objawy choroby ner­
wowej.

3) starać się, by dziecko dobrze 
sypiało. Sen jest dla mózgu tem, 
czem pokarm dla całego ciała. 
Przyzwyczaić niemowlę, aby zasy­
piało bez kołysania. Niemowlę po­
winno spać jak najwięcej. W 2-gim 
trzecim i 4tym roku życia dziecko 
powinno sypiać z półtorej godziny 
w ciągu dnia i 12 godzin w nocy. 
Od 5-go do lOgo roku życia powin­
no sypiać od godziny 8ej wieczorem 
do 7ej zrana.

4) nie bawić zanadto niemowlę­
cia, gdy poczyna mówić, nie zada, 
wać mu wciąż pytań. Najlepiej 
gdy małe dzieckc samo się bawi i 
gdy mówi, kiedy chce. Mózg dziec­
ka i bez tego pracuje i szybko się 
męczy.

5) Pod żadnym pozorem dzieciom 
i młodzieży nie dawać w’ódki, wina, 
ani piwa. Spirytus dla dzieci jest 
silną trucizną. Najzdrowszj- napój 
dla dzieci to woda i mleko, dzie­
ciom do lat dwóch mięsa me da­
wać.

6) Od pierwszego roku życia 
przyzwyczajać dzieci do trzymania 
podczas leżenia w łóżeczku rąk na 
kołdrze, nie zaś pod kołdrą. Zapo­
biega to nałogowemu bawieniu się 
swem ciałkiem, co bardzo źle działa 
na umysł i nerwy dziecka.

7) Nie pozwalać dzieci straszyć 
naprzykład przez nagłe Krzyknięcie, 
przez opowiadanie strasznych i o- 
kropnych rzeczy, a szczególnie przez 
przebieranie się za jakieś dziwy4 lub 
strachy. Przestraszcne dzieci nie­
raz dostają drgawek, które męczą 
je potem całe życie lub od tej pory 
stają się bardzo nerwowe, to jest 
niespokojne, bardzo na wszystko 
wrażliwe. Dziecko od najpier- 
wszych miesięcy należy przyzwycza­
jać do tegó, żeby się nie bało samo 
pozostać w ciemnej izbie.

8) Nie pozwalać dzieciom znęcać 
się nad zwierzętami, gdyż to wy­
twarza w nich pociąg do złego i 
rozdrażnia je szkodliwie.

9) W postępowaniu z dziećmi za­
chować dobrotliwość, cierpliwość i 
wyrozumiałość. Nigdy dzieci nie 
bić i nie straszyć biciem bez potrze­
by.

10) Jak tylko spostrzeże się u 
dzieci objawy nerwowe, to jest bez­
senność, silny niepokój, drgawki i 
łem podobne, zwrócić się bezwłocz. 
nie do lekarza.

I ZARZĄD OCHRONKI NfljSW. RODZINY j
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* W KMSWORTH, I’Cv.,

na rok Pański 1906.
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Opiekunowie Kassy:

KOMITET BUDOWY I REPERATURi

KOMITET SPADKÓW:

KOMITET PRZYJMOWANIA I ODSYŁANIA SIEROT

N.

Wiel. Ks. C. Tomaszewski

Wiel. Ks. A. SmeIsz, Sekretar* 
Pan WŁadysIaw Dogonka.
Pan Andkzej Ratajewskl.
Pan Jan Runnette.

WIEL. KS. J. M. ORZECHOWSKI.
WIEL. KS. J. SUTKAJTYS.
PAN WŁAD. DOGONKA.
PAN K. ŻUŁAWSKI

NAJPRZEW. KS. BISKUP CANEVIN D. D„ Prezes Honor. 
PRZEW. KS. JAN S. GÓRZYŃSKI, Prezes.
PAN JÓZEF GRABOWSKI, Vice-Prezes.

WIEL. KS. C. TOMASZEWSKI, Sekretarz Finansowy.
WIEL. KS. FR. BACZEWSKI, Sekretarz ProtokóIowy. 
WIEL. KS. A. SMEŁSZ, Kassyer.

Wiel. Ks. C. Tomaszewski.'
Wiel. Ks. J. M. Orzechowski, Sekretarz.
Pan M. Starzynski.
Pan J. Negley Cooke.

B. — Prezesem powyżej wymienionych trzech Komi­
tetów jest, według Konstytucyi ex-officio, Prze­
wielebny Ksiądz Prezes.

Komitety, które zamianował Przewielebny
Ksiądz Prezes na rok 1906:

Wiel. Ks. Fr. Baczewski, Sekretarz.
Wiel. Ks. J. Sutkajtys.
Pan K. ŻuIawski.
Pan R. T. McElroy.

Dyrektorzy: l PAN RATAJEWSKL 
J PAN M. STARZYŃSKI.

DO POLSKICH ROBOTNIKÓW.
Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie swojej'fami­

lii byt i utrzymanie na starość. Jeżeli chcesz być zamożnym i zadowolonym 
a twoje dzieci zdrowe i szczęśliwa, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe 
kopalnie i przepełnione miasta a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy 
Tliorp, Poznania i Lublina w środkowym Wisconsin, gezie tysiąc polskich 
farmerów zamieszkuje, którzy od nas grunta kupili, w kilku latach się do­
robili a dzisiaj są zamożni, szczęśliwi i nie myślą ztamtąd uciekać, jak to 
zmusseni uczynić są ci, którzy zakupili grunta w Washington, Oregon, Mis­
souri lub na południu a zwabieni zostali tam fałszywemi obietnicami i ogło­
szeniami.

Komisya Kolonizacyjna, Z. N. P. osobiście zbadała Kolonie i grunta na­
sze a przekonawszy się że są dobre i odpowiednie na kolonizowanie, poleca 
je wszystkim polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo 
dostatecznym dowodem jest to, że setki polskich farmerów znalaeło u nas 
dobrobyt i Av przyszłości sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy 
na łatwe wypłaty, których żadna inna kompania dać nie może. Spieszcie 
się z zakupnem, zanim najlepsze ziemie wybrane zostaną. Piszcie po opisy, 
mapy i informacye zaraz do właściciela.

M. DURSKI, Dep. S.
285 Armitage ave., cor. Robey St. CHICAGO, ILL.

GRUNTA, FARMY, DOMY.
O---  ------ o

My mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty o- 

statnich sum.
DWie (2) duże koleje żelazne są tu budowane.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą we wysokie ceny. 
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.
Piszcie po informacye i przyj edźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

DARMO.
Lekarstwo dla 

mężczyzn darmo.
Leczenie mężczyzn, wycieńczonych Se­

kretną chorobą.
Następującą znakomitą ofertę daje czy­

telnikom Interstate Remedy Co. z De­
troit, Mich

Kompania zobowiązuje się posłać bez­
płatnie swoje lekarstwo każdemu cierpią, 
cenni mężczyźnie, który z powodu nie- 
powściągliwości w młodym wieku cierpi 
na nerwowość, upadek sił i utratę męz- 
kości.

Lekarstwo nasze poślemy zupełnie dar­
mo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; ra­
zem z lekarstwem prześlemy Wam szcze­
gółowe objaśnienie jak takowe używać.

Tysiące ludzi w obecnej chwili cierpi 
z powodu chorób wenerycznych. Choro­
by te można wyleczyć. Nasze lekarstwo 
dla mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie sposo­
bność pisać, po bezpłatne lekarstwo, prze 
konać się o wielkiej jego wartości i sile i 
wzmocnić Wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków, Możecie się leczyć sami w 
swoim domu,

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre­
sem: Interstate Remedy Co, 1026 Łuck 
Building, Detroit, Mich, Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślemy Wam odwrotną po­
cztą, opłacając jednocześnie koszta prze­
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy, Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo,

Listy adresować: Interstate Remedy 
Co. 1026 Luck Building, Detroit, Mich.

S. G. ROVNIANEK,
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

Pół bloku od głównej poczty. Największy słowian 
ski skład win, wódek i likierów w Stanach Zjedn 
Kto raz kupił w moim składzie trunki, ten zawsze 
kupować będzie. Dobra miara, skora obsługa. 

OTO NASZE CENY:
Czerwona żytniówka......... $2.00 2 50 3.00
Arak ....................................2.00 2.50 3.00
Gin (Jałowcówka)............... 2.00 2.50 3.00
Kimmel................................2.00 2.50 3.00
Anyżówka................................... 2.00 2.50
Czysty Spirytus....................2.50 3.00 3.50
Śliwowica ........................... 2.50 3.00 3.50
Terkelica............................. 2.50 3.00 3.50
Koniak ................................ 2.60 3.00 3.50
Jabłecznik (Apple Brandy)..2.00 2.50 3.00
Blackberry ......................... 1.50 2.00 2 50
Rozolisz i Roztopczyn ....... 2.50 3.00 gal.
Czereśniówka.................... 2.50 3.00 ,,
Wiśniówka........................ 2.50 3.00 ,,
Kosher Brandy ................2.50 3.00

Wina Amerykańskie:
Ohioskie czerwone ...................$1.00 gal
Ohioskie białe, słodkie.....................1.25 ,,
Kalifornijskie stare kwaśne.......1.50 ,.
Kalifornijskie muszkatłowe....... 1.50 ,,
Kalifornijskie tokajskie............. 1.75 ,,
Kalifornijskie (5 roczne) Port. ..1.50 ,, 

i Kalifornijskie Sherry wino ....... 1.50 ,,
Kalifornijskie Burgundy czerw..1.50 i, 
Żołądkowe Gorzkie Wino........... 2.50 ,,

Ceny niektórych krajowych napojów.
Prawdziwa krajowa borowika fl......$1.50
„.....................................12 fl..15.00
,, ., ,, śliwowica fl...... 1,50
„ „ „ ,, ., 12 fl...15.00

Jagerske czerwone wino fl................. 1.25
.. ., „ „ „ 12 fl....... 10.00

Budińske ., ,, „ 12 fl........... 10.00
Samorodne białe stołowe wino 12 fl. 10.00 
Szampańskie wina od $15.00 baxai wyżej

Piszcie po moje cenniky. — rzy każdem zamó­
wieniu na 10 dolarów ophicamy przesyłkę. Pleni# 
d ze trzeba najprzód przysłać. — Listy adresować 

S. G. ROVNIANEK,
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa.

Departament O

Choroby Mężczyzn.
DR.KOLER 

jest jedynym specjalistą chorób 
męzkich, mówiący po polsku.
Mniejsza z tem jaką może być 

twa choroba lub jej sytem, ja cię mo 
gę wyleczyć, jeśli tylko do wylecze­
nia jesteś. Moja 15-letnia praktyka 
jako specyalisty, leczenia chorób 
męzkich wyłącznie, są dobrą rękoj­
mią, że mogę cię uleczyć. Da ci to 
natychmiastową ulgę, i uleczy w4 zu 
pełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyalista.

Dr. Koler dyplomowany w Warszawie, również w całych Stanach
Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wyleczenia w każ­
dej chorobie, ale'twierdzi, że wyleczył 8 wypadków choroby na każ­
dych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na leczenie. To, co
tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę udowodnić mo 
je twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a któ­
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób męzkich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma­
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę 
taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę 
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjąłem do mnie, aby leczyć się u dok­
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY ITIZYJęCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od tlej rano do 2ej po południu.

703 Penn Avenue, Pittsburg.
\y~ ‘ _1 się ogłaszamy w gazetach, żeśmy specyalis-

I y ci w leczeniu sekretnych słabości męzkich i

niewieścich, czynimy to z tego powodu, aby ci, którzy potrzebu­
ją pomocy lekarskiej wiedzieli, gdzie tę pomoc znaleść mogą. 
Nikogo nie ciągniemy, aby przyszedł do nas, jak również niko­
mu nie przyrzekamy czego dokonać i podołać nie możemy, a tyl 
ko czynimy to co twierdzimy. Przeszło 20 lat zajmujemy się wy 
łącznie leczeniem sekretnych słabości; a więc komu prędzej zau­
fać możecie? czy lekarzowi, który się zajmuje ogólną praktyką, 
czy temu, który przez cały czas jego życie zajmuje się wyłącznie 
leczeniem kilku słabości. Rodacy, bądźcie ostrożni komu zaufa­
cie wasze zdrowie, Przyjdźcie do swego rodaka, który z wami w waszym 
macierzyńskim języku, objaśni waszą słabość i powie czy może być 
czona lub nie. My poradzimy wam bezpłatnie zwłaszcza tym, którzy stra­
cili nadzieję wyzdrowienia, i którym lekarze nie mogli pomódz. Nasz za­
kład jest jedyny polski, mający reputacyę w całych Stanach Zjedn. jako 
najsłynniejszy i najstarszy w leczeniu sekretnych rłabości- Tysiące ludzi, 
którzy stracili nadzieję wyzdrowienia, cieszą się zupołnem zdrowiem skul 
kiem naszego cudownego sposobu leczenia. My mamy własną aptekę, na­
sze medycyny są z najlepszych i najsławniejszych europejskich wyrobów. 
Otóż rodacy nieYnarnujcie czasu, bo tu się o wasze zdrowie rozchodzi, któ 
re jest najdroższym skarbem ludzkim. Przyjdźcie zaraz! przyjdźcie dzi­
siaj! My leczymy skutecznie następujące słabości:
Zatrucie krwi, Reumatyzm, Żołądkowe utraty męzko- 

ści, Upławy, Varicocele, Chore narządy brzuszne, 
i wszelkie słabości męzkie i żeńskie.

Berlin Medical Institute,
703 Penn i Avenue, na drugim piętrze.

Jeżeli nie możecie pazyjść osobiście, napiszcie do nas w waszym macie­
rzyńskim języku, a my wam pocztą wszystko co potrzeba poślemy. 
Godziny ofisowe: od 9 rano do 9 wiecz. W Niedziele: od 10 r. do 4 popolnd.

Chorzy
PrzuiOźGiB z zaufaniem 
do nas.^^

Berlin Medical Institute

DARMO DLA CIEBIE—SIOSTRO: Bczp,atnicd,acicc^rPL7jSci^'o“ych a cierpią*

Ja, jestem kobiety.
Znam słabość kobiet.
Znalazłam lekarstwa.
Poślg poczty zupełnie Darmo tz. “Domowe Lecze­

nie,, razem z dokładnemi wskazówkami i opisem mo­
jej choroby, każdej kobiecie cierpiącej na słabość ko­
biecy. Możesz się sarna w domu wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nic nie będzie kosztowało spróbować tego le 
czenia, a gdybyś dalej chciała leczyć sig, to kosztuje 
tylko 12c tygodniowo. Leczenie nie przeszkadza zwy 
kłym zajgciora. Ja nic nie sprzedaję. Powiedz innym 
chorym o mej metodzie—to wszystko, o co proszg. Le­
czy stare i młode kociety.

Jeżeli sig czujesz bardzo ocigżała. obawiasz sig 
złych następstw, masz bóle w żołądku, przejmujące 
dreszcze w krzyżu, chcg ci się płakać, czujesz gory­
czkowe dreszcze, osłabienie i za czgsto mocz oddajesz

lub gdy masz upławy, zboczenie lub opadnięcie macicy, zanadto obfite lub za słabe, albo bolesne pe- 
ryody, wrzody lub narosty—w takim razie pisz do Mrs M. Summers, Notre Dame, Ind., a otrzymasz 
bezpłatne leczenie i doKładnę objaśnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych.

MATKOM LUB CORKOM objaśnię bardzo proste “Domowe Leczenie,” które prędko i napewne leczy 
upławy, zielony słabość i nieregularne lub bolesne peryody. Pozbędziesz się obawy, zaoszczędzisz 
wydatków i uchronisz się od wstydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o swej chorobie. Osiąg­
niesz dobry tuszę i zdrowie.

W każdej miejscowości mogę wzkazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyleczo­
ne za pomocy mojego “Domowego Leczenia,, i chętnie poświadczy, że leczy ono niezawodnie wszyst­
kie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężone ścięgna i muskuły i przywraca ko­
bietom całkowite zdrowie.

Minnesoto Lako, Minii. — Szanowna Pani M. Summers! Donoszę Pani, z wielky radościy o mo- 
jem zdrowiu. Dziękuję Pani, za tak prędkie wyleczenie mnie. Cierpiałam na macicę przez cztery 
lata. Pewnego razu wyczytałem w “Gazecie Polskiej,, o Pani lekarstwach Uleczeniu iczemprędzej u 
dałam się do Pani, a po 4 tygodniach byłam zdrowy jak ryba. To też dziękuję Pani serdecznie i pro­
szę ogłosić to w gaziecie dla wiadomości wszystkich cierpiycych Kobiet. Z szacunkiem W. Janka.

Kenosha, Wis. — Szanowna Pani M. Summers! Jestem teraz zupełnie zdrowy Vserdtcznie Pani 
dziękuję za wyleczenie mię z tej choroby. Doktorzy byli u mnie 1Q5 razy i powiedzieli, że mam raka 
w sobie, w lewym boku. To też dziękuję Bogu, za tak dobrtfc przyjaciółkę, jaky Pani jest dla cierpiy­
cych niewiast, gdyż cierpiałam bardzo, bjizko 6 lat. Choroba ta kosztowała mnie blizko J200.00 a do­
ktorzy mnie nic nie pomogli. Teraz jestem zdrowy i wykonywam swojy pracę i radzę każdej ciepły- 
cej siostrze, która nie chce grosza na darmo tracić, udać się do Pani Summers, a mam nadzieję, bę­
dzie jy tak codziefi błogosławić jak ja. Pozostaję z szacunkiem, szczera przyjaciółka Emilia KI mek, 
306 Lake Ave ADRES*
Mns. M- SUMMERS, Box W - NOTRE DAME, IND.

Farmy! Farmy!
Poszukuje się polskich familij na naszą nową Polską Kolonię. Mamy 

na sprzedaż tysiąc tysięcy akrów urodzajnej ziemi, którą sprzedajemy 
od $5 do $10 akier. Grunta te pokryte są twardem drzewem, a są i pc- 
r?by, jak kto woli, może sobie wybrać. Ziemia dobra i urodzajna i ro­
dzi wszelkie zboża i jarzyny. Grunta te znajdują się w zachodnio-północ­
nym Wisconpime, gdzie jest podostatkiem rybnych jezior, to też życie 
tu niedrogie, bo są ryby i zwierzyna. Na co męczyć się w majnach cięż­
ką i niebezpieczną pracą za marny pieniądz i życie tam stracić. Tutaj ro­
dzi się wszystko co tylko człowiek posieje lub posadzi: kartofle, cebula, 
marchew, buraki, pszenica, żyto, owies, jęczmień, korna ect. ect.

Jest tu już kilka polskich familij obsiadłych, a kompania daje darmo 
10 akrów pod kościół i budulcu dosyć bezpłatnie. Należy pisać dos

Cable T^Earicl emd Impir. Co.,
CABLE, WISCONSIN.



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, pNIA 26 LIPCA, 1906 Str. .3

■ ■

Hi

Ki«Sff3K«S8K3K»3KS®S3»SBS3K«8K3SS3lB£3&SE>'g 

I ZIEMIE POLSKIE PODg 
AUSTRYAKIEM.

Przemyśl.
Wiec organistów galicyjskich 

odbył - się w Przemyślu we środę 
27 z. ni, w sali magistratu. Wiec 
zastanawiał się nad smutny dolą or­
ganistów.

Gradobicia.
Na Podolu grady, opadłe kilka 

razy wielką szkodę wyrządziły, ni­
szcząc pola, przeważnie asekurowa­
ne w krak. towarz. wzajemn. ubez­
pieczeń. Wielu rolników, nie zbie­
rając przyorywuje zbite zboże.

Kraków.
W dalszym ciągu badania terenu 

zamku na Wawelu odkopano piwni­
ce, starsze od południowego skrzy­
dła, budowanego przez Zygmunta 
I. Dotąd nie natrafiono na ślady 
starych kościołów.

Stanisławów.
„Kuryer Stanisławowski4' do­

wiaduje się z kompetentnego źró­
dła, iż z rokiem szkolnym 1907 
kreowanem będzie w Stanisławo­
wie drugie polskie gimnazyum.

Wiedeń.
W Skarłacie umarła Marya hra­

bina Gołuchowska, dnia 16 lipca, 
sędziwa matka austro-węgierskiego 
ministra spraw zewnętrznych.

Gorlice.
W tutejszym powiecie wszelki 

urodzaj zapowiada się miernie, żyta 
prawie wcale nie ma, bo wskutek 
długiej słoty bardzo ucierpiało, no­
we Kartofle dziż po 10 ct. litr, za­
tem drożej niż we Lwowie.

Studentki v Austryi.
Wedle ,,Arbeit. r-zeitung" na u- 

ni' crsytetacli attitryackich jest stu­
dentek 1323, mianowicie imatryku 
< wanyoh jest 347, w Krakowie 98, 
we Lwowie 64, z 550 nadzwyczaj­
nych słuchaczek jest 53 na medycy­
nie, a 537 na filozofii (w Krakowie 
171), hospitantek jest 426, razem 
więc odbywa gtudya na uniwersyte­
tach austryackich 132s kobiet. W 
Niemczech na 21 uniwersytetach 
jest imatrykulowanych studentek 
138, reszta hospitantki, razem po­
biera tam naukę 1907 kobiet.

Lwów.
,,Pani Walewska44 na scenie. P. 

Wacław Gąsiorowski i Ignacy Ni- 
korowicz, napisali wspólnie pięcio­
aktową sztukę p. t. „Pani Walew­
ska44, która grana będzie po raz 
pierwszy w Warszawskim teatrze 
„Renaisance44- Rzecz osnuta zosta­
ła na znanej powieści pod tym sa­
mym tytułem pióra pierwszego z 
wymienionych autorów.

Kraków.
W sprawie reformy wyborczej w 

Austryi, odbywają się dalsze posie­
dzenia komisyi parlamentarnej. Po­
między polakami a rusinami przysz­
ło obecnie do porozumienia, dzięki 
akcyi pośredniczącej czechów.

Rusinom przyznano 27 mandatów 
wiejskich. Klub czeski wybrał 
swym przewodniczącym posła Kra­

marza. Poprzednik Kramarza Pa- 
cak jest obecnie ministrem. Poseł 
Herold oświadczył stanowczo, że 
godności przewodniczącego klubu 
nie przyj mie.

Gorlice.
(Lasek sokoli.) Mieszkańcy tutej­

si ponieśli ogromną szkodę przez 
niedawny wylew Seńkówki i Ropy. 
Prześliczny lasek sokoli, jedyne 
dyne miejsce urocze Gorlic, zupeł­
nie zniszczone, pełne mułu i kamie­
ni, to też dnia 18 z. m. odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Tow. dla upiększenia mia 
sta, na którem zapadły uchwały da­
leko idące, celem zapobieżenia po­
nownym szkodom w przyszłości. 
Zebranie było dość liczne a przewo 
dniczył p. Zaremba sekretarz sądo­
wy, dusza towarzystwa.

Byk niuarł na atak serca.
Dr. Emil Byk, poseł do parla­

mentu wiedeńskiego umarł nagle w 
Wiedniu na atak sercowy. Dr. Byk 
urodził się w czerwcu w roku 1845 
w chwili zgonu liczył więc lat 61. 
Gimnazyum skończył w mieście 
swera rodzinnem w Tarnopolu, u-

niwersytet we Lwowie. Osiadł na­
stępnie jako adwokat we Lwowie, 
gdzie odgrywał nietylko w swoim 
zawodzie, lecz i na polu politycz- 
nem wybitną rolę. Do parlamentu 
posłował ze złoczowskiego.

Kraków.
Zdarzył się tu przy ćwiczeniach 

pontonowych na Wiśle, które odby­
wały się za klasztorem Zwierzyniec­
kim, nieszczęśliwy wypadek. Mia­
nowicie podczas ćwiczeń przewró­
cił się przypadkiem jeden z ponto­
nów, zaś znajdujący się na nim pio­
nierzy w liczbie dziesięciu, jeden 
nadporucznik i jeden pluntonowy 
wpadli do wody. Uratował się ofi­
cer i 8 żołnierzy, pozostałych zaś 
trzech utopiło się. Zwłoki jednego 
z nich, mianowicie plutonowego, 
odszukano i wyciągnięto z wody z 
czwartku na piątek i pogrzebano 
nazajutrz, dwóch zaś pozostałych 
mimo usilnych poszukiwań, dotąd 
nie odnaleziono.

Niepokój w Galicyi.
Ze Skolego donoszą do Lwowa:

Miał się tu odbyć zjazd Sokołów 
lwowskich i w tym celu przygoto­
wano boisko dla ćwiczeń gimnas­
tycznych i ozdobiono je bramą try­
umfalną. Gdy się rozeszła wieść, 
że chłopi okoliczni zamierzają w no­
cy zburzyć bramę i boisko, posta­
wiono na noc wartownika. Rzeczy­
wiście też zjawiła się w nocy gro­
mada chłopów z piłami i siekiera­
mi i usiłowała wykonać zamierzone 
zniszczenie. Nie wiadomo, czy lu­
dzie ci przyszli już z zamiarem za. 
mordowania wartownika, czy też 
wywiązała się się dopiero bójka, 
gdy wartownik starał się ich robo­
cie przeszkodzić, — skończyło Jsię 
jednak na tem, że go zabito siekie­
rami i wrzucono do studni. Zrana 
doniósł arendarz z pobliskiej karcz­
my żandarmeryi o tem, a ta rozpo­
częła śledztwo i aresztowała chło­
pów podejrzanych o wykonanie 
zbrodni.

Spór graniczny.
Z Losce ua Węgrzech, piszą do 

„P. Lloyda44:
Pomiędzy Austryą a Węgrami 

rozwinął się nowy spór graniczny 
na terytoryum komitetu spiskiego. 
Rzecz ma się następująco: W roku 
1462 zostawił Stefan Berzeviczy 
część swego majątku Hosszuvagas 
Janowi Schwarzowi. Zastawione te­
rytoryum przeszło z czasem w posia­
danie galicyjskiego miasteczka Mu • 
szyna. Obywatele muszyńscy wy­
stąpili jednak po pewnym czasie z 
pretensyami do gruntów, o której 
po stronie węgierskiej twierdzono 
stanowczo, że należały do domeny 
hr. Szirmay.

Ponieważ stypulacye listu zastaw­
nego i rozmiary spornego terytory­
um nie są znane, wytoczył rząd wę­
gierski sprawę o uregulowanie gra­
nicy i opierając się na tem, że pra­
wo zastawu nie uprawnia do ane- 
ksyi, żąda, aby podatki od zasta­
wionych gruntów wypłacono do 
skarbu węgierskiego nie austryac- 
kiego.

Uregulowaniem linii granicznej 
zajmie się mieszana komisya, w 
której wezmą udział delegaci obu 
połów monarchii.

Wszędzie oni. Zawsze oni. 
Tylko oni. Zawsze żydzi.

Kołomyja. Na ławie oskarżonych 
sądu w Kołomyi, zasiadł żydek za 
popełnione oszustwo i lichwę. Od 
kilkunastu już lat prowadził on in- 
teresa wielkie; pożyczał pieniądze 
na weksle, sprzedawał krowy na ra­
ty, kupował zboże na pniu itp., by­
le handel szedł.

Chorował ktoś lub umarł w ro­
dzinie, przycisnęła kogoś śruba po­
datkowa, dawał się komuś głód w 
znaki na przednówku, brak paszy 
na zimę dla bydła, potrzebował ktoś 
gotówki na zaspokojenie drobnych 
długów — każdy szedł do „Abra- 
hamka44 a on w dobroci serca da­
wał pieniądze, nie wymawiając so­
bie ani terminu spłaty, ani wyso­
kości procentu. Co kto chciał mógł 
mu dawać za wygodę, nie miał dłu­
żnik pieniędzy, to dawał mu zboże, 
krowę, cielę, mógł odrobić przy 
mularce — słowem nie było nad 
„Abrahamka44.

Aż nareszcie tym wielkim dobro­
czyńcą zajęły się sądy i odgrzebały 
aż około 800 jego dobrodziejstw, 
które spisały na 67 arkuszach, po­
wołując 137 świadków na świadec­
two, że dobroczynny Abrahamek 
łupił ludzi tak bezlitośnie, iż dłuż­
nicy płacić mu musieli od 24 do 
1500 od sta. A pomiędzy jego ofia­
rami byli sami katolicy, a ani jed­
nego żyda.

Kraków.
W tych dniach w Krakowie przed 

sądem przysięgłych toczył się pro­
ces, wytoczony Walentemu Ziacho- 
wi. Według aktu oskarżenia, w 
dniu 22 lutego r. b., do Ziacha 
mieszkającego wtedy w Niwie, w 
powiecie będzińskim w Królestwie 
Boiskiem, przybyli dwaj podofice­
rowie żandarmeryi rosyjskiej, star­
szy strażnik Pokrowski, oraz straż­
nicy Kiewczyk, Gust i Sasporys. 
W mieszkaniu była obecna rodzina 
Ziacha, oskarżonego jednak nie by­
ło.

Zjawił się on dopiero po chwili i 
nie wiedząc o rewizyi, wszedł do 
sieni domu. Tu pochwycili go 
strażnicy i wepchnęli dom ieszkania. 
Ziach dobył rewolweru, zabił na 
miejscu Pokrowskiego, poranił 
Klewszyca i Gusła, poczein um­
knął za granicę austryacką, gdzie 
go ujęły władze austryackie i jako 
poddanego Galicyi oddały pod sąd 
w Krakowie.

Oskarżony bronił się twierdze­
niem, że Pokrowski uderzył go w 
w twarz i zelżył gradem wymysłów 
wystrzelił więc, nie mając wcale za­
miaru zabicia człowieka, lecz dla 
odstraszenia szarpiących go straża­
ków. Fakt uderzenia w twarz 
stwierdzili świadkowie.

Po długich rozprawach sędziom 
przysięgłych przedstawiono pytanie 
czy Ziach winny jest dokonania u- 
planowanego z góry morderstwa. 
Sędziowie dali jednogłośnie odpo­
wiedź przeczącą, wobec czego Zia­
cha bezwłocznie wypuszczono na 
wolność.

Porwana przez cyganów.
Z Tarnowa piszą do „Nowej Re­

formy4!: Zdarza się często, że cyga­
nie uprowadzą jakieś dziecko, ale 
żeby porwali dorosłą dziewczynę, 
jest bardzo rządkiem wypadkiem.

Niejaką Bielecką z Rzędzina pod 
Tarnowem, namówili cyganie do 
zrękowin z jakimś młodym cygań- 
czukiem, który z całą bandą zjawił 
się w okolicy Tarnowa.

Dziewczyna dała się namówić, 
zrękowiny odbyły się w jakimś pod 
miejskim szyneczku, lecz po kilku 
li«acyach, przyszedłszy do siebie, 
postanowiła bandę cygańską opu­
ścić. Cyganom żal się zrobiło mło­
dej dziewczyny, postanowili ją 
przeto siłą zatrzymać, a kiedy ona 
nie chciała słuchać namowy, zagro­
żono obcięciem włosów, a nawet 
śmiercią.

Co prędzej zwijają namioty i o- 
puszczają Tarnów. W drodze Bie­
lecka daje znać swej przyjaciółce, 
że ją cyganie uwożą; ta zaalarmowa­
ła swych przyjaciół, którzy przy 
pomocy policy! i fiakrów całą ban­
dę w drodze do Dąbrowy przy­
chwycili i odstawili do tarnowskiej 
policyi.

Po przesłuchaniu uwięziono 2 cy­
ganki i jednego cygana, dziewczy­
nę zaś wypuszczono.

Ks. Franciszek Lutrzykowski.
W niedzielę dnia 17 czerwca, 

zmarł w Wiedniu ks. Franciszek 
Lutrzykowski ze Zgromadzenia OO. 
Zmartwychwstańców, znany w sze­
rokich kołach społeczeństwa pol­
skiego i miasta Wiednia. Urodzo­
ny w Nowogrodzie, w powiecie 
łomżyńskiem, dnia 1-go listopada 
r. 1834, ukończył gimnazyum kla­
syczne w r. 1856 w Suwałkach, 
skąd podążył do Moskwy na studya 
uniwersyteckie. Z początku study- 
ował medycynę, lecz, nie mając do 
niej zamiłowania, przeniósł się na­
stępnie na wydział historyczno-filo- 
zoficzny, który ukończył celująco 
ze stopniem kandydata nauk histo- 
ryczno-filozoficznych. Potem za­
siadł na katedrze nauczyciela gim­
nazyum Ii-go w Warszrwie,w 1866 
roku zaś w hotelu Lambert w Pa- 
zyżu między innymi uczniami miał 
Augusta Czartoryskiego. Po Woj­
nie francusko pruskiej opuścił Pa­
ryż i przeniósł się najprzód do Ga­
licyi, gdzie pracował we Lwowie 
jako literat, krytyk i estetyk, pozo­
stawiając wiele cennych dzieł nau­
kowych. Następnie pełnił obowiąz­
ki urzędnika w Banku austryackim 
systematyczność jednak życia i pra­
wość charakteru zachowały w nim 
iskrę świętą powołania kapłańskie­
go. W roku 1892 wstąpił do Zgro­
madzenia OO. Zmartwychwstańców 
i od tego czasu, po ukończeniu stu- 
dyów teologicznych, był aż do 
śmierci ozdobą Zgromadzenia. Ko­
lonia polska w Wiedniu wiele mu 
zawdzięcza.

Restauracja Wawelu.
Kraków. Roboty restauracyjne 

na Wawelu są w pełnym toku. Na 
dziedzińcu zamkowym przeprowa­
dzono kopanie do głębokości 15 m. 
w południowo-wschodniej części, 
przyczera pokazało się, że tak wy­
sokie jest w tem miejscu nasypisko. 
W miejscu tem odkopano piwnicę, 
która jak się okazuje, jest daleko 
starszą, niż południowe skrzydło 
zamku, wzniesione za Zygmunta I, 
pod które ona podchodzi, nie stano­

wiąc z niem całości. Prócz powyższej 
piwnicy odkopano także resztki sta­
rych murów, wykopanych od góry 
z cegły, zaś od dołu z kamienia. O 
ile można wnosić z dotychczasowe­
go biegu robót, piwnica ta nie by­
ła właściwie piwnicą, a w każdym 
razie budowana była nie w ziemi, 
nie są to jednak resztki kościo łów, 
o jakich pisze dr. Koper w ostat­
nim roczniku krakowskim.

Co do korytarzyka, który, jak 
przypuszczano, prowadził pod Wi­
słę, stanowił on dawne wejście do 
piwnic zamkowych.

Ponieważ dokopano się już do 
skały, roboty nie będą już, w myśl 
uchwały zarządu akademii na razie 
przynajmniej, prowadzone w głąb, 
tylko wszerz, mianowicie przepro­
wadzone zostanie połączenie wyko­
pu 16 metrowego z innym wykopem 
po stronie wschodniej, ten zaś po 
łączony zostanie wykopem po stro­
nie północnej podwórza zanikowego 
tak, że wykopy te stanowić będą 
trójkąt.

Prócz tego prowadzi się obecnie 
roboty około restauracyi krużgan­
ków i łuków, naokoło podwórza 
biegnących, poczem rozpoczęte zo­
stanie burzenie nowych obmurowań, 
wykonanych na okół filarów, wspie­
rających ganki, a pochodzących z 
czasów austryackich.

Napad socyalistów.
W Krakowie stał się fakt wstręt­

ny, świadczący, że socyaliści tam­
tejsi usłuchali przemówień pp. Da­
szyńskiego i Hankiewicza, wzywa­
jących do czynnego popierania re­
formy wyborczej. Oto napadli socy­
aliści aż dwa razy na sekretarza 
kat. stowarzyszeń robotniczych p. 
Zgórniaka i ciężko go poranili. 
Sprawa miała następujący przebieg:

Od kilku dni trwa strajk w Ką­
tach pod Chrzanowem. Na wezwa­
nie robotników pojechał tam p. 
Zgórniak, kiedy jednak na miejscu 
w sprawie się rozpatrzył, przekonał 
się, iż sprawę prowadzą socyaliści. 
Postanowił więc nie mieszać się w 
to, ale powrócił do Krakowa. Kie­
dy przybył do Chrzanowa, zaczepi­
ło go na ulicy trzech socyalistów: 
Waligóra, akademik Baścik i i ro­
botnik Matuszkiewicz. Rozpoczęli 
z nim rozmowę, a kiedy p. Zgór­
niak nie przeczuwwając nic złego, 
do nich się zbliżył, uderzył go na­
gle Matuszkiewicz laską w głowę. 
To było hasłem i dla dwu drugich 
do rzucenia się na napadniętego, 
który wydobył rewolwer. Na widok 
broni napastnicy zaczęli uciekać. 
Złapano ich jednak i odprowadzono 
do gminy, gdzie spisano z nimi 
protokół.

„Towarzysze postanowili jednak 
powetować sobie w Krakowie nie­
powodzenie chrzanowskie. Pojecha­
li więc pospiesznym pociągiem do 
Krakowa i tu zorganizowali napad 
na spokojnie o 10 godzinie wieczór 
wracającego p. Zgórniaka. Na plan­
tach, osłonieni ciemnością drzew 
koło teatru, z pospuszczanemi ron­
dami kapeluszy, oczekiwali na ofia­
rę. Kiedy p. Zgórniak koło nich 
przechodził, pod wodzą Baścika i 
Łapińskiego, rzuciło się na bezbron­
nego około 15 ludzi. Jeden uderzył 
p. Zgórniaka żelazną laską w skroń 
tak silnie, że o mało go nie zabił. 
P. Zgórniakowi zrobiło się słabo w 
pierwszej chwili, potem jednak rzu­
cił się resztką sił na napastników: 
ci rozpierzchli się a p. Zgórniak 
zdołał tylko Łapińskiego przytrzy­
mać i oddał w ręce policyi. Pobity 
Zgórniak leży w łóżku ciężko cho­
ry. Sprawę oddano prokuratoryi.

| ZIEMIE POLSKIE POD f 
I PRUSAKIEM. |

Poznań.
Nowy chrzest pruski. Folwark 

Łaziska w powiecie inowrocławskim 
otrzymał „kulturniejszą44 nazwę 
,, Jaegersruh44.

Gniezno.
Nabytki komisyi kolónizacyjnej. 

Komisya kolonizacyjna nabyła jak 
donoszą z Nakła do gazet niemiec­
kich, dobra Bindenwald (?), Falken- 
thal [?] i Miruczyn, obejmujące 
9000 mórg od barona Bethmana 
Hollwega w Rano wic, oraz majątek 
Schoenwerdor [?], obejmujący 1200 
mórg od p. Koewekorna.

Katowice.
Redaktor „Głosu Ślązkiego44, p. 

Różanowicz został przez sądy w 
Gliwicach skazany na 3 miesiące 
więzienia za artykuł pod napisem 
„Polska44. Przeciwko wyrokowi 
temu została założona rewizya do 
sądu rzeszy w Lipsku, ale sąd rze­
szy rewizyę odrzucił.

Bytom.
Frymarka ziemią. Jak donosi 

„Lech44 p. Janas w Królewskich 
Szczytułkach sprzedał swe 150 mor­

gowe gospodarstwo Landbankowi. 
Posiadłość ta będzie rozparcelowa­
ną pomiędzy niemców naturalnie e- 
wangelików. Pan Janas próbował 
innych gospodarzy także do frymar- 
ki nakłonić, ale mu się to nie udało.

Gdańsk.
Nauczyciela p. Franciszka Sent- 

kowskiego z Gostoczyna, w powie­
cie tucholskim, skazał sąd w Choj­
nicach na 10 m. kary odnośnie 2 
dni więzienia za to, że skaleczył w 
oko i w ucho dziewczę szkolne An­
nę G., uderzając ją trzcinką po rę­
kach, któremi ono sobie twarz za­
słaniało.

Poznań.
W sprawie robotników polskich 

rozporządził minister rolnictwa ze 
względu na wielki brak ludzi, aże­
by pozwalano przybywać z Króle­
stwa i Galicyi rodzinom, o ile tako­
we nie mają dzieci obowiązanych 
do uczęszczania do szkoły, i o ile 
zadość uczynią ogólnym przepisom.

Rodziny te jednakże na zimę bę­
dą zmuszone opuścić Niemcy. Do­
tychczas pozwalano przybywać na 
robotę jedynie pojedyńczym robot­
nikom.

Poznań.
Wycofanie monet. Talary wkrót­

ce zostaną wycofane. Kasy urzędo­
we już teraz nie wydają talarów, 
lecz odsyłają wszystkie do Banku 
Rzeszy w Berlinie. W samej Byd­
goszczy skonfiskowano w przeciągu 
4 dni za półtora miliona marek ta­
larów. Tak samo 5o fenygówki 
wycofane zostają z obiegu. W ich 
miejsce wydano nowe półmarkówki.

Poznań.
Pan hr. Cieszkowski z Wierzeni 

cy kupił od niemca Krenzkego fol­
wark Mechowo, przylegający do 
Wierzenicy. Mechowo obejmuje 
350 mórg z parowym młynem. Ko- 
lonizacya ostrzyła zęby na Mechowo 
ale nie mogła się zgodzić z właści­
cielem.

Zgon polskiego agitatora.
Z Katowic donoszą do „Germa­

nii44, że umarł tam znany w kołach 
socjalistycznych agitator Morawski 
licząc lat 56. Należał on do osób, 
które na Górnym Ślązku wywołały 
ruch socyalno-demokratyczny. On 
też był pierwszym kandydatem na 
posła do parlamentu z łona partyi 
socyalno-demokratycznej na Gór­
nym Ślązku. Przez pewien czas re­
dagował „Gazetę robotniczą44. Z 
zawodu był stolarzem.

Poznań.
Przy wyborach panów nad pra­

wem szkolnem przemawiał p. Józef 
Kościelski przeciw temu nowemu 
prawu wyjątkowemu, któremu będą 
dotknięte dzielnice polskie. Wyka­
zywał wymownie, że stosunki, któ­
re u nas panują, wywołały nie po­
szanowanie praw naszych i prześla­
dowania narodowości naszej. Mimo 
wszystkich praw wyjątkowych, nie 
ma jednak siły, któraby nas złama­
ła. „Nie ma siły któraby tego do- 
kazała, ale są prawa, które się za to 
zemszczą!44 (Es giebt keine Macht, 
dies es macht, aber es giegt ein 
Recht, das sich raecht44) powie­
dział p. Kościelski.

Panu Kościelskiemu odpowie­
dział minister Studt zwykłym ko­
munałem, że polacy zapomnieli 
wszystkich dobrodziejstw, których 
od rządu pruskiego doznali, a pra­
wa wyjątkowe są skutkiem wszech­
polskiej agitacyi.

Archidyecezya Poznańska.
Komendy udzielone od 1 lipca, 

br.: Ks. Zygarłowskiemu, plebano­
wi z Gościeszyna, na benefieyum w 
Wolsztynie; ks. Rosenbergowi, ko- 
mendarzowi z Wolsztyna, na pro­
bostwo w Fubaszu; ks. Zborowskie­
mu, proboszczowi z Dobrzj-cy, na 
benefieyum w Ostrowie i ks. Snia- 
tale, wikaryuszowi z Rogoźna, na 
probostwo w Dobrzycy.

Administracyę parafii Biezdrow- 
skiej powierzono ks. Likowskiemu, 
tamtejszemu wykaryuszowi.

Na wikaryaty powołano: Ks. 
Schmidta, wikaryusza z Kaźmierza, 
do Sieniowa; ks. Nowaka, wikaryu­
sza z Lubasza, na wikaryusza sub­
stytutu ks. dziekana do Gościeszy- 
na; ks. Kulę, wikaryusza z Golejew- 
ka, na II wikaryusza do Rogoźna; 
ks. Picprzyckiego, wikaryusza z 
Borzesiczek, do Czeszewa i ks. Nie- 
dźwiedzińskiego, wikaryusza z O- 
strowa, do Biezdrowa.

Poznań.
Z sądu przysięgłych. Dnia 15 

października z r. odbywało się w 
Rudzie pod Rogoźnem wesele robot­
nika Jana Kubiczka. Na wesele 
przybył jako gość nieproszony ko­
wal Juliusz Sploetter, zawadyaka, 
który zaczepiał gości weselnych i 
wybił szyby w domu wyprawiające­

go córce wesele robotnika Winiec- 
kiego. Powstali więc przeciwko 
zawadyace zaczepieni i tak go zbili, 
że po kiLu dniach umarł. Z tej 
przyczyny stawali w tych dniach o- 
skarżeni: robotnicy Józef Borzyko­
wski z Rudy, Wincenty Grabarczyk 
z Gastfelde, Walenty Omueller z 
Rogoźna, Stanisław Winiecki z Ru­
dy, Michał Dudek z Rogoźna i Jó­
zef Cieślak z Rogoźna, stolarz An­
drzej Działoszyński z Rogoźna. O- 
muellera, Widuchowskiego i Gra­
barczyka sąd skazał na 6 miesięcy 
więzienia, Działoszyńskiego i Cieś­
laka na 2 miesiące, Dudka na 9 
miesięcy więzienia.

Anglik w Poznaniu.
W „Daily Mail44, jednem z naj­

bardziej poczytnych pism angiel­
skich, pojawił się barwny opis Po­
znania. Artykuł, napisany z wielką 
dla polaków sympatyą, odznacza się 
dokładną znajomością stosunków i 
informuje społeczeństwo angielskie 
o stanie polskiego życia narodowe­
go w W. Ks. Poznańskiem.

Poznań — pisze autor — robi 
wrażenie miasta milczącego, smu­
tnego. Na każdym kroku widać 
żołnierzy i oficerów, brzęczących 
szablami, wszędzie widać cechę pru­
ską, siłę narzuconą. Ale Poznań 
jest miastem na wskroś polskiem i 
zawsze polskiem pozostanie. Twa­
rze polaków mają wyraz piękny i 
subtelny. Ruchy ich są szybkie, 
głos muzykalny.

Naród o szlachetnj-ch rysach. A 
jak piękny jest dźwięk ich mowy! 
Po dłuższem słuchaniu języka nie­
mieckiego, język polski sprawia dla 
ucha prawdziwą przyjemność. Mo­
wa jest płj-nna i dźwięczna, W te­
atrze grano sztukę, przerobioną z 
powieści Sienkiewicza: na scenie 
przesuwały się malownicze obrazy z 
życia polskiego, z czasów wojen ko­
zackich. Aktorzy grali z zapałem.

W tym małym teatrze jest wię­
cej siły, niż w potężnych fortach, 
otaczających wieńcami miasto. Do­
dać należy, że autor artykułu, Bart 
Kennedy, zajmule w prasie angiel­
skiej wybitne miejsce.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Warszawa.
Od chwili ogłoszenia tolerancyi 

religijnej, w parafii warszawskiej 
św. Krzyża przyjęło wiarę katolic- 
186 osób prawosławnych,

Wilno.
Z Wilna donoszą: W powiecie 

wołkowyskim policj-a dokonała nie­
bywałego aktu samowoli i obraże­

nia uczuć religijnych. Strażnicy bo­
wiem z komisarzem na czele i doby- 
temi pałaszami rozpędzili procesyę 
katolicką. Komisarz połamał krzyż 
i podarł komże na tym co niósł 
krzyż.

Łódź.
W Widzewie pod Łodzią w zesz­

ły czwartek miało miejsce krwawe 
starcie pomiędzy robotnikami. So- 
cyahści chcieli przerwać pracę z 
powodu zapowiedzianego bezrobo­
cia, narodowcy zaś zażądali, aby 
fabryka szła dalej i pracy nie prze­
rywano.

Podczas bójki, jaka z tego powo­
du wynikła, 9 robotników ciężko 
poraniono.

Warszawa.
Wedle obliczeń wyjechało oneg- 

daj z miasta około 40.000 żydów, 
t. j. starców, kobiet i dzieci, pod­
czas gdj- mężczyźni pozostali, by 
bronić swej własności. Wczoraj du­
żo żj-dowskich składów, było poza­
mykanych i panował ogólny niepo­
kój i przygnębienie, ale dzień prze­
szedł najzupełniej spokojnie. Wła­
dze kazały wydać specyalne numera 
gazet celem uspokojenia ludności.

Siedlce.
Z wyroku sądowego odebrano ka­

tolicki kościół Maryawitom i odda­
no do użytku katolików. Po odej­
ściu urzędników, Kozłowici rzucili 
się na katolików z drągami i siekie­
rami. Nastąpiła rzeź ogólna, pod­
czas której wybijano ranionym zę­
by, obcinano uszy i wyrywano ka­
wałkami ciało, Oddział Dragonów 
przywrócił porządek. Zabito dwie 
osoby, a 40 osób poraniono. Miej­
scem zaburzeń była wieś Gremłow.

Spokój po burzy.
Warszawa, 13 lipca. Jak można 

było przewidzizć, gromowe chmury, 
które groziły burzą w Warszawie 
przeszły nad stolicą Polski spokoj­
nie. Nie przyszło ani do pogromów, 
ani do większych starć z wojskiem 
i dzisiaj życie miejskie weszło na 
zwyczajne tory. Spokój jest zupeł­
ny. Przywódcom i kierownikom 
społecznym odało się utrzymać ma­
sy ludowe i robotnicze w karbach

posłuszeństwa, wobec czego nie 
przyszło wczoraj do większych za­
burzeń.

Dzień zakończył się tylko utarcz­
kami na małą skalę z kilkoma żoł­
nierzami i zamachem na generała 
Szwejkowskiego, członka trybunału 
wojskowego, do którego strzelano 
kilka razy, gdy przechodził ulicą w 
towarzystwie swej żony. Jednako­
woż los oszczędził generała i kule 
dostały się jego żonie, która otrzy­
mała dwie rany.

Częstochowa.
Wieża coraz bardziej zaczyna się 

wychylać z pomiędzy rusztowań, 
które przez lat pięć ją otaczały. Po- 
znajemy ją w dawnych jej kształ­
tach, nanowo z popiołów powstałą, 
ale piękniejszą, bardziej okazałą jak 
gdyby wyżej w niebo strzelającą.

Dawne jej tynki wapienne zastą­
pił piaskowiec, stare gipsowe orna­
menty odtworzono w ciosowym ka­
mieniu, a drewniane, blachą obite 
kolumny zamieniono na kolumny z 
labradoru i granitu; dawne, znisz­
czone już statuy, wazony i kande- 
labzy zastąpiono nowemi, artystycz­
nie z kamienia i miedzianej blachy 
kutemi: drewniane wiązanie zastą­
piono kunsztowną żelazną konstruk- 
cyą pokrytą miedzią, a kule, Jgałki 
i płomienie kandelabrów pozłocono.

Mechanizm grającego zegara i 
jego dzwony już umieszczone we­
wnątrz wieży. Obecnie montuje się 
aparaty, mające z dzwonów doby­
wać melodye znanych pieśni religij­
nych. Usłyszymy je podczas uro­
czystości poświęcenia wieży, która 
ma się odbyć d. 15go sierpnia r. b. 
na którą oczekiwany jest wielki 
zjazd wiernych ze wszystkich zakąt­
ków ziemi polskiej.

Odezwa ks. biskupa Roppa.
Z powodu rozruchów w Białym­

stoku wydał ksiądz biskup odezwę 
do katolików miasta Wilna, w któ­
rej czytamy:

Ze wszystkich stron lud katolicki 
straszą ludzie zbyt lękliwi, straszą 
i ludzie złej woli. Chwila taka, że 
trzeba nam wszystkim i ludowi i 
duchowieństwu dać dowód naszego 
pokojowego i chrześciańskiego u - 
sposobienia. W Białymstoku ludzie 
źli skorzystali ze świętego obchodu 
procesyi Bożego Ciała, żeby wywo­
łać zaburzenia, nas straszą czemś 
podobnem.

Katolicy jesteśmy życie nasze w 
ręku Bożym, bać się więc nie bę­
dziemy! Ale katolicy jesteśmy i wie­
my, że źle robić nawet temu, kto 
nam źle robi, nie wolno.

Zatem my nie damy się niczem 
pociągnąć do czynów gwałtu i nie­
nawiści. Nas Najświętsza Panna 
Ostrobramska obroniła od pogro­
mów wszelkich przeszłej jesieni i 
teraz my Ją kochając i czcząc Jej 
Boskiego Syna w Najświętszym Sa­
kramencie, do żadnych czynów 
gwałtu lub zemsty nie damy się po­
ciągnąć, a ufamy mocno, że Bóg 
Wszechpotężny i nas od zaczepek 
złych ludzi wybawi.

Kalisz.
Myśl wspólnej pracy przenika w 

Królestwie Polskiem obecnie wszy­
stkie już warstwy. Nietylko męż­
czyźni starają się zszeregować na 
polu ekonomicznem i społecznem, 
ale także i kobiety. Dowodem tego 
są zjazdy pań. zapoczątkowane w 
Warszawie.

W tych dniach odbył się podob­
ny zjazd w Kaliszu. Podczas obrad 
ujawniła się dążność, aby co pewien 
czas odbywać zjazdy pań, na któ­
rych mogłyby one uświadomiać się 
w sprawach gospodarstwa domowe­
go, stosownego do przemysłu.

Po długich obradach uchwalono 
następujące postulaty:

1) aby zgromadzić się co pewien 
czas, choćby raz na miesiąc;

2) zjazdy takie odbywać za każ­
dym razem w innem miejscu, z wa­
runkiem, że panie domu nie będą 
występowały z przyjęciami;

3) do udziału w zjeździe ma pra­
wo każda z pań, bez zachowywania 
zwykłaj etykiety, zjazd bowiem 
traktowany będzie joko zgrom adze- 
nie nie jako wizyty;

4) z obrad zjazdowych wyłączeni 
są mężczyźni;

5) tematem obrad będą sprawy 
gospodarstwa domowego w szer­
szeni znaczeniu;

6) celem utworzenia funduszu, 
który mógłby być przeznacznoy na 
utworzenie jakiejś instj’tucyi w 
przyszłości, uczestniczki koła zjaz­
dowego składać będą po 50 kop. 
miesięcznie.

Następny zjazd oznaczono na 
dzień 15 lipca u pp. Jankowskich w 
Brzezinach.

Na program tego zjazdu złożą 
się;

a) odczyt p. t. „W kwestyi mle­
czarstwa44, który wypowie p. Wi- 
landowa;

b) sprawozdanie z doświadczeń 
nad hodowlą drobiu, które złoży 
panna Janina Bogusławska;

c) referat o hodwli trzody w o- 
pracowoniu panny Jadwigi Stein- 
hagenówny.
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M. BIDERMAN.
4419 Butler Ul.

Otworzy! Polski Skład, mgzkich, u 
bzań, kapeluszy i towarów galanteryj 
nych, zaprasza swoich Rodaków ażeby 
go odwiedzili, sig przekonają, że można 
u niego towary kupować o wiele taniej 
jak gdzie indziej, świeży to nie zleżały 
towar.

Obsługa u nas jest grzeczna i uczciwa.
M. BIDERMAN

4419 Butler Ul., Pittsburg, Pa.

PAULINA 8ZAJDA.
4 Dines Court, przy 29 ulicy.
KRAJOWA AKUSZERKA

J. Jankowski,
WARSZAWSKI MUZYKANT, 

3037 Brereton Ave.. Pittsburg. 
Daje lekcye gry na Harmonii Chro­

matycznej i sprzedaje takowe.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

1521 Perm Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN

Sam możesz 
wyleczyć się z 
złych i zasta­
rzałych cho­
rób. Przyślij 
swójdokładny 
adres i zna­
czek 2c.,a o- 
rzymasz ksią 

zeczkę. która

Nie kosztuje cię ani centa!

ci poda sposób
JAK BY( PIĘKNYM. 
JAK Bl< ZDROWYM.
JAK WYLECZY!’ wszystkie choroby 

pochodzące z żołądka 1 nieczystej krwi.
JAK WSTRZYMAĆ WŁOSY od wypa­

dania 1 jak nabyć piękne 1 bujne wło­
sy na łusej głowie.

Nie zwlekaj, piszdztś. załącz 2 cen­
towy markę na adres:

J. M. RUTKOWSKI,
7S WmI Kigle st.. BimW, N. V.

60 YEARS* 
EXPERIENCE

trade Marks 
Designs 

Copyrights Ac.
Anyone sending a sketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
invention is probably patentable. Communiea- 
tions strictly confidential. HANDBOOK on Patent* 
sent free. Oldest agency for securing patent*.

Patents taken through Munn A Co. receive 
tpfcial notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific journal. Terms, 98 a 
year: four months, >L Sold by all newsdealers. 

MUNN SCo.3*1-"”'New Yort Branch Office, 625 F 8L, Washington, D. C.

Józefa Józefkowicz,
Dyplomowana Akuszerka Polska 

mieszka obecnie pod numerem 
2821 Ferm Av. 
Poleca usługi swe Szanownym Ro­

daczkom przy połogach.

Niewidomi 
i Głusi - - - 
Wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki, błodki, luski'na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego, i inne słabości powodują 
ce ślepotę, leczymy bez noża, bez cięcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cię za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaliści zapewniają, że dopóki jest 
choć trochę wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bólu.

GŁUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie się ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy na­
szego posobu elektryczno-absurbujysego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
638 Penn av., 1 pięt, od trontn 

Dr. L. Rosedale,
GODZINY: od 9 rano, do 8 wieczorem, w tygo 

dniu, — i od 9 rano do 3 po południu w niedzie

ZLOTY ZEOAREK HADMA 
z łańcuszkiem

ATRAMENTOWE PIÓRO.
Prawdziwe Atramentowe moro 
z kauczuku Para, gwaranto­
wane, stalówka z najlepszego 
melalu, 14-karatowem złotem 

sjk złocone: w pięknym pude^e- 
M 3zku opakowane, wraz z na- 

pełniaczem. Pióro to sprzeda­
li ją po 12.00. Przyszlij swój a- 
* dress i 50c. a my ci przyślemy 

o pióro wraz z 25 sztukami ró­
żnych biżuteryi, które masz 

____ wysprzedać pó 10c sztuka; a 
gdy to wysprzedaż zatrzymaj 50c, a $2.00 nam na­
deszli], za co otrzymasz od nas zupełnie darmo 
Amerykański zegarek cźystem złotem pozłacany, 
dobry czasomierz. Damski lub raęzki łańcuszek 
i pióro, bez centa kosztu. Damskie pióro z perło 
wej masy lub łańcuszek i krzyżyk zamiast pióra, 
za 50c. które przyszlesz, a które oi rzymasz Kz po­
wrotem. gdy wysprzedaż biżuterye przysłane.

CROWN JEW ELRY CO.,
Dept. 200. 163 E. Randolph str. Chicago. III.
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szczerstwem,Jwymyślonem przez pis­
maka od „Kuryera11, — gdyż pan 
Siemiradzki zdolnym jest zarobić 
sobie na życie w jakiemkolwiek bió- 
rze amerykańskiem, prywatnem lub 
rządowem, albo nawet, wróciwszy 
do Europy, — zarobić by mógł 
przy nieredaktorskich zajęciach da­
leko więcej niż na redagowaniu 
„Zgody11. —

Wszelkie przesyłki pieniężne i listy dotyczące 
prenumeraty, odbioru gazet, zamówień dru­
ków, konstytucyi it. d., należy adresować:

A. F. BAUTRO, Manager,
56 — 22nd Street, Pittsburg, Pa.

PRENUMERATA;
Za rok jeden w Stanach Zjednoczonych. . $1.50 
Po za obrębem Stanów Zjednoczonych.... $2.50 
Pojedynczy numer.............................................5c

EBTEKED AT THE PITTSBURG POST OFPICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER.
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Z pewnego polskiego dziennika 
dowiadujemy się z przyjemnością 
największą i z podziwem, że 
jeden z najznakomitszych książąt 
hiszpańskiej panującej rodziny no­
si polskie nazwisko! Dziennik ten 
w numerze z dnia 18go Lipca poda­
je wiadomość, że:

,,książę infant Karol Burbonownki 
wypadł z samochodu (a może z 
samojazdu (?) przyp. W.) jadąc 
z La Granje do Madrytu; nic mu 
się jednakże nie stało11.
Tak więc, dzięki temu dzienniko­

wi, mamy już księcia ,,Bur>xntmo- 
*kiego“ w Hiszpanii, — a jeżeli tak 
dalej pójdzie, to doczekamy się za- 
pevne w Angli króla Edwardow- 
ski go, w Norwegii króla Haakoń- 
bKrego, w Siweeyi króla <>nkarow- 
skietro itp. — Pomoże nam to bar­
dzo wiele!

« ♦ ♦

Ohydnie i podle czepia się mi(wa- 
ucki „Kuryer Polski11 zasłużonego 
w piśmiennictwie, w dziennikarstwie 
i na polu naukowem, redaktora 
Zgody, pana Siemiradzkiego.

My nie zawsze zgodzić się może­
my na poglądy p. Siemiradzkiego i 
nieraz już protestowaliśmy przeciw 
niektórym jego poglądom i wyraże­
niom się publicznym, — lecz mimo 
to wszystko uznajemy w nim męża 
głęłiokiej erudycyi i wielkich za­
sług na polu narodowem. Pan ten 
przecież lat wiele był w Europie 
profesorem w Uniwersytetach, tu­
taj w Ameryce zaś był lat kilka czy 
kilkanaście profesorem w Polskiem 
Seminaryum w Detroit, — a od lat 
kilku redaguje. „Zgodę11 tak po­
rządnie, jak żaden dotąd przed nim 
redaktor jej nie redagował; — a 
jednak pismak ów od „Kuryera11,
— niegodny pod żadnym względem 
rozwiązać rzemyka u pantofli p. 

‘Siemiradzkiego, — i nie umiejący 
polemizować z nim porządnie, po 
lulzku, po koleżeńsku, — rzuca się 
nań podle z wyzwiskami! . ..

Pismak ten, w numerze z 20 Lip­
ca, wyzywa gburowato i po parob- 
kosku pana S. „starym niedołę­
gą — „utrzymywanym przez 
Związek na łaskawym chlebie“, — 
„nie umiejącym wyżyć inaczej, jak 
za pomocą synekury związkowej11 
ltd. itd.
tfil I * * ♦

Podłością jest stawiać takie zarzu­
ty człowiekowi zasłużonemu i ciągle 
usilnie pracującemu dla publiczne­
go dobra i zarabiającemu ciężką i 
żmudną pracą na swoje utrzyma­
nie.

Pismak od „Kuryera11 również, 
jik widać, piórem zarabia na chleb 
tak samo, jak pan S„ więc czemuż 
ciężką tę pracę nazywa „synekurą”? 
Wszystkie podłe wyzwiska owego 
pismaka, rzucone na pana S. — sto­
sują się do samegóż oszczerczego 
pismaka.

Pasada takiego redaktora „.Zgo­
dy “ ani w ogóle każda posada re­
daktorska nic jest żadną synekurą,
— przeciwnie, — jest ona każda 
ciężkim kawałkiem chleba i to by­
najmniej nienajkorzystniejszym a i 
przykrym, bo wystawia inajporząd. 
niejszego człowieka na łajdackie na­
paści takich pismaków, jak ów od 
„Kuryera11. — Korzystnem redak- 
torstwo nie jest, bo widzimy dziś 
setki mularzy, kowalów, groserni- 
ków, salunistów itp. rzemieślników 
i przemysłowców, którzy przymniej; 
ciężkiej pracy robią majątki, o ja­
kich redaktorzy ani marzyć nie mo­
gą; więc posady tej nie ma panu S. 
ów pismak czego zazdrościć, bo nie 
jest ona żadną „ synekurą — Co 
się zaś tyczy tego, jakoby pan S. 
„trzymał się żłóbka“, lub „żył z 
łaszi Związku11, — to także jest o-

Piszący to, redaktor „Wielkopo 
lanina-1, nie jest żadnym extra przy­
jacielem, ani nawet osobistym zna­
jomym pana Siemiradzkiego i nawet 
nieraz musiał ścierać się z nim w 
polemice, — lecz od lat już wielu 
patrzy na prace i zasługi pana S., 
— więc nie może ścierpieć, aby ja­
kiś pismak tak podle napadał na te' 
go, bądź co bądź, tak zasłużonego 
człowieka.

Można polemizować z panem S. 
lub z panem X. Y. Z„ jeżeli jest o 
co, — lecz brutalnie takich napadać 
nikt nie powinien, — i czynią to 
tylko ludzie nikczemni i podli.

• ♦ *

Nie będzie tymczasem Związko­
wego Dziennika.

W Chicago, w biórach Domu 
Związkowego, odbyło się dnia 19go 
Lipca liczenie głosów Grup Związ­
kowych w sprawie założenia lub nie- 
założenia nowego Dziennika przez 
Związek Narodowy Polski. — Oka 
zało się, że przeciw założeniu Dzien­
nika jest 700 głosów więcej aniżeli 
za założeniem takowego. Większość 
żąda aby tak ważną sprawę załatwił 
przyszły Sejm, mający się odbyć w 
Baltimore.

* » *

Blaszany chicagoski patry- 
otyzni.

Z wielką przykrością dowiaduje­
my się z wielu czasopism polskich, 
że pewne, grube ryby patryotyczne 
polskie w Chicago, ruszyły w’tych 
dniach prawdziwie rybim czy cielę­
cym dowcipem i w gazetach sępich 
i na mityngach naganiają polaków 
w Chicago do tego, aby ci, nietylko 
hurmem przystępowali do protestan­
ckiego Stowarzyszenia „YoungMen 
Christian Association11, — lecz aby 
także hojne składali ofiary* na budo- 
wę^kłubów tego Stowarzyszenia w 
dzielnicach zamieszkałych przez Po­
laków! . . Czy powaryowali ci 
blaszani patryoci?! .. Czyż wam 
mało jeszcze tego, że młodzież nasza 
amerykanizuje się gwałtem wyna­
radawia się i ginie dla wiary na­
wet bez pomocy jakichś tam 
,, Young Men Christian Association” 
a wy jeszcze namawiacie polaków 
do przystawania do takich prote­
stanckich „ Vereinow11?!.. ..

Czyż za te dziesiątki i setki tysię­
cy dollarów, jakie owi narwani pa- 
tryotnicy każą składać polakom dla 
protestanckiego „Y. M. C. A. 
nie możnaby w budynkach parafial­
nych pozakładać lepsze jeszcze klu­
by i miejsca zabawy, polskie?

Co się to stało w Chicago?!
Co tam robią nasi naturalni Prze­
wodnicy, — jeżeli aż do tego 
przyjść musiało, że tacy Wydawcy 
polskiej „Gazety Katolickiej11 i ja­
cyś reprezentanci polskiego „Dzien­
nika Narodowego11, pchają-Młódź 
polską w objęcia protestantów i in- 
nonarodowców?! Azali mało 
wam tam już było niemieckich „Fo- 
resterów11, — że jeszcze pchacie 
gwałtem polaków do Y. M. C. 
A.?! ...

Zabrakło już widać w Chicago 
wielkiej pamięci Wincentych Sa­
rzyńskich i Piotrów Kiołbassów!.. 
Zabrakło!

» • *

Ohioskiemu „Kuryerowi-1 mocno 
się niepodoba to, że „Wydział Wy­
konawczy11 zwołuje do South Bend 
wiec w sprawie polskich biskupów 
w Ameryce! Ohioski „Kuryer11 ka­
żę nam „kontentować11 się tym pro­
blematem, który nam obiecano i ka­
żę nam czekać . ..

Zapewne! — Czekaj tatka latka, 
aż słonko wzejdzie!

Rozkazy „Wydziału Wykonaw­
czego11, — najwyższej Władzy 
między katolicką Polonią w Ame­
ryce, — nazywać raczy Ohioski 
Kuryer: polityką „zaściankową11!? 
Kto więc tedy przedstawicielem jest 
żądań i potrzeb Ogółu katolickiej 
Polonii w Ameryce, jeżeli nie Wy­
dział Wykonawczy, obrany na Kon­
gresach całego Ogółu Katolicko- 
polskiego? — Czy może nim jest 
zaściankowy ,,Kuryer Ohiow- 
ski“?....

Nowy, chicagoski rodzaj 
literatury.

„Polak w Ameryce11 donosi w 
swych uwagach co następuje:

„Jeden z Chicagoskich tygodni­
ków donosi, że ob. Szczęsny Zahaj- 
kiewicz porzucił już nauczycielstwo 
i poświęcił się wyłącznie literaturze. 
Chcąc się wywiązać godnie ze swe­
go nadania, założył przy Noble uli­
cy skład książek i różnych dewo- 
cyjnych towarów. A więc literatu­
ra według owego tygodnika zasadza 
się na sprzedawaniu książek, bro­
szurek, obrazków itp.

„Jeżeli tak, to nie ma żadnej 
większej polskiej osady w Stanach 
Zjednoczonych, w której nie mieli­
byśmy takiego literata lub litera­
tów. W Chicago takich literatów 
jest przynajmniej 2 tuziny, u nas w 
Buffalo, co najmniej tuzin, bo i na­
sze żydki handlują książkami a w 
takich miastach jak Detroit, Cleve­
land, Milwaukee, również jest ich 
po kilku. No i któżby się spodzie­
wał, że ów tygodnik w taki sposób 
zareklamuje ob. Zahajkiewicza przy 
nowo rozpoczynającym interesie.

„Z pewnością nie b ędzie on temu 
tygodnikowi wdzięczny za taką re­
klamę!11

♦ * *

Chcą swoich biskupów i fracuzi 
w Ameryce.

W ślady Polaków, co się tyczy 
równouprawnienia w hierarhii ko­
ścielnej w Stanach Zjednoczonych,
— wstępują obecnie i francuzcy ka­
tolicy w Stanach Zjednoczonych. — 
Czy Duchowieństwo francuzkie w 
Stanach wie dokładnie o ruchu ta­
kim wśród Polaków,'— nie wiemy,
— to jednakże pewną jest rzeczą że 
ostatecznie i Francuzi w Stanach 
przyszli do przekonania, że pod 
względem narodowym są w herar. 
chii upośledzeni i że zamierzają u- 
pominać się o swe prawa.

Wychodzący w Pittsburgu kato­
licki tygodnik „The Pittsburg Ob­
server11, w No. 7ym z dnia 19go 
Lipca, podaje w tej sprawie co na­
stępuje:

Francuzcy katolicy, zamieszkują­
cy Wschodnie Stany (New Eng. 
land States), zamierzają upomnieć 
się ostro (aggresively) gdzie należy 
o uzyskanie należnych praw i przy- 
wilei dla swej narodowości w herar- 
hii kościelnej i o otrzymanie księży 
biskupów swej narodowości w dye- 
cezyach Stanów Nowej Anglii.

Oficyalnie określą swe żądania i 
na Konwencyi francuzkiego Stowa­
rzyszenia ,. Denier de Pierre11 
(„Świętopietrza11) która to Konwen- 
cya odbyć się ma w mieście Woon- 
sockett w stanie Rhode Island, dn. 
25go Września b. roku.

Najradykalniej (najostrzej) chcą 
w tej sprawie wystąpić katolicy 
francuzcy podczas dorocznej kollek- 
ty (składek) na Świętopietrze, i za­
miast takowe przesłać do Rzymu, 
za pośrednictwem zwykłych urzę­
dów dyecezalnych, jak dotąd, — 
chcą oni zebrać świętopietrze osob­
no przez osobnych swoich agentów 
i osobno takowe wysłać na ręce Oj­
ca śgo w Rzymie, aby pokazać, że 
ich jest dużo i że coś też znaczą.

Przez takie postąpienie Francu­
zów, ogólna summa świętopietrza, 
wysyłana dotąd przez urzędy dyece- 
żalne, — znacznie będzie mniejszą 
niż zawsze, gdyż francuzi przeszłą 
swoje Świętopietrze osobno. Skutek, 
według mniemania patryotów fran- 
cuzkich będzie ten, że tym sposo 
bem okażą władzom Papiezkim siłę 
swych żądań o danie im Biskupów 
i Księży francuzkiej narodowości 
(will demonstrate to the Papal an- 
thorities the force of the demand 
for French bishops and priests in 
New England].

Widać więc, że już i francuzom 
trudno dalej ścierpieć ochodzenie 
się z nimi irlańdczyków.

♦ * *

Biskup na bicyklu przejechał 
babę.

Katolicki „Pittsburg Observer11 
z dnia 19go Lipca podaje następują­
cą wiadomość:

Podczas, gdy Biskup Alfred A. 
Curtis, Sufragan Wikary Jeneralny 
archidyecezyi Baltimorskiej, jechał 
sobie na bicyklu po ulicy East 
North Avenue między ul. Boone i 
Cromwell, w Baltimore, niejaka 
Amanda Musser, zamieszkała pod 
No. 732 E. N. Avenue, wlazła mu 
w drogę i została najechana. Bis­
kup nie mógł uniknąć wypadku, 
gdyż pędził szybko a | ani owa zu­
pełnie niespodzianie weszła mu w 
drogę. Czcigodny jeździec również 
doznał szwanku, bo przewrócił się 
z kołowcem i upadł silnie na bruk.

Podniósł się jednak czemprędzej 
by ratować potłuczoną niewiastę i 
przy pomocy przechodzącego wła­
śnie tamtędy doktora Charlesa Bec­
ker, wniósł ją do jej mieszkania, 
gdzie jej lekarz opatrzył potłucze­
nia i rany.

Na szczęście, kobieta nie odnio­
sła niebezpiecznych porań ień.

Biskup Curtis, aczkolwiek już 
jest w podeszłym wieku, uważa ja­
zdę kołowcem jako wielce przyczy­
niającą się do zdrowia i codziennie 
rano używa przejażdżki na kołowcu. 
Twierdzi on, że zdrowie swe i rzeź- 
kość zawdzięcza właśnie jeździe na 
kołowcu.

» * *

Księża odprawiają rekollekcye 
w protestanckiej Kaplicy.

Tutejszy katolicki tygodnik „Ob­
server11 z dnia 19go Lipca podaje 
co następuje:

„Doroczne rekollekcye dla księży 
dyecezyi Scrantońskiej, odprawione

zostały w miejscowoćci Glen Sum­
mit Springs, Pa. ćwiczenia ducho­
wne odbywali zebrani Księża w pro­
testanckiej episkopalnej kaplicy. 
Kaplica ta była jedynym w tej 
miejscowości budynkiem, stosow­
nym na takie zebrania, a gdy prote­
stanci ofiarowali Księżom ten bu­
dynek na zbieranie się w nim od­
prawianie ćwiczeń duchownych, — 
ci z wdzięcznością skorzystali z ła­
skawej oferty. — Rekollekcyami 
zarządzał Wielebny Ojciec F. X. 
Brady, jezuita z Baltimore, spowie­
dnik kardynała Gibbonsa11.

Tyle „Observer11, — który jed­
nak nie podaje przyczyny dla czego 
na rekollekcye dla Katolickich księ­
ży z dyecezyi Scranton obrano wła­
śnie miejscowość Glen Summit 
Springs, w której nie ma stosowne­
go na to katolickiego kościoła, ka­
plicy lub innego gmachu i gdzie w 
braku takowych musieli katoliccy 
Księża odprawiać ćwiczenia ducho­
wne w protestanckiej kaplicy. Za­
krawa to na zbyt gruby pan-amery- 
kanizm, bardzo niechętny względem 
tego co irlandzko-amerykańscy szo­
winiści nazywają „romanizmem11.

♦ * ♦

Podli, nikczemni blużniercy!
Wiadomem jest Czytelnikom 

Wielkopolanina, że w Toledo ska­
zał jakiś uczciwy sędzia na więzie­
nie kilku urzędników trustu lodowe­
go za obdzieranie ludu przez podno­
szenie cen lodu; — później, gdy ad­
wokaci tych trustowiczów obrazili 
sędziego, tenże skazał ich również 
na zapłacenie kary lub na więzienie 
za obrazę sądu (contempt of court). 
Wszystkie te sprawy stoją w apella- 
cyi, — i gdy w minionym tygodniu 
adwokat Brown domagał się przed 
tym samym sędzią uniewinnienia 
zasądzonych trustowiczów i ich ad­
wokatów, — ośmielił się ten nik­
czemnik porównać ich bluźnierczo z 
Panem Jezusem, —wyszczekując w 
sądzie, że, jak 200') ląt temu Jezus 
Chrystus został niewinnie skazanym 
przez sędziów w Jerozolimie, —tak 
dnia 2go Lipca 1906 roku, w Tole­
do, Ohio, skazał sąd niesłusznie 
tych trustowiczów i adwokatów11! 
— Obecni w sądzie słuchacze onie 
mieli z przerażenia na takie bluźnier- 
stWo, — lecz pan sędzia, który 
przedtem za swą własną obrazę u- 
miał ukarać ad wokatów, nie umiał 
obecnie ukarać za bluźnienie przeciw 
Bogu tego szczekacza! . . Co za 
straszliwe rzeczy wydarzają się dziś 
w tej Ameryce!....

[NADESŁANE].

Wśród skał i gór Pennsyhań­
skich.

Aczkolwiek tak od dawna opie­
wanym w pieśni i opisanym w pro­
zie, jest malowniczy krajobraz 
Szwajcaryi, to znając ten kraj, nie 
mogę pominąć milczeniem, że kraj­
obraz okolic zwiedzonych dotąd 
przezemnie niektórych części Penn- 
sylvanii, śmiało nazwać Jmożna 
Szwajcaryą Amerykańską. Kiedym 
spojrzał na domki piętrzące się na 
szczycie skał i gór w okolicy Con­
nellsville i Uniontown, zdawało mi 
się, że się znajduję w Szwajcaryi, 
po której podróżowałem przed 15 
laty. — Jako agent i kolektor 
„Wielkopolanina11 specyalnie inte­
resuję się życipm polskich górników 
i koksiarzy, którzy nie sąk tak licz­
ni w tych okolicach, gdyż Słowacy, 
Włosi i Węgrzy, przewyższają ich 
liczebnie.

W osadach które dotąd zwiedzi 
łem, znajduje się po kilkanaście fa- 
inilij * polskich. Panuje pomiędzy 
niemi względny dobrobyt. Koksia- 
rze zarabiają przy pomocy niedo­
rostków synów do $4 dziennie. Aże­
by zarobić $4, koksiarz musi ob­
służyć 4 piece, co jest dość trudnem 
i ciężkiem. Samotni zarabiają $2 i 
więcej dziennie. Załatwianie intere­
sów z koksiarzami lub górnikami 
jest nader utrudnione gdyż robotni­
cy przy koksie idą do pracy o godź. 
11 lub 12ej w nocy a wracają n za- 
jutrz przed południem, udają się na 
odpoczynek do godziny 6ej wiecz. 
Górnicy zaś idą do pracy rano, a 
wracają od 5 j do 6ej wiecz. — Na 
brak pracy nikt się tutaj nie skarży. 
Oszczędni górnicy, zamierzają na 
starość osiedlać się na farmach, w 
wielkich miastach nie chcą się osie­
dlać, bo wielu z nich zna nędze 
wielkomiejskie. — Kościółki pol­
skie są ładne w Everson, New Ha­
ven, Uniontown i Footdale. — Gór­
nicy są ludzie nader gościnni i u- 
przejmi. — Prawie w każdym do­
mu polskiego górnika znajduje się 
po kilka pism polskich i dlatego też 
nie są inne obce wypadki dnia z 
każdego zakątka świata. Najlepiej 
czytają „Wielkopolanina11 jako pis­
mo bardzo poważne, obfite w wia­
domości i piszące bezstronnie. — 
Bardzo pochlebnie wyrażają się o 
naszej gazecie Wni Proboszczowie 
w tych parafiach które zwiedziłem, 
zachęcali parafian do prenumeraty i 
chętnie płacili sami prenumeratę za 
pismo. — Następną koresponden- 
eyę opiszę obszerniej, z miejscowo­
ści do których w tym tygodniu wy­
jeżdżam, a zdaje mi się, że wyjadę 
do Canonsburga.

7’. C. N.

BERNARDI
1313-15 CARSON STREET, SOUTH SIDE

PÓŁROCZNA

warte po 39c. warta po 50c.

Nowość w Gorsetach.

li/

w 
ii/ 
w

U/
li/ 
li/

Nie zachodzi u nas żadna potrzeba wy- 
sprzedawania półdolarowych gorsetów po 
39c, ani dolarowych po 79c, lecz aby wy wo­
łać zdumienie czynimy to umyślnie podczas 
tej wysprzedaży koszykowej.

li/ 
li/ 
li/

11/ 
li/ 
li/ 
li/

yard bardzo dobrej ba 
wełnianianej materyi, 
miękkiej i pięknej, 
warte po 5c.

li/ 
ii/ 
d/ 
ib 
ii/ 
ii/ 
ii/ 
P
ii/

Na żakietach zniżka 25%
Cały zapas pięknie wykończonych ubio­

rów “Eton11, po zniżonej cenie o 25 pro­
cent. Tylko dwu dniowa wysprzedaż, t. j. 
Czwartek 26 Lipca i Piątek 27 Lipca. 

PiltP7 tli QQC na drugim pię- 1 Uhl Ł bU 7/0 trze naszego składu zo 
bacz tego rodzaju napis. Tam będą się znaj 
dowały najróżnorodniejsze stroje po znacz­
nie zniżonej cenie. Stroje te są warte po 
$2.00, $3.00, 4.00 i $5.00.
O Al Inny bar<lzo zajmu-
■ jący stół na 2gim
piętrze zawierający nieco zbrudzone ubran­
ka dla dzieci, spodnią bieliznę, damskie blu 
zki etc. Może być wyprane łatwo.

Tylko po połowę ceny!

I5c
sztuka lekkiej dobrej 
damskiej koszulki wy­
ciętej, warta co naj­
mniej po 25c.

8c
za dziecięce o krótkich 
rękawach bluzki o wy 
ciętym kołnierzu, war 
te po 12|c.

3c
yard wązkich lub 

iii 8Zer°kich wstążek war 
*flte do J 5c yard.

3c
sztuka koszulek dam­
skich, bez rękawów, 
warte 10c.

3c
za bukiet kwiatów w 
tym koszyku do wybo 
ru, wart 10c.

I5c
za damską spodnią bie 
liznę do kolan długą, 
lekką, ubieraną koron 
kami, warte po 25c

5c -
za formę na kapelusze

5c
za funt cukierków wy 
borowych, regularna 
cena 10c.

25c
sztuka koronkowej bar 
dzo pięknej firanki, 
warte po 50c.

lOc it
bukiet kwiatów wybo-li/rowych, regularna ce- • > • 
na 25 centów. 11/

11/

25c
w tym koszykn czape­
czki dziecięce nieco po 
gniecione, •warte $1

5c
bukiet kwiatów do wy 
boru wartości mini­
malnie 10c do 15c

25c ii) 
za śliczny bukiet kwia i . 
tów pięknych, który ’ . 
wart jest od 39c do^J 
50c, rozmaite. 11/

Na Spódnicach 10% zniżki.
Cały nasz zapas spodnie jest przeznaczo­

ny do wysprzedaży koszykowej za zniżką 10 
procentową, na cenach już zupełnie zniżo­
nych. Wysprzedane zostaną pozostałości z 
wczesnej lipcowej wysprzedaży. Zwracamy 
uwagę, że podczas ówczesnej wysprzedaży 
ceny tych sukien zostały obcięte do poło­
wy, teraz ofiarujemy takowe z jeszzeze wię­
kszą zniżką, bo 10 procentową od poprzed­
niej. To sprawi, że te suknie pójdą po 

Mniej, niż za połowę ceny.
Jeśli chcesz piękną spódnicę na wakacye 

lub na jesień, kupuj u nas.
Bardzo wielki wybór bluzek, z dobrego 

lawn, pięknie ubierane rękawy, naj- Aft 
nowszy krój, warte $1.25 do $1.35, vliUU

Bardzo pięknie ubierane bluzki z piękne­
go czystego materyału, krótkie rę- AA 4 A 
kawy, warte $4.50 do $5,' po. . . . ijZl i 0

Wir towarów łokciowych.
Byliśmy dość szczęśliwi w nabyciu nowe­

go ładunku Mohair’u, wartości po 50c Ar _
60c i 65c, po ........................................ L3 U

Znaczny zapas $1 materyi, różnych odcie­
ni, po 79c; a znakomitej materyi naft] i A 
suknie wartości $l.óu, po.............. vlilU

Zupełnie wełniana materya, ciemne bar­
wy, materya ta jest tanią po 50e, my QCp 
sprzedajemy ją obecnie po.................... Ovu

39c
sztuka spodniej bieliz-

75c
ii za damskie piękne mu 
T. ślinowe spodniki ko- 

o kowe i haftowane, 
warte po $1.50.

39c
do wyboru średnie i 

i j010X1 c laiuuwauc zio>n.xC 
[ tj, warte po 75c.

Wysprzedaż
Koszykowa!

Czwartek 26 Lipca i Piętek 27 Lipca, 
Wiele Wesołości, Wiele Bargainsów, Doborowa Muzyka, Lemoniada dla 

każdego, Ciastka Darmo, Towar wprost daremnie!..............................

i lOc
T czapeczki dziecięce z v x . ____ _________ _______  _______

/j|lbiałego lawn, w paski damskie i panieńskie, ny męzkiej zawsze jest ■ jasne farbowane żakie 
warte po I9c. ""

ST. JEROME’S COLLEGE, I Praca! Praca! Praca!
2000 górników może otrzymać zaraz stałą pracę i dobre 

wynagrodzenie. Stała praca! Nie ma strajku lub jakich kłopotów! 
Nie ma gazów ani wody. Znakomity klimat. Kopalnie położone blis­
ko miasta. Nowe domy. Znakomita sposobność dla domu stołowni- 
ków. Wielu polaków tam pracuje. Węgle: 6, 7 i 8 stóp. Jedzcie do:

C. F. Zarembą <fc Co., 335 W. Pike St., Claksburg, W. Va.

r r | Czytajcie uważnie co mówi poważny i 
KJ 3OZH O§Ci doświadczony Polski Lekarz ze stare-

i „Podróżowałem po całej Ameryce > 
[jeszcze nie zdarzyło mi się spotkać tu 
tejszego lekarza, któryby leczył choro­
by sekretne systemem europejskim: 
przeto bardzo wielu błąka się od jed­
nego lekarza do drugiego daremnie 
szukając radykalnej pomocy w swej 
chorobie. Czasami ludzi takich ogar­
nia rozpacz z braku odpowiedniego le 
karza, któryby był wstanie uleczyć ich 
ze strasznej choroby. Każda próba z 
[coraz to innym lekarzem kosztuje wie­
le. Pieniądze traca, a zdrowia nie zy- 
skują. Lekarze tacy używają bomba- 
stycznych ogłoszeń po różnych pis­
mach i wielu daje sig im wyzyskiwać. 
Każdy z nich chce na nieszczęśliwych 
polakach robić pieniądze. Dlatego na­
wet uczą sig po polsku, aby polskiądo 
lary wydostać mogli od polaków. Aby 
temu złemu zapobiedz, postanowiliś­
my Założyć polską instytucyg, zwaną

w którem dajemy każdemu po grun-
to wnem zbadaniu stanu choroby klien­

ta poradę zdrową i uczciwą bezinteresownie, a jeśli pacyent życzy sobie być 
-przez nas leczony, a choroba jest jeszcze do wyleczenia, uczynimy to, za ceng 
stosunkowo bardzo przystgpną.
Pamiętajcie, że u nas porada jest darmo. Do zbadania stanu 
zdrowia pacyenta poświęcamy wiele czasu. A opinia nasza o 
stanie choroby jest decydującą.

Przyjdźcie i przekonajcie sig o rzeczywistości. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM, 
3505 Butler Street, Pittsburg, Pa.

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

EUROPEJSKIE SANITARIUM

BERLIN, ONTARIO, CANADA.
Handlowy kurs. Najświeższa me­

toda praktycznego kursu handlów.
Naturalnej Historyi kurs. Zao­

patrzony w zupełne eksperymental­
ne laboratorium.
Akademiczny kurs. Przygotowa­

nia do studiów profesjonalnych.
Kolegialny kurs. Przygotowania 

do seminaryum.
Polską literaturę i historyę wy­

kładamy ze specyalnem zajęciem się
Kolegium to jest bardzo wygodne dla wszyst­

kich kolonii polskich w okolicy Niagara Falls, 
Buffalo, dla wschodnich i południowych stanów. 
Dobry stół i nauka tylko $150 rocznie. Piszcie po 
katalog i Baty do.

Rev. A.i.. ZINGER. C. R„ Prez.

POLSKI HOTEL,
«. mc LON, Prop.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
2746 LIBERTY AVENUE.

Pi erwszorzędtiy
Polski Zegarmistrz i Złotnik,

3545 Butler St., Pittsburg.
Zaprasza do swojego 

składu polską kliente­
lę w celu oglądnięcia 
towaru i dowiedzeniu 
się cen naszych. Po­
czerń każdy będzie
przekonany, iż towar nasz jest naj­
lepszy, a ceny o połowę niższe, jak 
gdzieindziej. Pisemną gwarancyę 
daję z każdym nowym zegarkiem, 
czyli że przez 5 lat naprawiam każ­
dy zegarek nowy u mnie zakupiony 
bezpłatnie. Szczerozłote zegarki 
sprzedaję też o połowę taniej jak in 
ni. Jestem fachowym zegarmistrzem 
i naprawię każdy zepsuty zegarek, 
którego inni nie mogli do porządku 
doprowadzić. U nie fachowego ze­
garmistrza naprawa 10 razy tyle ko 
sztuje, a nie da satysfakcyi. Znam 
mój fach gruntownie i każdą wadę 
naprawię. Pamiętajcie adres:

J. M. GOTTFRUCHT, 
3545 Butler St., Pittsburg.

W SZKOLE.
Nauczyciel uczy, że człowiek po­

dobny jest do małpy i pyta jednego 
ucznia, do jakiego on zwierza podo­
bny jest?

— Do świni, panie profesorze.
— Jakto?
— A bo mama zawsze mi w do­

mu gada, że wyglądam jak Świnia.

Język Polski w Królestwie 
Polskim.

Najnowsze przepisy.
Język polski może być używany 

w Królestwie Polskiem:
w sądzie: do trzymania za zęba­

mi.
na kolejach: do rozmowy z samy­

mi sobą.
w szkołach: do pomocy przyśnia 

daniu.

na poczcie: do nalepiania marek, 
w szpitalach miejskich: do poka­

zywania lekarzom.
w areszcie: do wyzywania przez 

inkwirenta.
w bufecie stacyjnym: do mlaska­

nia.
przy posadach rządowych: do o- 

blizywania się, a
w ogóle: do milczenia.

Nazwisko to 
spamiętajcie gdy 
zamawiacie j>iwo

SILVER 
TOP 

lBEERj
■V

■ 1

Chas. Brosky. \ 
Polski Hotel i 

Importowane i Krajowe Wi ? 
na, Likiery, Brandy, rozmai- > 

te piwa i wonne cygara. >, 
' Pierwszorzędna Restauracji | 
1 w której zawsze dostać można polsi ■ < 

obiady. Usługa grzeczna i skora . $
PENN /AVENUE, r



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 26 LIPCA, 1906 Str. 5

SPRAWY UNII ŚWIĘTEGO JÓZEFA 
w Stanach Zjedn. z główną siedzibą w Pittsburgh.

Zarząd Unii św. Józefa:
Wiel, Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski, kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez,
Wl. Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Buchholz, Kasyer.
Józef Grabowski, 1 *
Ant. Rataj ewski, l Opiek. Kasy. 
Wł. Mielcuszny. J

Wszelkie korespondencye, doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

WŁ. SZELONG, 
2908 Ridge st. 13 ward.

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŹMIERSKI 

335 Hancock St., 13 ward.
Pittsburg, Pa.

Posiedzenia Zarządu Unii św. Jó 
zeta odbywają się w pierwszą 
Niedzielę każdego Miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać 
się ubezpieczyć na $750.00, 500.OO 
lub też $250.00.

Niewiasty tak samo mogą się dać 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na 
powyżej wymienione sumy to jest, 
$75Ó.oo, 500.oo i 250.oo.

Niewiasty są wolne od opłacania 
podatku miesięcznego i Organu.

Adresy Sekr. wszystkich grup 
Unii, czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I Br. św. Józefa. Sekr. Wojciech Woło­
winie. 2624 Pens Ave., Pgh. Pa. Posie- 
d zen la odbywają sig w czwarty Niedzie­
lą każdego miesiąca w parafii św. Stani­
sława Kostki.

Grupa II Ryc. św. Michała Arch. No. I sekr. J. 
Kbicinbki. 2828 Penn Ave., Pgh., Pa- 
Posiedzenia odbywają sig co drug# nie­
dzielę każdego miesiąca w Parafii św. 
Stanisława Kostki.

Grupa III Strzelcy.św. Jadwigi No, I sekr. Jan 
KozIowski. 2524 Penn Ave., Pgh. Pa.. 
posiedzenia odbywają sig .....
................ każdego miesiąca w parafii 
św. Stanisława K.

Grupa IV Br. św. Franciszka Xaw, sekr. Jan 
Iwiński, 334 Hancock Str., Pgh.. Pa- 
posiedzenia odbywają sig w drug^ Nie­
dzielę każdego miesiąca w parafii Niep, 
Serca Najśw Maryi Panny na górach

Grupa V Br. św. Walentego sekr. PaweI Łozow 
ski. 121—44th Str Pgh Pa. posiedzenia 
odbywają sig............... .  • .........\
każdego mieniąca w parafii Najświętszej 
Rodziny.

Grupa VI Br św. Wojciecha, sekr Andrzej 
Krzywicki. 920 Washington Av., Brad 
dock, Pa. posiedzenia odbywaj? się.... 
.. Niedzielę każdego miesiąca 
w Parafii Najsłodszego Serca Jezus.

Grupa VIII Ryc św Michała Arch, No II sekr- 
Andrzej Kaźmierski 335 Hancock str

,h Pa. *-.N-todzenh- trzecią Niedzie 
)<• każdego n .ehiąca w parafii Niep. 
Serca Najśw. Maryi Panny na górach.

Grupa IX Gwardya św. Antoniego sekr. Antoni 
Łucznik, 2837 Penn Ave, Pgh.. Pa., po­
siedzenia odbywają sig.... • •
Niedzielę każdego miesiąca w parafii 
św. Stanisława Kostki.

Orupa XI Br. św. Jerzego sekr. WacIaw Gaca, 
406 Duquesne, Pa posiedzenia odbywa­
ją się ............ Niedziele każdego
miesiąca w parafii św. Jadwigi.

Grupa XII Br. św. Antoniego, sekr. Franciszek 
Wnoroski. 709-1-2 8th Ane. Homestead 
Pa., posiedzenia odbywają sig.................

.........N iedziele każdego miesiąca w 
Parafii św. Antoniego

Grupa XIV Br. św. Stanisława Kostki, sekr An­
drzej Cabon, Box 86 P. O. Goff Pa. po 
siedzenia odbywają sig ..........
Niedzielę każdego miesiąca, w Parafii

Grupa XV Br św. Antoniego Pad. sekr. Jan Zy- 
gieIo, 313 S. Main Str. Sharpsburg, Pa 
posiedzenia odbywają sig w trzecią Nie- 
dzielg każdego miesiąca w Parafii Naj- 
świgtszej Rodziny w Pgh. Pa.

Grupa XVI Br. św. Józefa, sekr. Jan Kurowski 
21 Roberts Alley, Pgh. Pa., posiedze­
nia odbywają sig w czwartą Niedzielg 
każdego miesiąca w Parafii Niep. Serca 
Najśw. Maryi Panny na górach.

Grupa XVII Br. św. Stanisława B. i E. sekr. 
Jan BRączKOWSKi Box 82 Trauger, Pa 
posiedzenia odbywają sig w trzecią Nie­
dziele każdego miesiąca w Parafii św. 
Stanisława B. i M- w Mammoth Pa.

Grupa XVIII Strzelcy św Jadwigi sekr. Stani- 
słAW PRZYBYłEK, 3512 MILLWOOD AVE., 
Pgh. Pa., posiedzenia odbywają sig w 
trzecią Niedzielę każiego miesiąca, w 
parafii Niep. Serca Najś. Maryi Panny 
na górach.

Grupa XIX Ryc. św. Kazimierza Kr sekr Stani­
sław Nadolski, Box 450 New Kensing 
ton, Pa., posiedzenia odbywają sig w 
trzecią Niedzielg każdego zmiesiąca w 
parafii Najśw. Maryi Panny.

Grupa XXII Ryc. św. .Michała Arch. No III 
sekr. WIadysIaw Zielinski. 310 Dow­
ning Str., Pgh. Pa., posiedzenie odby- 

/wają sig w drugą Niedzielg każdego mie 
siąca w parafii Niep. Serca Najś. Maryi 
Panny na górach.

Grupa XXIII Br. św. Stanisława K. sekr. Jan 
Kurowski, 21 Roberts Alley, Pgh. Pa 
posiedzenia cal bywa ją sig w drugą Nie­
dzielg każdego miesiąca w parafii św. 
Stanisława Kostki.

Grupa XXIV Br. św. Stanisława K. sekr. Felix 
Watychowicz, 202 Boswell Pa., posie­
dzenia odbywają sig w trzecią niedzielg 
każdego miesiąca w Parafii .

GrupaXXV Husarzy Pułaskiego sekr. Stani- 
SłAW C1EMIELEW8KI, 3110 DlCKSON STR., 
Poh. Pa. posiedzenia odbywają sie w 
drugą Niedzielg każdego miesiąca w Pa 
rafii Niep. Serca Naj*. Maryi Panny na 
górach.

Grupa XXVI Br. św. Stanisława B. i M. sekr. 
STANl&łAWA PODULSKI, 154 BOX EXPORT 
Pa. posiedzania odbywają sig w trzecią 
Niedzielg każdego miesiąca w parafii 
Najś. Maryi Pany.

Do Panów Sekretarzy!
Uprasza się wszystkich panów 

Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
o nadesłanie nam wszelkich po­
trzebnych poprawek Inb niedo­
kładności w nazwiskach urzędni­
ków lub czasu posiedzeń, jakie 
się znajdują w powyższym spisie 
Grup.

Również upraszamy o nadsyła 
nie wszelkich zawiadomień przed 
wtorkiem każdego tygodnia.

.47źjV7AVN77?J CYA.

ZAWIADOMIENIA.
„Unia św. Józefa“

Niniejszem zawiadamia się Za­
rząd Unii św. Józefa, ażeby raczyli 
przybyć względem liczenia i zbada­
nia książek finansowych unii, z 
zeszłego półrocza. Liczenie odbędzie 
się w przyszłą Niedzielę dn. 29 b. 
na. w mieszkaniu pana J. A. Maro­
na prezesa Unii św. Józefa.

Z szacunkiem
A. Kaźmierski sekr. fin.

OD WYDZIAŁU WYKONAW­
CZEGO.

Skupianie sił w celu skuteczniej­
szej pracy dla dobra ogółu w na­
szych współobywateli amerykań­
skich, tak katolików jakoteż i inno­
wierców, jest na porządku dzien­
nym. Owszem, zdaje się z dniem 
każdym wzmagać i koła działalno­
ści zataczać coraz to szersze. Wy­
mownym tego dowodem jest świe­
tnie zapowiadająca się konweneya 
amerykańskiej , Federacyi Towa­
rzystw katolickich, mająca się od­
być w Buffalo, N. Y., w ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca.

Amerykańska Federacya Towa­
rzystw katolickich, to olbrzym, ra- 
miony swemi obejmujący wszystkie 
Stany Unii Ameryki Północnej i 
prawie wszystkie narodowości w 
niej mieszkające, z jednym może 
wyjątkiem nas Polaków. O ile bo­
wiem wiemy, ani jedna z organiza- 
cyi polskich w jej szeregach się nie 
znajduje. Należą wszakże do niej 
Polacy pośrednio, jako członkowie 
Zakonu Katolickich Leśniczych, i 
innych podobnych organizacj i ka­
tolickich amerykańskich.

Szybki wzrost tej orgamzacyi, 
nie wiele co starszej od naszej Fe­
deracyi, a o celach mniej szlachet­
nych, nie zadziwia nas bynajmniej; 
wiemy bowiem, żenad jej; rozwo­
jem pracuje usilnie kilku najwybit­
niejszych dostojników kościoła i że 
popierają ją wszyscy prawie Ar­
cybiskupi i Biskupi amerykańscy. 
Gdyby nasza Federacya doznała ty­
le poparcia, nie już ze strony wyso­
kich dostojników Kościoła, ale zwy­
kłych proboszczów polskich, to mo- 
żebyśmy Federacyi amerykańskiej 
nie mieli czego zazdrościć. A i tak 
rezultaty pracy naseej wobec niej 
wstydzić się nie mamy potrzeby.

Drugim wymownym dowodem, 
że innonarodowcy, sąsiedzi nasi, 
krzątają się, pilnie około rozszerze­
nia sfery swej działalności, to fakt, 
że aż dwie organizacye protestan­
ckie flzapuściły sieci na katolicką 
młodzież polską w północno zachod­
niej części miasta Chicago. Jedną z 
nich to baptyski tak zwany „North­
western University Settlement Exten­
sion, “ w okolicy Noble i Augusta 
ulicy; drugą zaś, to Young Men's 
Christian Association," noszącą się 
z zamiarem wybudowania ogrom­
nej sali w okolicy Milwaukee ave. 
i Ashland ave. w celu zwabienia 
prozelitów narodowości polskiej. 
Niektórzy bardzo się cieszą, że mło­
dzież nasza będzie miała gdzie u- 
czyć się tańca, zapoznawać się z 
młodzieżą innej wiary i obyczajów, 
i że wkrótce będzie miała wygodne 
kąpiele i sale gimnastyczne. Atoli 
Polacy, katolicy prawi, nigdyby 
zgodzić się nie powinni na to, aby 
ich synowie i córy dla mało znaczą­
cych przyjemnostek mieli sprzenie­
wierzyć się Bogu ich ojców. Bracia! 
czy nie możecie sami, bez pomocy 
jakichś tam protestantów, starać się 
o godziwe rozrywki swych dzieci? 
Czy to katolikowi w najświętszych 
obowiązkach względem dzieci godzi 
się lekkomyślnie wyręczać ludźmi 
niepewnymi? Nie możecie pojedyń- 
czo pokonać napotykanych tu trud­
ności? Podajcie więc sobie dłonie, 
skupcie się razem, pracujcie wspól­
nymi siły, a Bóg wam dopomoże!

O wspólnej pracy dużo ładnych 
frazesów wj-powiedzieli Polacy, jak 
się dowiadujemy z gazet, podczas 
ostatniego sejmu Stowarzyszenia 
Polaków, odbytego w Detroit. 
Przyjęli nawet rezolucye, że sejm 
uprasza wielebne duchowieństwo, aby 
nie dopuszczało w swych paraf iach 
do zakładania obcych towarzystw.... 
Dobrzeby się też było stało, gdyby 
sejm Stowarzyszenia zażądał był 
stanowczo od polskiego duchowień­
stwa w Detroit zaprowadzenia Fe­
deracyi Polsko-Katolickiej w tam­
tejszych parafiach polskich. Mamy 
bowiem pewne dane, że właśnie pol­
skie duchowieństwo w Detroit, acz 
wiele gorliwe, bardzo się przecie 
lęka na własną odpowiedzialność 
podjąć się namniejszej akcyi, ma­
jącej na celu zorganizowanie towa­
rzystw parafialnych w jedną harmo­
nijną całość, noszącą nazwę Fede­
racyi Polsko Katolickiej.

Że księża niektórzy lękają się na­
szej Federacyi, to łatwo wytłoma- 
ćzyć, wziąwszy pod rozwagę uspo­

sobienie miejscowej władzy dyece- 
zyalnej. Dla czego jednak lękają 
się jej towarzystwa katolickie, tego 
w żaden sposób nie umiemy sobie 
wytłomaczyć, a że się lękają Fede­
racyi naszej towarzystwa katolickie 
polskie, o tem mieliśmy sposobność 
przekonać się na posiedzeniu repre­
zentantów towarzystw zgromadzo­
nych na posiedzeniu odbytem w 
sprawie sierocińca w Chicago, d. 
10-go czerwca r. b. Chyba, że te 
towarzystwa obawiają się wspólnej 
pracy na gruncie katolickim, chyba 
że im idzie o Polskę bez Boga, al­
bo, że do Polski przyznawać się nie 
chcą.

Co do Sierocińca wspólnego dla 
sierot polskich w Chicago i okolicy 
miło nam jest podać do wiadomo 
ści, że do urzeczywistnienia tej 
sprawy całem sercem wzięło się du­
chowieństwo polskie, zachęcone 
przez miejscowego Arcybiskupa. 
Nad całą sprawą czuwa komitet 
składający się z kilkunastu księży 
proboszczów. Na czele tkgoż stoją 
księża: Fr. Lange, jako prezes, Fr. 
M. Wojtalewicz, jak kasyer, oraz 
P. Rhode, jako sekretarz.

Es. K. Sztuczko, C. S. C.,
I Sekretarz W. W.

Chicago, 111., d. 21. 7 1906.

Yorktown, Texas, dn. 16 L. 1906. 
Szan. Redakcyo Wielkopolanina:

Proszę umieścić w łamach Wiel­
kopolanina kilka słów z naszej Po­
lonii.

Czas szybko płynie, i co przed 
kilku laty mała dziatwa była, już 
dzisiaj są to śliczne młodziki i pa­
nienki! Inni znowu nabywają 
srebrnego włosu a choć i czasem 
ktoś zachoruje, to jednak Pan Bóg 
mało kogoś do wiecznoćci zabiera, 
i mamy tutaj spore grono starców 
obojga płci którzy już po 80 wiosen 
i jesieni przeżyli. Lecz aby nie roz­
wlekać, potrzebno i Szan. Rodakom 
dać znać jako ty źyjemy.

Otóż r. b. wiosna była łagodna, 
lecz od połowy Kwietnia do końca 
Czerwca żadnego deszczu nie było, 
a w owym czasie Kukurydza (Corn) 
najbardżiej deszczu potrzebuje; tak 
więc miejscami jest owa Kukurydza 
jakaś taka, lecz po większej części 
bardzo licho się obrodziła.

Znowu z drugiej strony baweł­
nie (Cotton) było to bardzo do sma­
ku, która suszę lubi, a że u nas pa­
nuje ów robak czyli rak bawełny 
(Boll weevil) któremu to sucha a go­
rące powietrze (do 102 stopni cie­
niu) było przeszkodą więc bawełna 
zapowiada obfite żniwo i około 20. 
tego miesiąca nasi farmery zaczną 
zbierać bawełnę, cena takowej bar­
dzo wysoka.

Tak wspomniałem o życiu mate- 
ryalnem więc potrzeca o życiu du- 
chowem coś napisać:

W dniu 29 Czerwca r. b. przy­
stępowały nasze dziatki po pierwszy 
raz do Stołu Pańskiego. Także w 
owym dniu odbyło się poświęcenie 
prześlicznej statuły św. Józefa, któ­
rą to nietylko noszący to imię Jó­
zef lecz i dobrowolni ofiarodawcy 
sprawili

Znowu w dniu 6go Lipca minęło 
10 lat pobytu u nas Wiel. Ks. To­
masza Moczygemby. Istnieje tutaj 
Tow. św. Józefa już także rok lOty. 
Tak więc Członkowie tegoż posta­
nowili uczynić tak dobremu Pro­
boszczowi niespodziankę, lecz czło­
wiek myśli a,Pan Bóg rządzi i z 
przyczyny ulewnego deszczu musia­
no tę uroczystość odłożyć na 15 b. 
m. I tak po nabożeństwie ruszył 
pochód Tow. św. Józefa ze szkoły 
na plebanię gdzie dziewczęta w bia­
łe szaty przybrane niosły bardzo śli­
cznie udekorowany stolik z napisem 
złotemi literami ,,Pamiątka 10 lat 
gorliwego Kapłaństwa w York­
town “. Prezydent Tow. p. P. Strzel­
czyk przedstawił znaczenie owego 
obchodu. Jedna z dziewcząt An­
na Styra wręczyła Jubilatowi zbiór 
kwiatów (buket) i dzwięczuom gło­
sem określiła życzenia i chęci zebra­
nych. Członkowie Tow. wręczyli 
Jubilatowi śliczne krzesło na pa­
miątkę; Pan C. Baingo poprosił 
Wiel. Ks. Proboszcza i zebranych 
do szkoły, gdzie sekretarz Tow. p. 
A. Styra przemówił o potrzebie ko­
rzyści i zaletach Tow. i polskości a 
w końcu Wiel. Ks. Proboszcz w 
czułych słowach strdecznie dzięko­
wał zebranym. Zaśpiewano Boże 
coś Polskę i po błogosławieństwie 
zebrani pełni radości rozjechali się 
do domów.

ABONENT.

Polski kościół zgorzał.
Wielkie nieszczęście spotkało 

dnia 12 Lipca polaków w Ripon i 
ich proboszcza, Ks. Kruszkę, — bo 
dnia tego spłonął tamże polski ko­
ściół pod w. śgo. Wacława wraz z 
plebanią ks. Kruszki, który podów­
czas właśnie powracał koleją z po­
dróży.

Prócz tego pożar zniszczył skład 
drzewa Kohna, mieszczący się tuż 
obok kościoła.

Straty są jak następuje: Na ko­
ściele $12,000 asekuracya $8,000. 

Q Polski Zegarmistrz
* A Mamy na skladzie^wielkj^ilość 

y/LSf zegarków, jbiżuteryi ^harmonii, 
oraz wielki wybór ślubnych pier­

ścionków nasza specyalność. Naprawia­
my wszelkie zegarki starokrajskie.

M. LIGHT, 1138’Penn Ave.

FARMY! FARMY!
Rzadka sposobność, która się tylko raz 

w życiu zdarzyć może, jest teraz dla każ­
dego w nabyciu dobrej farmy w okolicy 
Thorp i Poznania, w stanie Wisconsin. 
W okolicy tej zamieszkują już 1000 pol­
skich farmerów. Obecnie polska firma 
M. Durski, zakupiła 15.000 akrów ziemi 
czysto pszennej. Na farmach tych w krót 
kim czasie można sig stać bogatym czło­
wiekiem zaczynając z małym kapitałem 
Pracy jest podostatkiem Kolej z Chica­
go do Duluth przeżyna w samym środku 
te farmy. Szkoły i kościoły blisko. Kli­
mat i woda zdrowa. Po bliższe informa- 
cye zgłosić sig listownie lub osobiście do:

W. ŻURAWSKI,
214 — 9 St., BRADDOCK, PA.

plebania $1,000, ubezpieczenie nie­
wiadome. Straty w składzie drzewa 
Kohna $5,00C, asekuracya tylko 
$700.

Pożar wszczął sig w składzie 
drzewa Kohna i podsycany silnym 
wtehrem południowo-wschodnim, 
wkrótce pochłonął stosy drzewa i 
desek, a płomienie przeniosły się 
na kościół po przeciwnej stronie u- 
licy.

Kościół, stylu gotyckiego krzy­
żowy7, 40x50x100 stóp, zbudowany 
został w 1896 roku z dobrowolnych 
składek parafian, i był uważany za 
jeden z największych w mieście. 
Ksiądz Wacław Kruszka powracał 
właśnie o godzinie 6. wieczorem 
do Ripon z rekolekcyi w St. Fran­
cis, Wis., gdy już pożar dokonał 
prawie zniszczenia świątyni i pleba­
nii.

Parę uwag dla Rodziców na czas 
wakacyi szkolnych.

(z Dz. Ch.)
Ferye, czyli wakacye szkolne 

trwają już parę tygodni a już tu i 
ówdzie dają się słyszeć narzekania 
rodziców na zbyt wielkie próżnowa­
nie i .. rozwydrzenie się dziatwy.

Oto kilka pytań do Rodziców w 
tej sprawie:

Czy pomyśleliście już o tem, aby 
wasze dziecko jakiś pożytek odnio­
sło z wakacyj ? Czy pożytek ten ty­
czy się rozwoju fizycznego i utrwa­
lenia zdrowia fizycznego dziecka? 
Czy nie zapominacie przy tem i o u- 
mysłowych jego potrzebach?

Czy przestrzegacie tego, abyście 
każdej chwili dokładnie wiedzieli, 
gdzie wasze dziecko czas spędza i 
co tam robi? Ażeby bez waszej wie­
dzy i pozwolenia nie wychodziło do 
żadnych miejsc, w żadne towarzy­
stwa i nie oddawało się żadnym roz­
rywkom dla niego niestosownym, 
lub co gorsza szkoliwym? Ażeby nie 
rozswawoliło się i innym zbytków i 
szkody nie robiło, a wam wstydu 
nie przynosiło?

Czy obmyślacie dla niego kiedy 
program zabaw, rozrywek i zajęć 
na każdy dzień?

Czy dla urozmaicenia ich pożyte­
cznego, zwłaszcza w dniach słot­
nych, nie' pomijacie także książek 
pożytecznych? Czy korzysta wasze 
dziecko z biblioteczki szkolnej lub 
parafialnej? Czy niekiedy zagląda 
do książek szkolnych, albo stara się 
dla odmiany od czasu do czasu coś 
rysować lub kaligraficznie napisać?

Czy nie byłoby jakiej sposobno­
ści do nauczenia lub wyćwiczenia 
dziecka w sztuce pływania, lub wio­
słowania, lub jeżdżenia czy to kon­
no czy na bicyklu, w gimnastyce i 
zabawach towarzyskich na wolnein 
powietrzu?

Czy przyzwyczajacie swoje dzieci 
w czasie wakacyj, ażeby wkładały 
się od czasu do czasu do domowych 
robót i zamiłowanie w tem znalazły? 
Czy dziewczęta wkładacie do poma­
gania matce, a przez to do przyu­
czenia się gospodarstwa domowego, 
a chłopców i dziewczęta do pełnie­
nia niezbyt nużących a pożytecz­
nych i innych robót domowych, lub 
gdzie one są, ogrodowych?

Czy w miarę możności i o ile czas 
pozwoli, dbacie o to, ażeby wypro­
wadzać dzieci na świeże powietrze, 
do parków, na wycieczki, a jeżeli 
je wj’sylacie z innymi, to czy to za­
wsze dzieje się pod nadzorem star­
szych ?

* * *

Ferye szkolne są urządzeniem 
mądrem, ale niestety bardzo często 
robią z nich niemądry użytek. U- 
mysł dziecka powinien odpocząć po 
pracy naukowej, ale nie wyrzekać 
sig jej zupełnie, jakoby czegoś 
wstrętnego, tylko wzmacniać się do 
tem chętniejszego i energiczniejsze­
go zajęcia się nią potem w dalszym 
ciągu: głównie zaś równocześnie z 
wakacyj korzystać wypada, by 
wzmocnić zdrowie fizyczne dziecka 
według zasadj- sokolskiej: „zdrowy 
duch w zdrowem ciele

* * *
Czy zastanawialiście sig już do­

brze nad tem, co nastąpi po waka- 
cyach? Jeżeli macie dorastające 
dzieci, które szkoły parafialne po­
kończyły, czy obmyśliliście już, co 
z niemi zrobicie po wakacyach? Czy 
przy tem mieliście na oku całą przy­
szłość dziecka?....

Trzęsienie ziemi.
Okolica Socoito w New Me­

xico nawiedzona została w mi­
nionym tygodniu silnem trzę­
sieniem ziemi. W dniach od 15 
do 19go Lipca naliczono 52 wy 
raźnych wstrząśnień ziemi. — 
W mieście Socoito upadł w 
gruzy ratusz powiatowy (court 
house) i wiele innych budyn­
ków, a przeszło dwie trzecie do 
mów w mieście i okolicy zosta­
ło mocno uszkodzonych. Miejs­
cowość nawiedzona trzęsieniem 
jest 30 mil amer. długa a 10 

szeroka, t. j. od gór Ladrone 
Mountains poprzez okolice So­
corro, San Antonio i San Ma- 
morcial.—; W miejscowościach 
tych padają, też w tym czasie 
okropne deszcze.— Kilkanaście 
tysięcy mieszkańców poucieka­
ło z domów i mieszkają w po­
lach pod namiotami lub pod 
gołem niebem.

Rozbitki.
Amerykański parowiec ku­

piecki „New York" uratował 
w minionym tygodniu na Wy­
sokiem morzu, około 750 mil 
od Sandy Hook załogę okrętu 
Undala, ginącą już z głodu, a 
od kilku dni przebywającą już 
tylko na masztach napół zato­
pionego tego okrętu, naładowa­
nego drzewem budulcowem.

Nieszczęścia w kopalni.
—Do miasta Bluefield, West 

Virginia, donoszą pod d. 20go 
Lipca, że w kopalni Dixon 
Mine, w miejscowości Hugar, 
wybuchły gazy a wybuch uś­
miercił pięciu górników.

— Podobny wypadek pora­
nił dnia 20 w kopaini Notting­
ham, niedaleko Plymouth, Pa.| 
czterech górników: Jana Petz, 
Henryka Benneg, Michała 
Werneskiego i Jana Sypskiego.

Jeden trust złamał kark.
Z miasta Jamestown, N. Y., 

— siedziby trustu wyrobu rur 
kanałowych, donoszą że urzęd­
nicy tegoż trustu, ustraszeni 
skargami rządu, rozwiązali 
trust ten pod warunkiem, że 
prokurator państwowy cofnie 
swoje oskarżenie. Pfokurator 
oskarżenia cofnął i trust został 
rozwiązany.

Dobra metoda.
We wszystkich naszych przedsię­

wzięciach musimy trzjTnać się ja­
kiejś metody, to znaczy pewnych 
reguł i przepisów, na podstawie któ­
rych przedsiębiorstwo to prowadzić 
musimy. Gdyby się zdarzyło, żebyś 
my zapomnieli o tej metodzie lub 
przepisie i uczynili coś, co by się 
tymże sprzeciwiało, staje się na­
szym obowiązkiem, szukać natych­
miastowej pomocy, poprawy. Żyć, 
odpowiednio do przepisów, naka­
zów natury, da pełne użycie życie 
uczyni nas silnymi i szczęśliwymi, 
żyć przeciwnie, nie wypełniać, o- 
gólne rozstrojenie i brak apetytu 
wyniknie z tego. Wówczas Trinera 
Amerykański Eliksir Gorżkiego 
Wina, jest jedynym środkiem, któ­
ry przyniesie ulgę i wprowadzi cały 
system w normalny stan, do regu­
larnej doprowadzi czynności. Dzia­
ła na organa trawienia przed e- 
wszystkiem a przez nie na całe cia­
ło. Jak długo nie możecie jeść, nie 
możecie spodziewać się, że będzie­
cie silni. To lekarstwo w każdym 
wypadku da -wam dobry, zdrowy 
apetyt. We wszystkich chorobach 
którym towarzyszy zanik apetytu, 
bezkrwistość i osłabienie, Trinera 
Eliksir Gorżkiego Wina jest środ­
kiem na którym w zupełności pole 
gać można. Przynosi dobro każde 
mu żołądkowi, czy to choremu, czy 
zdrowemu. Do dostania w apte­
kach lub u fabrykanta Jos. Triner, 
799 So. Ashland Ave., Chicago, 
Illinois.

CHŁOPSKI ROZUM.
Pewnego wieśniaka napadł pies 

złośliwy. Bronił się wieśniak o- 
strzem od wideł, a kiedy pies bar­
dzo natarczywie na niego nacierał, 
żgnął go tak nieszczęśliwie, że go 
na miejscu zabił. Znalazł się nieba­
wem właściciel psa zabitego i po­
czął wieśniakowi wyrzucać, że mu 
psa zabił, mówiąc, że powinien się 
był bronić drugim końcem wideł.

Byłbym to uczynił — odpowie­
dział wieśniak — gdyby i pies był 
nie zębami, ale ogonem na mnie na 
cierał.

Bondy czyli Pożyczka 
Panainska.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zatrudniony od paru lat kopa­
niem międzyoceanowego kana­
łu Panamskiego, zaciągnął na 
to niedawno wewnętrzną po­
życzkę na summę 30 milionów 
dolarów. Rząd wydaje poży­
czającym tak zwane ,,Bondyu 
przynoszące im tylko 2 procen­
ta rocznie, — a jednakże tak z 
patryotyzmu jak i dla interesu, 
wszyscy amerykanie rzucili się 
odrazu do kupowania tych bon- 
dów czyli do pożyczania rządo­
wi pieniędzy, i to rzucili się tak 
skwapliwie, że w trzech dniach 
po wypuszczeniu w bankierski 
rynek tych bondów (20 do 23 
Lipca) — złożyli amerykanie 
rządowi czyli wykupili tych 
„Bonds“ za 445 milionów doi- 
larów, czyli, że pożyczyli rządo. 
wi przeszło 15 razy więcej niż 

■rząd na to potrzebował!....
Pożyczkę tę spłacić rząd mu­

si dopiero w 30 latach, ale mo­
że spfecić ją i w 10 latach, jeże­
li zechce i jeśli będzie mógł, — 
aleć wiadomo że będzie ją mógł 
spłacić i prędzej, gdyż kanał 
zostanie ukończony najdłużej 
w pięciu latach, a potem, rozu­
mie się, — kanał przynosić bę­
dzie ogromne zarobki i dywi­
dendy, gdyż połowa wszystkich 
okrętów całego świata przepły­
wać będzie tym kanałem dla 
skrócenia sobie drogi, — a bę­
dzie musiała opłacać za to skró­
cenie wysokie opłaty, które 
koszta budowy i utrzymanie 
kanału wkrótce pokryją i wy- 
TÓwnają a nawet i przewyższą.

Agenci podróżni Wielkopo­
lanina.

Pan Ludwik Topór, na Stany 
Massachusetts i Connecticut i R. Y.

Pan T. Skaryszewski, obecnie 
w stanie Penn., w powiatach: 
Greene, Washington i Fayette.

Pan J. Kinasiewicz, obecnie w 
stanie Penn., w powiecie Westmore­
land.

Pan L. Monczyński, w okolicy 
Pittsburga
F. Martin, Box 243.

New Haven, Pa.

NA WIECZORKU.
— Kogo pani bardziej lubi: Sien­

kiewicza, czy Dygasińskiego?
— To pan nie wie, że ja już je­

stem zamężną?

W Administracyi gazety.
— Buchalter. — Pan N. N. nie 

chce zapłacić rachunku za druki i 
za prenumeratę; co na to zrobić?

— Wydawca: —Napisz mu Pan, 
że jest łajdakiem, ale zrób to pan 
grzecznie, — a może wreszcie zapła­
ci ! ...

Czułe małżeństwo.
Magda: — Rus-że się do dziecka, 

cv nie słysys, jak krzycy?
Maciej: — A ty nie mozes, ba­

bo!
Magda: — Patrzajcie go wałko- 

nia!Acyto tylko mój dzieciok? 
przecie i twój ...

Maciej: — A to ty kołys swoję 
połowę, a moja niech se ta krzycy!

NA WSI.
Kuba: Niech będzie pochwalony! 

a gdzie to idzieta?
Magda: Na wieki wieków.... po 

wódkę.

U dentysty.
Gość: — Dla czegojpan w pocze­

kalni nie kazał postawić ani jedne 
go krzesła?

Dentysta: — To zbyteczne Kogo 
zęby bolą, ten nie lubi siedzieć w 
jednym miejscu..........

POTRZEBA 10.000 ROBO- 
'TMT (AW Mechaników, górników, żona- 
-1 7 tyCh iufo pojedynczych do pra­

cy przy kolei, w lasach, tartakach, kamienioło­
mach, w kopalniach węgla i rudy, oraz w fabry­
kach, hotelach, restauracy ach i na farmach, w 
mieście i poza miastem. Wyłożymy na koszta po 
droży z Chicago Nie ma strajku- Zapłata od $175 
do $2,50 dziennie. 500 mężczyzn do roboty przy 
kolei, w stanach Washington, Oregon, Idaho, za­
płata $2,25, podróż z Chicago $12,00 Zgłaszajcie 
się zaraz, w polskim języku pisemnie lub osobi. 
ście, zał^czaj^c 2c markę pocztowy na od po 
wiedź. CHICAGO GENERAL INFORMA­
TION BUREAU, 666 Milwaukee ave, Chicago, 

Illinois. J- Lucas, Sup’t.

A. ROBBINS.
Fotoarallsta.
Mówi po polsku. 

Wykonuje pięk­
ne fotografie 2 
grupi pojedyń- 

czych osób po ce 
nach niskich.

205 OHIO ST., 
Nowy numer 205
Allegheny, Penna

MU Sllffi

Weilanb’o
188881

1511 Garson 11314-16 Garson ul.TRAOMGJ

C

SĄ, I BĘDĄ NA ZAWSZE.
Będziemy tikowe wydawać, chociażby każdy 

inny kupiec je usunął na Południowej Stronie, my 
jednak stale takowe wydawać będziemy naszej 
klienteli. Uważajcie na nasze ogłoszenie w “Wiel­
kopolaninie4' w przyszłym tygodniu, w którem u- 
mieszczona będzie lista kupców utrzymujących na­
sze Znaczki Handlowe Weiland Stamps, a którzy 
i nadal takowe wydawać będą.

Kupujcie tam, gdzie otrzymać mo­
żecie nasze Znaczki Handlowe.

SOUTH SIDE,

LEGAL 
GOLDTPADIMG 
- STAMP A 
JTTłBUBC. PĄ, |

' • - LEGAL ' 1 
' GOLD TPAWMG ,i 

.''amp.
LwTTłBUWt.m l

wybieraj sobie co chceszu

Zapłaciwszy nieco zaraz, a następnie tylko 

po lOc dziennie.
10 i Penn A ve.

PIGKERINGS/a flooks

SKŁAD

WflllKKI
zaraz do sprzedania z powodu 
choroby. Obrót miesięczny 3 
tysiące dolarów. Koń i wóz ró­
wnież. Zgłosić się do:

M. Holewitiski,
William St., Duquesne, Pa.

Założone r. 1904 Bell Tel., Court 839
W mieszkaniu Tek, Fisk 495 J.g

O 
s
>

32
<1 
£ 
o

Generalna Agentura asekuracyl ogniowej, na 
życie, wypadki i chorobę. Sprzedaż realności, Biu 
ro Notaryalne, tłomaczenia sadowe i t. d.

POKÓJ 409 Wieczorem w mieszkaniu
Peoples Savings Bank Bldg. 1251—-1-4 ulica 

4th are. I Wood St. Pittsburg.

6.5. Tarkowski,
HURTOWNI SKŁAD 

Win, Wódek, Likierów, Piwa 
krajowych i importowanych. 

2824 Penn ave., Pittsbnrg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa. Ś

R. MftTUSZŁWSKI,
----- PIERWSZORZęDNY------

Skład Rzeźniczy
1909 F

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie oeny.

UWAGA!
Przychodźcie do naszej Apteki, 

gdzie dostaniecie świeże lekarstwa, 
tutejsze i krajowe. Obsłuży was u 
nas sumiennie i grzecznie aptekarz 
Jan Michalski, dawniej wam znajo­
my z 29 ulicy, gdzie pracował 4 lata

DOBRA APTEKA A BLIZK3 
L. E. Gutelius, 

2003 Penn Ave., Pittsburg.

MARGIN DEMBIŃSKI
2500 PENN AVE. 2500
Najstarszy krawiec polski w Pitts 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
Polecam się pamięci Publiczności

AL 1R CIN DEMBIŃSKI.

16468401



MÓJREKORD 
Wyleczyłem ty­
siące osób z Rup 
tury, więc i cie­
bie wyleczę.

Moja reputacya i 
rozległa działal­
ność w leczeniu

zostały stwierdzo 
ne bardzo liczne- 
mi wyleczeniami-

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cie nie wy­
leczy.

WARICOCELE I 
HYDROCELE.

Gw. wylecz, w 10-30 dniach.

Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy­
nym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacy en ta 
traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 
wynagrodzenie, że w każdym wypadku Ruptury lub choroby Rectum 
podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma lep 
szego rekordu jak ja. Dr. Goo. B. Wix.

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mają Rupturę, pracują w maj- 
nach i fabrykach. — Tacy cierpią 
od pasów i myślą, że tylko opera- 
cya im pomoże; dlatego obywają 
się pasem. Przeto oznajmiam wszy 
stkim mającym Rupturę, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy­
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czę i ciebie. Nie używam ani noża.

ani cięcia; bez bólu i daję gwaranc. Mam ogólną sławę specyalisty od le-
™ czenia Ruptury. Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do Y? 

mnie przychodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blisko, to przy- 'jgs 
: chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; jeśli daleko 'fójś 

to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale.

:
TT17 ATTYV FISTULA i inne podobne choroby leczę11 łś Al V/KULI/ JL na stale bez noża i bez oporacyi. . . . X 

tlllustrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rupturę i Hydro- X 
cele; książka no. 2 o Yarycocele; książka no. 3 o Hemoroidach.

Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane. -Ą

t Dr. G. B. WIX, t
R New Warner Bida! 631 Penn Ave., Pittsburg, j 
Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po poi, od 6 do 8.30 wiecz. W niedziel? od 1 -1 po poi.

X T"\ P* X A I I "V Dobrze znany lekarz i specyalista le-
I—' * ® mm l/\, czenia ruptury mówi: — — — — S

Str. 6 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 26 LIPCA, 1906

NASZE ŻYCIE:
POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZESZŁOŚCI,

----  PRZEZ ----

M. D. CHAMSKIEGO.

CZĘŚC PIERWSZA.

(Ciąg dalszy.)
— Taką dziewczynę trzeba pokazać ludziom. Daje ci sło­

wo, będą za nią gromadami na kolanach chodzili. Ona głowy 
pozawraca. Ja sam, jak mi Bóg miły.

— O, o, o — już no ty daj pokój.
— Masz racyę, z siwą głową do młodej dziewczyny, to tak 

jak z jeżem do psa. No, mój kochany Jacku, nabrałem otuchy. 
Mnie się zdaje, że jak mój chłopak ją zobaczy, to się zakocha 
po uszy. Ale jak tu zrobić, żeby się oni z sobą zobaczyli?....

— Przyślij go do mnie.
— Ba, nie tak to łatwo, jak ci się zdaje.
— Dla czego?
— Bo, jak się domyśli, o co rzecz właściwie chodzi — to 

wcale nie pojedzie. Powiadam ci, to jest chłopak oryginalny... 
Fantazyi więcej ma, jak ja włosów na głowie. Trzebaby to ja­
koś zrobić tak nieznacznie, żeby się oni spotkali, niby bez pla­
nu. I Zosia nie powinna o tern wiedzieć

— A ma się rozumieć.
— A powiedz mi, czy na trochę zalotna?....
— O, tego nie wiem.
— Ale tak, wabika ma — hę?
Abo ja wiem, co ty nazywasz wabikiem-
— Wabik, uważasz, u kobiety, to jest coś takiego nieokre­

ślonego, coś, co cię pociąga, a jak przyjdziesz, to cię odepchnie 
trochę, aby cię znów silniej przyciągnąć. Wabika, mają często 
kobiety nawet nie bardzo ładne. Ja sam, pamiętam, kiedym 
był młody, znałem dość blisko pewną burmistrzową w okoli­
cach Płocka — powiadam ci, nie można było powiedzieć, aby 
to była kobieta piękna, a jednak djabelnego miała wabika.

— Dajże mi święty pokój z twoimi wabikami — ja się 
tam na tern nie znam.

— A niechże cię sto tysięcy kaczek zdziobie — słuchaj 
Jacek, czyś ty nigdy ładnej kobiety nie pocałował?....

— Nigdy.
— I żyjesz?
— Jak widzisz.
— I nie boisz się Boga?!
— Co?!....
— I ty będziesz miał czoło stanąć na sądzie ostatecznym 

w obec wszystkich ludzi całego świata?!....
Pan Jacek unosił się od śmiechu i machał ręką... .
I tak jeszcze dwóch starych przyjaciół wywnętrzali się so-- 

bie i budowali projekt skojarzenia małżeństwa. Pan Jacek zo 
stał jeszcze do dnia następnego w Gałęzowie, ale Bolesław nie 
przybywał. Z ledwością udało się pułkownikowi zatrzymać go 
jeszcze dni parę, bo chciał koniecznie, aby zobaczył Bolesława. 
Zanim jednak pan Jacek doczeka się syna pułkownika, musimy 
podążać na inne miejsca.

X.
Gustaw postanowił widzieć się bądź, co bądź z Zofią. Po­

stanowić było łatwiej, jak przyprowadzić postanowienie do 
skutku. Po tern, co zaszło, niepodobna było iść samemu wprost 
do domu pani Klonowskiej. Ale na wszystko jest sposób, a za1 
kochani podobno razem z miłością, która się lokuje w ich sercu 
przyswajają sobie zmysł prawdziwej inwencyi, z pomocą której 
przyprowadzają rzeczy do skutku taicie, o jakie cała energia 
śmiertelników, rozbijać się zwykła....

Wybrał się tedy Gustaw pewnego dnia w stronę willi pani 
Klonowskiej w tym czasie, gdy Zosia zwykle była w ogrodzie. 
Przeczucie szeptało mu do ucha, że ją spotka. Przeczucie, jak 
wiadomo, bardzo ważną rolę gra u zakochanych. Gustaw uwie­
rzył w to, co mu przeczucie szeptało i.... nie omylił się tym 
razem.

Zaledwie zbliżył się do sztachetów ogrodowych, gdy spo­
strzegł Zosię, siedzącą na darnowej ławeczce, samą jedną. Sie­
działa obrócona plecami do niego i czytała jakąś książkę ....

Młody człowiek wszedł po cichutku przez furtkę, która by­
ła odemknięta, stanął o kilka kroków od dziewczyny i niewi­
dziany ód niej, obserwował ją uważnie z malującem się rozrzew­
nieniem na twarzy.

Nie wiem, czy tak było w istocie, czy tylko się zdawało 
zakochanemu. Dość, iż Gustaw zauważył, że Zosia była bledszą 
jak zwykle, i że smutek zagościł na jej twarzy. Z tą jednak bla­
dością i z tym smutkiem na twarzy, wydała mu się jeszcze pię­
kniejszą. Serce poczęło mu bić gwałtownie, nie śmiał ust otwo­
rzyć, — wszystkie zmysły spłynęły mu do oczów. Można powie­
dzieć, że cały we wzrok się zamienił. Stał tak parę sekund i 
pożerał ją oczańii.

Wreszcie odezwał się nieśmiało:
— Dobry wieczór pani!....
Dziewczyna szybko odwróciła twarz.
— Ach! to pan!....
Zakłopotała się trochę, książkę opuściła na kolana. Gustaw 

stał o kilka kroków, lekko oparty o drzewo, trzymając kape­
lusz w ręku.

— Przepraszam panią.
— Mój Boże, za co mnie pan przeprasza, — ja się wcale 

nie gniewam. Bardzo dobrze, żeś pan przyszedł. Czułam potrze­
bę mówienia z panem.

— Ja wiem wszystko panno Zofio.
— Jakto?. . .
— Pan Klonowski był u mojego ojca.
— A! przytłumionym głosem zawołała kobieta i spojrzała 

pytająco na młodego człowieka.
— Pani może mi wierzyć, że to jest cios który niezawodnie 

wywrze wpływ na cale moje życie.
— Och, mój Boże i ja jestem tego przyczyną!....
— O, niech pani tak nie mówi!.... Pani jesteś dla mnie 

wszystkiem, mówię to pani szczerze i pozostaniesz pani dla 
mnie wszystkiem na zawsze bez względu na to, co się stać może 
najgorszego.

Młoda kobieta słuchała tych wyrazów z jakimciś niedają 
cem się opisać nabożeństwem. Utkwiła prześliczne oczy w bla­

dej twarzy młodzieńca, rumieniec jej wystąpił, — opuściła ręce, 
i w pięknych oczach zalśkniły się dwie wielkie łzy Z początku 
zawisły na długich rzęsach, chwiały się na nich przez sekund 
parę, jak dwa najczystszej wody brylanty, aż nareście potoczyły 
się po zrumienionych policzkach.

Gustaw w jednej chwili klęczał u nóg dziew czyny i całując 
ją po rękach, mówił z uniesieniem:

— O, Zofio moja najdroższa! Ja przyszedłem tu tylko, po 
to, aby się dowiedzieć z twoich ust własnych, że mnie kochasz!. 
Dziś nie jestem godzien ciebie, ale ja się stanę godnym!.... 
Wszystkie chwile mojego życia poświęcę na to. Ja od ciebie nic 
nie wymagam, nie chcę, nic nie żądam, tylko nie odpychaj mnie 
od siebie!....

— Nie jesteś godzien? Jakto nie jesteś godzien?! Kto to 
powiedział? Ja tego nie mówiłam.

I tuliła głowę Gustawa w swoich dioniach i szeptała mu tę 
przecudną modlitwę miłości, którą tylko umie mówić kochają­
ca kobieta.

Co się stało z Gustawem, doprawdy trudno opisać. Czytel­
niku! jeżeliś nigdy nie był w podobnem położeniu, to go sobie 
nawet nie wyobrażaj?. ... Jeżeli zaś raz w życiu, (drugi raz się 
to nie powtarza) miałeś taką chwilę — to-zrozumiesz zapewne, 
dla czego Gustaw po tej rozmowie z Zofią wybiegł, jak wary at 
z ogrodu. Dla czego przyciskał rękami piersi, dla czego miał 
łzy w oczach, a jednak na twarzy promieniało mu szczęście i 
uśmiech igrał na ustach. Dla czego w tej chwili przycisnąłby 
do serca świat cały, dla czego dziwił się, że jedni ludzie niena­
widzą drugich, dla czego, wreszcie, wpadł do swego mieszkania 
i spotkawszy spokojnie stojącego ojca, nie mówiąc, ani jednego 
wyrazu, rzucił mu się na szyję i całował go, i płakał, ijśmiał 
się.

— Gustaw! dziecko moje! wołał stary Giese, nie {mogąc 
pojąć, co się z synem zrobiło — co ci jest? a co się z tobą’stało? 
I płaczesz, i śmiejesz się — czyś zmysły postradał!.... Gustaw! 
Gustaw!....

— Nic, to nic — mój ojcze — jestem szczęśliwy!.... Ale 
to bardzo szczęśliwy!....

I znowu zaczął całować starego.
— No dobrze, dobrze, moje dziecko, ale powiedzżejmi, dla 

czego czujesz się tak szczęśliwym?
— Ach, żebyś ty wiedział, mój drogi ojcze, moj’idobry oj­

cze, mój poczciwy ojcze, co ona mi powiedziała, jak ona mi po­
wiedziała, jakie ona miała łzy w oczach — te łzy były dla mnie. 
Och, takie rzeczy, tylko raz chyba można w życiu słyszeć, bo 
inaczej przyszłoby oszaleć od szczęścia!

— Więc ty się z nią widziałeś?.....
— Tak jest, widziałem się z nią, mówiłem z nią — i 

wszystko dobrze, wszystko bardzo dobrze, j O, teraz wszystko 
mi jedno, co tam świat cały mówi — ona jedna, jest dla mnie 
całym światem!....

Stary Giese zamyślił się, smutnie pokiwał głową i rzekł:
—No, a co dalej będzie?....
Gustawa, jakby kto zimną wodą oblał.
— Dla czego ty się, mój ojcze, o to pytasz?....
— Bo pragnę twojego szczęścia....
— Och! jestem szczęśliwy, aż zanadto....
— Teraz — a potem?....
— To mi wystarczy, choćbym już całe życie był nieszczę­

śliwy........
— Niech cię Bóg błogosławi, mój synu!....
To powiedziawszy, pocałował syna i smutny, wyszedł na 

ulicę...

XI.

Wrócił tedy pan Jacek z Pałuk i wrócił w |wyśińie iit\m 
humorze. Chociaż kilka razy odwiedził panią Klonowską, nie 
wspominał jednak, ani słowa o Gustawie, nie pytał się o nic — 
jednem słowem, unikał wszelkiej sposobności, któraby zawa­
dziła o tę niemiłą dla niego historyę....

Dla Zosi był czulszym jeszcze, jak zwykle.... Pieścił ją, 
ściskał, całował i jakoś tajemniczo uśmiechał się z pod wąsa, 
ale o tern, że był na Pałukach u pułkownika, nic nie wspomi­
nał, nawet przed matką Zosi....

Chociaż w domu nic nie mówił, iż się spodziewał gości — 
jednak wydawał takie rozkazy, że gospodyni, jejmość Domicela 
odgadła zaraz, iż pan oczekuje kogoś, bo zwykle w domu był 
zawsze jednostajny porządek, nic się nie przestawiało i nic się 
nie zmieniało. •

— Tu się coś święci — pomyślała sobie.... I pojechaw­
szy dnia jednego do Torunia, dalejże zwierzać się przed kobie­
tami ....

— Proszę, wielmożnej pani — mówiła do pani Klonowskiej 
— u nas się tam teraz takie termedyje robią, że jak pragnę 
zbawienia, w głowę zachodzę, coby to miało znaczyć....

— O cóż się tara takiego robi? spytała zaciekawiona Zosia.
— O, dawniej tego nigdy nie bywało.... Było zawsze po­

rządnie, czysto, ale cicho i jednakowo — dziś wielmożny pan 
każę szorować, froterować, gościnne pokoje czyścić. A nawet 
wczoraj przywieźli z Torunia wielkie lustro do sali, a stare, ka­
zał wielmożny pan wynieść do jadalnego pokoju... .

— I cóż Domiceli się zdaje — aapytała pani Klonowska, 
cóż to może być takiego?

— A bo ja wiem — proszę wielmożnej pani. Wielmożny 
pan tak jakoś wygląda inaczej.

— Jakto inaczej?....
— E, bo proszę pani, ludzie to tam gadają....
— Co gadają, zapytała Zosia podchodząc do gospodyni.
— A to wej gadają, że pan się żeni....
— Co!? — wykrzyknęli razem obydwie kobiety.
— Jać tam nic niewiem — ino powiadają, że wielmożny 

pad, pędził tam gdzieś aż za Poznań i, że tam mu wpadła w 
oko jakaś bogata pani i, że się z nią ożeni....

W odpowiedzi na tę wiadomość, i matka i córka wybuch- 
nęły głośnym śmiechem....

— Panie się śmieją — a jednak w tem musi być coś, bo ja 
znam dobrze pana, o, bardzo dobrze — on nic napróżno nie ro­
bi... .

— Ależ, moja Domicelko, co wam się przyśniło — mówiła 
Zosia, nie mogąc się utulić od śmiechu.... No, niech tylko 
stryj aszek przyj edzie, to go się zaraz o to zapytam....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Stomach Diseases

BRADDOCK, PA.
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BITTER 
WINE*

MANUFACTURED only by

ANO N0« 0ENUINŁ WITHOUT THl 
flSNATUAE OF

fl Suyenor Remedy

TOR ALL

Dyspepsia.-tx* 

zenie się sił rozkładowych w żołąd- 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- jF 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta 
kowa rozwinąć jeśli się ją zaniecha. 4 

W bardzo wielu wypadkach choroby 4 
przyczyną jest brak odpowiedniego od- 4 
żywiania, a to znów powoduj e dyspepsyg, 4 
która jest chorobą żołądka.

Nie rozchodzi się wiele pokarmu spo- 'F 
żywamy, lecz wiele tegoż może być stra- 
wionym i odpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się. 4

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 4* 
są nadzwyczajny, a chwilowy apetyt, 
który czasami w zupełności zanika; uczu 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo- 5 
łądka po spożyciu jadła, często poprze- ’w 
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 4 
gubieniem całkowitem. W takich razach 4 
odczuwa się gorycz w ustach, zawrót gło 4 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka jF 
znakomitym środkiem leczniczym jest MF 

ŻOŁĄDKOWE WINO J
CZYŻEWSKIEGO, J

które jest jednocześnie pożywieniem i le- ■■*. 
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole- jF 
gliwości. t

4
Do nabycia w aptekach lub wprost ze źródła, to jest od

B. □. CZYŻEWSKI, |
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- 4 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Carson 4 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 2135 4 
Sabah Street, South’Side, Pittsburg, Pa. 4

TELEFONY•

220.4 MAIN

DLA PIERWSZYCH OSADNIKÓW

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ Się O CENg. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : ; : : ;

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 

najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI­
STÓW. BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY’, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kost.umerów.

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

Bell ’Phone, 3331 R Court P. & A. ’Phode, 3982 F

Sławny Wielki Skład INapoi

Drukarnia»*
Witlhopolaijina

56 ZTwentp Second Street

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach

WRZODY
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko.
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim cz-esie.

nazwa ceny trunków
Jabłecznik (Apple Brandy) $2, 2.50, 3, 3.50, 4, „ 
Likier (Roztopczyn) ,
Likier (Rozolisz) , ,
Jamaika Rum , , ,
Jamaika Rum importowany

Dr. LORENZ ,614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do Oej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poŁ Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tern 

■amem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach żelaz­
nych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za tak 
niską cenę, jak iny te grunta sprzedajemy, i opłaci wam się przeko­
nać o tem, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są one naszą własnością i chcemy’ na takowych osie­
dlić w jaknajkrótszym czasie jaknajwiększą liczbę osadników. Sprze­
dajemy’ na spłaty dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty.

I. STEPHENSON CO., WELLS, MICH.
Nie zwlekajcie lecz piszcie po illustrowaną książeczkę, opisującą 

nasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychże gruntów i wszelkie 
informacye, które pośleiny darmo. Piszcie do naszego polskiego ko­
lonizatora adresując listy:

EDWARD KOŁDROWICZ. Kolonizator, 
123-129 J MAIN ST., GREEN BAY, WIS.

SZAMPAŃSKIE $1.50, 2, 3 ZA BUTELKE.
Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpaftskei i włoskie wina w 

wielkim wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na Money Order lub w registro- 
wanyra liście. Zamówienia od $5 i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:

JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa.

11.50, 2. 2.50. 3, , 
, »1.50, 2. 2.50. 3, „

81.50, 2. 2.50, 3, „
*1.50, 2, 2.50. 3, „ 

, , 82, 2.50,3,

TYLKO PO OBECNEJ CENIE.
240,000 akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michi- 
ganie, w nowo zakładającej się Pol. Kolonii, $5 do $10 akier.

$2. 2.50, 3,
#3, 4.

S2.50, 3. 3.50,
4.50, 5, 6,

<2.50, 3. 3.50, 
$4. 4.50, 5, 6,

S2, 2.50. 3, 3.50.
W. 4.50, 5, 6,

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZN

POAIOC DL A Codziennie umierają, lub też pozostają kale- 
___ kami i niezdolnymi do pracy ludzie, którzy WSZYSTKICH niejednokrotnie mogliby złemu zapobiedz, 

gdyby się zawczasu udali o pomoc do

Dr. Andorfa. Dr- Andorf wprawdzie mało przy­
rzeka, ale dużo czyni, o czem świadczą Itsty dzięk 
czynne, których bardzo wiele i z różnych stron o- 
trzymujemy. Zwracamy uwagę na następujące:

1 My leczymy wszelkie choroby gruntownie
2 My wiemy, że lud roboczy ciężko pracuje, dla 

tego wymagamy umiarkowanej zapłaty
3 Od ludzi, których wyleczyliśmy, otrzymuje­

my piśmienne podziękowania za wyleczenie, co 
świadczy, że jako uczciwi i sumienni lekarze wy­
pełniliśmy nasz obowiązek

4 My mówimy i korespondujemy we wszelkich 
językach i chętnie udzielamy żądane informacye 
bezpłatnie, przy okolicznościach i kredyt
Godziny: od 9 r. do 8 w. W niedziele, od 10—12 r.

< Pittsburg, 6 czerwca. 1906 — Drogi Doktorze! Ze wszystkich listów, które poprzednio do 
lekarzy pisałem, żadnego nie pisałem tak chgtnie, Jak obecny. Wiesz bowiem, że byłem chory 
przez 6 mieslgcy. W czasie tym pisałem i posyłałem pieniądze do różnego rodzaju lekarzy, któ­
rzy ogłaszają sig w różnych pismach. Pisałem do tych, którzy twierdzy o sobie, że sg najlep­
szymi. i do tych, którzy sig głoszj najtańszymi, jak i do tych, którzy o sobie mówię, że dobrzy 
i dla tego nie mogę być tanimi i że nie robię żadnego humbugierskieg) iuterem.

Próbowałem lekarzy, którzy ogłaszaję sig za starokrajskich, pieniądze poszły, a ja chorym 
pozostałem, dopóki nie przyszedłem do Sz. pana, i panu moja rodzina zawdzięcza uzdrowie­
nie moje. Te 5 dolarów, które zostałem dłużny, wrócg po mej nastgpnej wypłacie. Pozostajg 
wdzigeznym i życzliwym — J. Wisniewski. 2209 — 5 Ave., Pittsburg. .

Dr. Andorf Medical Institute

, 82.70, 3, „
, , 82.50,3, „
82, 2.50, 3, 3.50, „

» 84, 5, 6, „

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone i birłe wino stołowe 81.25, 1.50, 2 galon 
Port 1 Sherry , ,
Muszkatłowe i tokajskie 
Malaga 1 Eadera 
Blaeberry f , 
Żołądkowe gorzkie ,

Dr. Rcoaiis Medical Go.,
638 FENN AVE., PITTSBURG.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa­

nia posiadająca w ofisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa­
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro­
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze­
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby się u- 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do­
starczamy medecyn z własnego laboratoryum.

Medecyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa się z le­
karzy, którzy mają długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy­
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 
gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie­
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specjalnością są chorobjr sekretne u mężczyzn i ko­
biet. Leczymy wszelkie choroby’ sekretne pod gwarancyą.
Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszą 

niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
my ci powiemy co‘ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpi- 
szemy w twej mowie i damy darmo poradę.

DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 638 Penn Ave.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud, Telefon, P. & A. 3961—M

Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę: 
SEKRETNE CHOROBY

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURf 
bez bólu i bez noża,

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi.

409 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
NAZWA CENY TRUNKÓW

Czerwona lub biała żytniówka 82, 2.50, 83 galon 
Czerw, lub biała stara żytniów., 83.50, 4, 5, 6 „ 
Gin (Jałowcówka) , , 82, 2.50, 3, 3.50 „
Borowica imdortowana , 81.50, za butelkg
Kminkówka , , , 82, 2.50, 3 grclon
Anyźówka , , ,
Czysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica , , ,
Śliwowica importowana 
Terkelica , ,
Terkelica importowana 
Koniak , , ,
Koniak francuski ,

426 Fourth Ave., Pittsburg.

2263 GRANT

i WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
’ AKURATNIE, PIgKNIE I TANIO.

Dr. AINDORF'

DRUKUJEMY:

W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

jęZYKU.
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INTERESUJĄCE CYFRY. 
Ruch imigracyjny w roku 

1905—1906.
New York, 11 lipca. — W urzę­

dzie statystycznem na Ellis Island 
uporano się już z obliczeniem ruchu 
imigracvjnigo z ostatniego fiskal­
nego roku 1905—1906, rozpoczyna­
jącego się z dniem Igo lipca.

Ostatni miesiąc, czerwiec, prze­
wyższa w tym roku wszystkie ró­
wnorzędne miesiące lat poprzednich. 
Z samej Austryi przybyło w miesią- 

u czerwcu 9.945 osób, z Węgier 
.243, z Niemiec 2,544 z Rosyi 21,- 

935 ze Szwajcaryi 96. Ogółem przy­
było w miesiącu czerwcu do Stanów 
Zjednoczonych 95,954 osob, które 
przywiozły ze sobą majątku w go­
tówce $1,829,755.

Od 1 lipca 1905 do 1 lipca 1906 
roku przybyło do Stanów Zjedno- 
zonych ogółem 880,543 osob, z 
iruej Europy przybyło 834,410.

W ciągu fiskalnego roku przyby­
ło z Austryi 95,625 osób, z czego na 
samą Galicyę przypada przeszło 60 
tysięcy osób — z Węgier 128,347, 
z Niemiec 30,808 z Rosyi 163,316, 
ze Szwajcaryi 3621 osób.

Ogółem przybyło mężczyzn 609,' 
714 kobiet 270,829. Z tego poni­
żej lat 14 było 106,990, od 14 do 
45 lat miało 735,257, powyżej lat 
45 miało 39,296 osób.

219,076 osób nie umiało wcale a- 
ni czytać ani pisać, 3,607 umiało 
tylko czytać, reszta była piśmienna.

Na 800 tysięcy przybyłych 7877 
osób wrócono napowrót do miejsca 
zamieszkania, a z tego 4816 z powo­
du ubóstwa, 929 z powodu chorób, 
119 umysłowo chorych, 53 ijyotów 
195 uciekinierów z więzień europej­
skich i 1723, którzy oświadczyli, 
że przybyli za kontraktem.

Najwięcej przybyszów pozostało 
w stanie New York, gdyż 45,433, 
do Pensylwanii udało się 15,793, 
do stanu Illinois 6,531, do Massa- 
chusets 4,931, do New Jersey 5971, 
do Connecticut 3,408, do Ohio 3,- 
526, do Wisconsin 1,208, do Michi­
gan 1,679, do Minesoty 1,194, do 
Missouri 1,044, do innych stanów 
po kilkaset, a nawet po kilka tylko 
osób, jak naprzykład do Arkansas, 
gdzie przybyło tylko 7 osób, lub do 
Idaho, Kentucky, Luisiana, gdzie 
przybyło po kilkanaście imigran­
tów.

Ludzkie ręce a maszyny.
— Maszyny do przędzenia pod 

dozorem jednego człowieka wyko- 
ują dziś w jednym dniu tyle pracy, 

ile dawniej wykonywało rękoma w 
•ym samym czasie 50 ludzi.

— Jeden człowiek w maszynowej 
garncami wykonuje pracę 1000 rę­
cznych garncarzy.

— Jeden człowiek dozorujący 
maszyny wyrabiające końskie pod­
kowy, — wyrabia w jednym dnin 
tyle podków ile by ich wyrobiło w 
jednym dniu ręcznie 500 kowali.

— W fabrykach gwoździ wyrabia 
dziś jeden człowiek za pomocą ma- 
■zyn tyle gwoździ, ile ich dawniej 
r cznie w tym samym czasie wyro- 
łiło ręcznie 1000 ludzi.

Więzień w Belwederze.
Względną pociechą dla Warsza­

wiaków, skazanych na samowolę 
policyi i sałdatów, jest los generał- 
gubernatora, więźnia Belvederu. 
Pałacu belwederskiego, do którego, 
jak wiadomo, przeniósł się Skałon, 
strzegą dniem i nocą niezliczone 
straże żandarmerskie i wojskowe 
wewnątrz i zewnątrz pałacu. Nadto 
mieszka tam stale zaufany lekarz 
pizyboczny Skałona, Straże znowu 
strzeżone są przez policyjne nad- 
straże i tajnych agentów, a wszyst­
kie razem kontroluje przychodzący 
co dwie godziny ze sztabu general­
nego coraz to inny oficer, który 
każdym razem obchodzi wszystkie 
posterunki, poddaje je osobistej 
najściślejszej rewizyi tak na stano­
wiskach jak i w izbie strażniczej, 
gdzie tobołki i kuferki żołnierzy 
przetrząsają. Jak daleko sięga ta 
ścisła kontrola, dowodzi świadczą­
cy o nietakcie fakt. Oto znaleziona 
w jednym z kuferków sałdackich 
200 gramowa flaszeczka z leczni­
czym rozczynem sublimatu, zapisa­
nego i wydanego wskutek porady 
lekarskiej, uległa konfiskacie, jako 
przedmiot za wielki i podejrzany, 
a sałdat pociągnięty został do suro­
wej odpowiedzialności.

Tak samo ściśle o 7 wieczorem 
odbywa się codzienna nagonka pu­
bliczności z Łazienek, przyczem ko­
zacy biją publiczność, a potem na­
stępuje każdodzienny najściślejszy 
,,osmotr“ całego parku, aż do naj­
mniejszego krzaczka, próbnie kłute- 

go sztychami bagnetów. Potem do­
piero Łazienki zamyka się i obsta­
wia ściśle strażami.

Skałon w Belwederze całkowicie 
odcięty od miasta, zdał rządy naj­
zupełniej na szefa swej kancelaryi, 
Jaczewskiego, osławionego pamięt­
nym memoryałem o Królestwie 
Polakiem, W którego następstwie 
zaprowadzono ponowny stan wojen­
ny w całym kraju z całą konsekwen 
< yą* wszystkich nieszczęść.

Wielkość Kanady.
Kanada jest większa od Stanów 

Zjednoczonych o 250.000 kwadrato­
wych mil.

Kanada obejmuje jedną-trzecią 
obszaru państwa Brytańskiego.

Kanada jest tak wielka jak 30 
Połączonych Królestw, 18 Niemiec, 
33 Włoch.

Kanada jest dwa razy większa od 
angielskich Indyi.

Granica Kanady od strony Sta­
nów Zjednoczonych jest 3,000 mil 
długa.

Kanada jest 3,500 mil szeroka i 
1,400 mil od północy na południe.

Mieszkańców ma tylko 6,000.000.

Humor i Satyra.
WOJTKOWE DUMKI.

Zawdy z babą je obrotniej, 
Niźli kiedy człowiek sam,

I starunek żwawiej idzie,
I łatwiejszy cały kram.

Ot kopaliśwa ziemniaki, 
Baba mnie motyką w łeb:

Ja się pytom: ,,bez co Kasiu?“ 
A ona mi: ,,a boś kiep“..

Patrzta ludzie, nie wiedziołem: 
Tylem w świecie wyżył lat,

A nie wyznał mi się z owtem 
Żaden ani swat, ni brat.

Cięgiem z pór tych łeb me boli, 
Dobrze rznęła oho — ho....

„Kasiu boli“ — rzekłem wcora, 
Ona zasię: ,,to i co?.. .. “

Juźci prowda.. .. Insi zara 
Na śmierć pocudują sie.

Moja baba nie galopna:
Tylko raz wyrżnęła mnie.

Zawdy z babą je obrotniej, 
Niźli kiedy cłowiek sam,

I starunek żwawiej idzie,
I łaówiejsy cały kram.

Lunio.

Dla Kobiet.

Niejaka pani Eleonora Wilson, 
w artykule zamieszczonym w ty­
godniku „Home Notes'* zastanawia 
się nad powodem nieszczęścia tylu 
dzisiejszych małżeństw, i przycho­
dzi do wniosku, że skoro żoąa chce, 
łatwo może najnieszczęśliwsze mał­
żeństwo, szczęśliwem uczynić.

Po dość długiem i przedmioto- 
wein omówieniu obowiązków cią­
żących na żonie, jako gospodyni 
domu i matce rodziny, takie podaje 
żonom rady, które podobno zastoso­
wane w życiu praktycznem, każde 
małżeństwo szczęśliwem uczynią.

1. Gdy go (męża) poślubisz, ko­
chaj go.

2. Po weselu staraj się obserwo­
wać go i całkowicie zrozumieć.

3. Jeżeli on jest szlachetny, sza­
nuj go.

4. Jeżeli jest wspaniałomyślny, 
oceniaj jego przymioty.

5. Gdy jest smutny, rozweselaj 
go-

6. Gdy jest gniewliwy, zabawiaj 
go-

7. Gdy mówi wiele, słuchaj go.
8. Gdy jest kłótliwy, nie zwracaj 

uwagi na wymówione słowa. Mil­
czenie rozbroi go prędko.

9. Gdy jest szlachetny, pochwal 
go­

to. Gdy jest w wątpliwości, do­
radź mu.

11. Jeżeli jest skrytym, ufaj mu.
12. Jeżeli jest zazdrosny, ulecz 

go z tej przywary.
13. Zawsze okazuj, że we wszyst- 

kiem rozumiesz, a nigdy nie daj 
poznać, że nim rządzisz. Gdy rady 
powyższe zachowasz w życiu co- 
dziennem, będziesz kierować mężem 
i rządzić nim.

Praca w pozycyi siedzącej czy 
stojącej.

Czy lepiej pracuje się w po­
zycyi stojącej czy siedzącej? 
Jest to kwestya równie zajmu­
jąca z punktu widzenia indywi­
dualnego, czy socyalnego.

Wiadomo, że ci którzy sie­
dząc, wykonują najdelikatniej­
sze roboty w zakres sztuki i 
rzemiosł wstają często, aby 
przypatrzeć się dokładniej swo­
jemu dziełu albo wykończyć 
szczegóły; a fizyologowńe twier­
dzą również, że postawa stoją­
ca najlepiej zapewnia opór prze­
ciwko siłom zewnętrznym, wy­
twarza najlepszy punkt oparcia 
w różnych czynnościach.

Jednakże nie będzie bezuży- 
tecznem sprawdzenie tych teo- 
ryi zapomocą doświadczenia. 
Uczynił to p. Fere za pomocą 
ergografu, przyrządu, który 
pozwala zanotować, ile w ciągu 
danego czasu palec środkowy 
może podnieść ciężaru, oraz jak 
wielką jest jego sprawność ru­
chu.

Otóż z tych doświadczeń wy­
nika, że praca w pozycyi stoją­
cej przewyższa o jedną dziesią­

Cyganiewicz w Petersburgu.
Cyganiewicz bierze obecnie udział 

w zapasach atletów w Petersburgu 
w teatrze Nemetti. Dnia 26 z. m. 
walczył Cyganiewicz z najsilniej­
szym z atletów Elisejewem.

Początkowo sądzono że Elisejew 
dzięki swej olbrzymiej sile, położy 
Cyganiewicza, walka po 49 minu­
tach jednak zakończyła się zwycię­
stwem Cyganiewicza, Elisejew u- 
ważany był dotąd za niepokonanego.

Czy chcesz żyć długo?
Jakkolwiek nikt nie pragnąłby 

dożyć wieku Matuzala, to jednak od 
czasu, gdy De Soto bezowocnie po­
szukiwał „Fontanny Młodości “, 
było pragnieniem każdego, zbliża­
jącego się do kresu życia ludzkiego 
na ziemi, aby znaleźć środek do 
przedłużenia życia. Można to uczy- 
nió, jeżeli się połączy regularny 
sposób życia z Severy Balsamem 
Życia. Przez 25 lat lekarstwo to le­
czyło zatwardzenie, dyspepsyę i 
niemoc ogólną i przywróciło zdro­
wie i siły słabym i schorowanym. 
Severy Balsam Życia jest prawdzi­
wym Eliksirem — na dowód zapy­
tajcie wszystkich, którzy go używa­
li. Reguluje on nieporządki trawie­
nia. daje dobry apetyt i oczywiście 
przedłuża życie. Cena 75c. Do­
ta ńcie go dziś od swego aptekarza 
lub od W. F. Severe Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

tą pracę w pozycyi siedzącej. 
Ale porównywując tę pracę 
przy początku i przy końcu za­
uważyć można, że praca siedzą­
ca jest mniej wTydatna z począt­
ku ale intenzywność jej nie tak 
szybko spada; praca zaś w po­
zycyi stojącej jest intenzyw- 
niejszą z początku, poczem 
gwałtownie opada.

A zatem pozycya stojąca 
sprzyja pracy i uwadze, pod­
czas dosyć długiego czasu; ale 
jest pewnem, że po niej nastę­
puje szybko zmęczenie.

Prócz tego stwierdził pan 
Fere, że długa nieruchomość 
przed .pracą zmniejsza tejże 
wartość, krótki zaś odpoczynek 
10 — 15 minut, sprzyja wydaj­
ności pracy. Po godzinie bez­
czynności, robota jest bardzo 
niedołężna.

Ztąd wynika, że pauzy w 
pracy i w marszu nie powinny 
przenosić piętnastu minut.

Czynność Nerek.
Ich nieustanna czynność utrzymu­

je w nas siłę i zdrowie.
Wszystka ktew krążąca w czło­

wieku przechodzi przez nerki raz na 
trzy minuty. Nerki filtrują czyli 
przeczyszczają krew; czynią to bez’ 
ustannie dniem i nocą. Gdy są zdro­
we, wtedy usuwają ze krwi codzien­
nie około 500 granów różnych nie­
czystości, a gdy są niezdrowe, na­
tenczas znaczna ilość nieczystej ma- 
teryi pozostaje we krwi. To sprowa­
dza chorobę której oznakami (symp­
toms) są: ból w plecach,- ból głowy, 
nerwowość, gorąca i sucha skóra, 
reumatyzm, podagra, kamień, osła­
bienie wzroku i słuchu, zawrót gło­
wy, nieregularność serca, osłabie­
nie, ospałość, puchlina, osad w mo­
czu i t. d. i t. p. Lecz jeżeli utrzy­
mywać będziesz w porządku nerki, 
owe filtry krwi, natenczas tych sła­
bości unikniesz.

Pani Luella Bell z pod No. 3466 
Penn ave. pisze: „Mam wielkie za­
ufanie w pigułkach Doans’a. Około 
pięć lat temu zapadłam na zdrowiu 
i czułam ból w krzyżu. Straciłam 
chęć do jadła i byłam całkiem osła­
biona. Wtedy zaczęłam używać pi­
gułek Doans’a i brałam je tak 
długo ażem całkiem wyzdrowiała. 
Lecz i teraz biorę je niekiedy aby 
zapobiedz powrotowi tych słabości. 
Często też opowiadam znajomym to 
samo, com powyżej opisała**.

Dostać można we wszystkich a- 
ptekach. Cena 50 ent. Foster Mil­
burn Co., Buffalo, N. Y. jedyna 
agencya na Stany Zjednoczone.

Pamiętajcie nazwisko Doans i 
nie bierzcie innych.

Nie ma nic lepszego na zaziębie­
nie gardła, jak Dra. Thomasa Elec­
tric! Oil. Wyleczają w kilku godzi­
nach. Ulżą ból w każdej części cia­
ła.

Aby czuć się silnym, posiadać 
dobry apetyt i trawić szybko, spać 
spokojnie i używać świata z przy­
jemnością, należy używać Burdock 
Blood Bitters znany środek prze 
ćzyszczający organizm ludzki.

CZUŁY ZIĘĆ.
— Panie! Pies pański dwa razy 

ugryzł moją teściowę!
— Ach. jak mi przykro! Niech 

pan wybaczy!
— Kiedy ja się wcale o to nie 

gniewam!
— Tak?! I nie żąda pan zadośću­

czynienia?!
-— Gdzie tam! Ja chcę tego psa 

od pana kupić!

GLOSLUDU

SEVERY
" ITTERS
ŻOŁĄDKOWY

Franciszek Nowak, Amana, Iowa.

Mało chyha jest lekarstw, których zapotrzebowanie wzrosło w ostatnich 25 latach do 
tego stopnia co Severy Bittersu Żołądkowego. Te znakomite lekarstwo na słaby żo­
łądek, kurcze, przykry oddech, kwaśny żołądek, chorobliwy ból głowy, niestrawne ść, 
zatwardzenie i wszelkie inne dolegliwości z nieporządków organów trawienia powsta­
łe, polecane jest przez wszystkich, którzy je kiedykolwiek używali. Tylko pochwa­
ły za doskonałość tego lekarstwa dają się słyszeć ze wszystkich stron, a rezultatem 
zapotrzebowanie powiększyło się trzykrotnie w ostatnich dwóch latach na

„Severy Bitters Żołądkowy 
jest tak zadziwiającem lekar­
stwem że po użyciu zaledwie 
pół butelki mój cały organizm 
został wzmocniony i obecnie 
czuję się pewnym zupełnego 
wyleczenia**.

Jan Sekela,
Bulger, Pa.

<STOMACH<-

BITTERS

„Pański Bitters Żołądkową7 
jest znakom item lekarstwem, 
i to takiem, które brać powi­
nien każdy, dotknięty taką 
jak moja przypadłością. Uży­
łem tylko dwie butelki i zo­
stałem wyleczony z choroby 
żołądka. “

Antoni Gunde, 
Charleston, W. Va.

To doskonale lekarstwo sprzedawane jest we wszystkich a- 
ptekach, gdybyście wszakże nie mogli go tam dostać, to my go 
wam dostarczymy. Cena $1.00 za dużej wielkości butelkę, 50c 
za pófwiel koś ci.

W. F. Severa Co. ced*LT0S
• - . ■ .  4___________ . .. .

‘‘Przez trzy lata cierpiałem straszne boleści wskutek ostrego rozstroju żołądka, Płaci­
łem pieniądze doktorom, kupowałem różne lekarstwa, lecz nie doznałem ulgi. Po 
użyciu Severy Bittersu Żołądkowego mój stan tak się polepszył, że bezpiecznie i 
uczciwie mo»ę polecić Severy Bitters Żołądkowy^jako najlepsze lekarstwo na wszel­
kie choroby żołądka. “

W. F. SEVERA CO. 
cboar wAPioa-1^^ 

PRICE ONE DOLLAR.

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

' LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Egiuterro No 1....................................................25o
Egiuterro No 2....................................................50o
Żmijecznik.......................................................... 25o
Krople Maciczne..................................................35o
Maść Niedźwiedzia............................................. 25o
Trojanka...............................................................25c
Liniment dla dzieci.................................  25o
Lekarstwa na kaszel ostry............... ................. 25o
Lipowy balsam na Płuca.................................... 25a
Anty-Lakson dla Dzieci......................................25a
Proszki od robaków dla dzieci............................25c
Proszki od robaków dla dorosłych......................35o
Woda od boleści ócz............................................ 25c
Ogniocięg na oparzeilng.................................... 25o
Krople Żołądkowe.............................................. 25o
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych.................................................75o
Nowa kiiraęya reumatyzmu......................... 83.50
Lekarstwo na niestrawność............................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy..............lOo
Krople na ból zgbów....................... . s...........10c
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg............. 25c
Żelazny Wzmócniciel zdrowia...........................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci...... «........... 25c
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki........ 15c
Gryp Kiur.......................................................... 11.25
Włos-Ochron.................  50c
Proszki na wętrobg............................................. 35c
Rekosiek.........................  25c
Kinder Balsam..................................................   25o
Krople Bobrowe...................................................50c
Lagodnik.......................................................... 81.00
Odnowiciel krwi................................................ 82.00
Nerwocisz...........................................................81.00

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do* 
kładnego opisu choroby. Załączcie 2c 

markg pocztowy i piszcie do: 

Albert G. Groblewski
111 MAIN STREET 

PLYMOUTH, * PA.
Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, 

pot rzeba mi dobrego Agenta, w celu roa- 
‘owszechnienia Żmijecznika 1 t-ekar**** 

Polskich, piszcie po warunki.

_ Najlepszy, najskuteczniej- 
SfBwSf szy i najniezawodniejszy 

środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.

BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

J. GRABOWSKI,

W. Dogonka, 
Kontraktor # > > 
< < < / Budowniczy 

l24-42nd str., Pittsburg.

SALUN I RESTAURACYA.
1441 Penn Ave.

Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

M4<<<4<<<<<<4<<<<4<4<<<44Z
* Marya Gawalćik, *
3 Dyplomowana Akuszerka z Krako- E 

wa, poleca się polskim paniom do W
S usługi przy połogach. M
J 113-43 ulicti, Pittsburg -J

ANDRZEJ DRZEWIECKI.
POLSKI POGRZEBOWY,

No. 131—lata Ulica, South Side. I
W pobliżu polskiego kościołu Św. Wojciecha.

Bell Telefon, Hemlock 28 L.
P. & A., 492 — U. South.

W. Stefanowicz
2812 Penn avenue.

| Safiin i Restauracja.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

2*417 P’cnti ave,

Podaję do publicznej wiado- 
mosci. iż utrzymuję pierwszo­
rzędny babin i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

O jsluga nkoru i grzec zno.

GaiiinaeraDaroalnstore
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Slubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassjr od 7.75 i wyż.

Damy darmo tg pigknę, amerykańską gadają 
maszyng Yale Talking Machine, używaj^c^stan­
dard rekoady. tak głośno gadaj^c^ jak 820 maszy­
ny. Jestto znakomita automatyczna maszyna. 
Żądamy za to, abyś jg polecał swoim znajomym 
abyś sprzedał 35 sztuk naszych lOcent. biżuteryi, 
Nie przysyłaj pienigdzy tylko napisz pobiżuterye 
a jak je rozsprzedaż to namj przyślij 83-60, 
szynka jest twoja. Jeśli wszystkich nie sprzedaż, 
to odeślij resztg i pieniądze, a damy komisowe.

Adres: CHURCH SUPPLY CO./Jmc. 
Dept. 270 New York.

Pożuwamu pieniądze na zastaw na 5 pr.

GRAJĄCA MASZYNA

DARMO

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawrenos

JOHN HUNK,
NOTflRYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności,
Zabezpieczenie od ognia,
Kolektuje rent.

36OQ F»EINN AVENUE.
Branch Office: Smokey City Lumber & 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa.

; tg' li 4 14* 4' »■
i: FR. DŁUGONSKI,
1 ' J J
:: IHowp iPolskt Salon ;;
i > Mam zawsze dobre napoje, ja- i [ 

, ko piwo, wódki, likiery i wi- ' [
H na i dobre cygara..................... ] [
< i Róg Dickson i Hancock str. ! !

\SaIon i .... 
\restauracya\ 
!;jan D. KLAWO, pr.

) Salon mój zaopatrzony wc
> najrozmaitszego gatunku na ( 
< r°je» jak° to: wina, Likie-<
> ry, Wódki i Piwa .... s

j HURIOWNY M
I SKŁAD ® '■

PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
736 Braddock five., BRADDOCK, PA.

Telefony: P. & A. 294 C. 0. P. T. 85

Rozmaite trunki, Wina krajowe i zagrani­
czne: Szampan, Mszalne wino 1 inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer, Gin, Brandy etc. Ale, Sorter i roz- 
ite inne piwa. Zamówienia poczt^na wese 
la, chrzciny ltd. załatwiamy szybko.

Anastazya Lubawska 
Polska Dyplomowana Akuszer­
ka, poleca się polskim paniom 

do usługi przy połogach.
334 Harmer ul., Pittsburg, Pa.

uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezkuracye
WEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kagzel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
najdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie 

nerwów w najgorszym stanie
Pani Antonina Hudsik w zgłaszaniu sig o- 

pisała chorobg w nastgpuj^cy sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczgłam sig martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi sig, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojaźliwę i gniewam sig o byle co,. 
robi mi sig zimno a potem gorąco. Pocę sig 
słabng, jeść nic nie mogg. Nie sędzg, że cle 
leśne bóle mogę przewyższyć podobne cier­
pienia. Wprost nic nie mogg robić tylko 
wcięż czujg sig roztargniony.
Po krótkiem użyciu lekarstw 

pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmanie!

Dzigki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czujg sig zupełnie zdrowy po użyciu 1 
tylko trzeciej czgści lekarstwa, a czwarta 
czgść jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dzigkujg za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skutoczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast lak i mężczyzn, 
cierpię na podobne choroby i mam nadziejg 
że bgda korzystać z mej praktyki, pozostajg 
z głgboklm szacunkiem,

Antonina Hudsik, Box 66 Brojcston, Pa.
DARMO wyJ1Swam pouczająksij 
y zkg sposobu mojego lecze­

nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne­
go dnia. Zawsze załęczyć2c markg, Adres:

REV. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, Ili.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

CHOROBY

1318-20 Penn Avenue

MAX KLEIN,
1318-20 Penn Ave.

zaopatrzy was we wszelkie 
likiery, wina i kordyały, 
lepsze niż inny jaki dom 
dostawczy w mieście.
PONIE W AŻ my znamy

się na tym interesie do­
skonale, zajmując się 
nim od 36 lat.

PONIEWAŻ my pocho­
dzimy z kraju i wiemy 
co gdzie kupować. ,

PONIEWAŻ my wiemy 
co wy lubicie.

PONIEWAŻ my chcemy 
sprzedawać z małym za­
robkiem a z waszą osz­
czędnością.

Przyjdźcie zobaczyć nasz D 
wybór Likierów i ceny, 'i 
Mamy wszelkie gorzałki: »

ŚLIWOWICA, 
DRÓPOMTCA.
TORKOLY, , ;
GRAPPA, !;!
BLACKBERY, 
JAŁOWCÓWKA 
ARAK,
WINA RÓŻNE i

Wszelkie Likiery.

Max Klein & Sons, I
1318-20 Penn Avenue. |

M. FIFER,
POLSKI POGRZEBOWY 
w Pittshurgu i Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrciny, pogrzeby i tp.
Trumny po naju{ższych cenach.

Usługa prawdziwie polska.
2317 Penn are. PITTSBURG.

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S„ jedyny polski le­
karz na stronie połud. Leczy wszyst 
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

Obecnie jest czas 
do używania 

Vilsack’s Spring Tonie 
na oczyszczenie krwi.

Butelka lekarstwa Beef, I- ? 
ron and Wine tylko 50 c.

Mamy najlepszy środek prze- '' 
ciw pluskwom i owadom po ce- < 
nie 10c„ 15c„ 25c. i 50c.

Poręczamy skuteczność.

Vilsack Drug Co. ;
Róg Penn ave., i 29 ulica.

Bell Phone Fla*. M5 4
P. k A. Phone 199 Łniui—

Louis r. yoaoBF,
HURTOWNY 
DOSTAWCA

Win, Wódek
i Likierów.

Piwa Ale i Porter

3405 Butler, Pittsburg.

R. W. Ramsden,
Plumber.

Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowa 
i gazowe po nizkich cenach. . . .

1913 PENN AVENUE.

Grocernia
Skład rzeznicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzgdnym składzie rzeźniczym oraz w 
grooerni, znajdsiecie zawsze świeże wgdliny, sto­
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcza. Pbplerajcie rodaka ’

Ignacy Ostrowski.

f J<sieptoie na Cholero. Cboi»r» 
VI"-Ł ng. Biegunkg, Kolski. Pain­
ters Co łic. na Letnłę Chorobg, Spa*- 
my. Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpię na rozwolnienie używajcie ftra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żędajcie je od ap* 
tekarza lub przy szlemy Je pocztę. Ce­
na 25o i 30c. Adres:

Ch. Lauder, flllegflBDU, Pa.

Ph.KUNZE

JanRatajczyk

Salun i IReetauracpa.
Zawsze świeże napoje i cygara.

1901 Peon ave.

Dept. 199 163 E. Randolph str. Chicago. III.

Zegarek na całe życie za $5.95
Prawdziwy 14-k. POZŁACA- 
NY, nie ordynarny, tylko stem 
plowauy iż jest pozłacany lik. 
złotem gwarantowacy na*20 lat 
Wyględa i nosi sig jak nraw 
dziwy złoty zegarek, a trwal­
szy jak prawdziwy złoty', bo 
sig nie gnić. Niklowany werk, 
który jest dzdobuy. GoAzinnik 
biah-, emaliowany, różnej wiel 
kości żędanej. Regularna, wiel­
kość 18, lub średnia 16. a dam­

skie W Hit) unia O. Wysyłamy takowe C. *O. D. do 
oględni gcia przed zapłaceniem. Gdy zobaczysz a 
spodoba ci sie zapłać agentwwj 85.95 i koszta przy 
syłki. Piękny łańcuszek do każdego zegarka Dak 
łio) Gdv W.Ś pieniędze nadeszlesz naprzód oszczg 
dzajac kłopotu i czasu, otrzymasz oprócz tego, ar 
tramentowe pióro, iub złoty toheuszek z krzyży­
kiem darmo, oraz oszczędzasz na przesyłceekspre 
sowej: Nieboj sig. Trzymamy się tego co przy­
rzekamy. Ten sam zegarek z werkiem Elgin 82.00 
vrigeej.* Napisz wyraźnie czego cheesx..

Salun i Restauracya. 
1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

Telephone hither H, ZaloL 1854.

Smith Bros.,
7akład FarbiarskŁ

ojpzwt J 184 >?*.,

EARBIABN1A:
70S. Nlnt.Htr S. S. PtQ, Pa.

BARRY 
HOUSE

2943-45 PENN AVE.

Najchłodniejsze miejsce w 
mieście. Importowane i lo­

kalne Piwa i Likiery.

Obszerna Jadalnia.

Dr. S. BLUHBER6.
1712 Carson St., South Side.

006
Słynny lekarz, skoficzywszy kurs nauk w 

akademii medycznej w Warszawie i majęcy 
dyplomy Europejskie i fet. Zjednoczonych,* 
leczy skutecznie wszelkie choroby- Godziny 
przyjgcia: od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po­
łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem.

Mówimy po polsku.

najtańsze 
MIEJSCE DO 
kupowania Biżute 
ryi, pierścieni ślub­
nych i instrumen­
tów muzycznych. '

LUBLIN, 1232 Penn Avenue.
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Męczarniom Heuralgii 
położy koniec i zapewni spokój 
dręczonym nerwom, kto użyje 

Dra Richtera 

węw Pain Expslleni 
i mocno nim natrze siedlisko bólów.

Nie szczędzą mu ze wszech stron 
gorących pochwał lekarze, aptekarze, 
duchowni itd..

Nasz znak ochronny „Kotwica" 
znajduje się na każdej butelce. 

Wszyscy aptekarze sprze­
dają go po 25 i 50 ctw. za 

butelkę.

F. Ad. Richter & Co.,
215 Pearl Street, 
New York, e>-°

Piszcie po broszurkę „Dlaczego?"

W tych dniach otworzono testa- 
ent zmarłego niedawno rzeźnika 

Lang’a, z pod No. 2320 Penn Ave­
nue i przekonano się że zostawił on 
majątku 25 tysięcy dollarów. (Jest- 
to większy majątek, niż majątek 
wszystkich, razem wziętych redak­
torów polskich w Ameryce.)

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LIPIEC.

26. — Czwartek. Anny m. N. P.
27. — Piątek. Pantaleona.
28. — Sobota. Nazaryusza.
29. — Niedziela. Marty.
30. — Poniedziałek. Abdona.
31. — Wtorek. Ignacego.

SIERPIEŃ.
* i. — Środa. Piotra w okow.

wywróciła między inriemi i piękne 
drzewo cieniste, stojące przed do­
mem pana A. Drożyńskiego przy 
Foster i 22ej ulicy. Obalone drzewo 
zagrodziło sobą w poprzek całą uli­
cę Foster i dopiero w niedzielę rano 
słudzy miejscy porąbali takowe i 
wywieźli.

Trzymaj swego dolara dopóki 
nie obaczysz wartość biżuteryi ja ci 
pokażę. Możesz oszczędzić parę 
dolarów w moim składzie, bez po­
święcenia jakości towaru. C. • E. 
Snyder, złotnik, 3711 Butler ul.

Tutejsza milicya wyjechała dn. 
20go na 2-tygodniową rewię do 
Gettysburga, gdzie zgromadziło się 
na te ćwiczenia kilkadziesiąt tysię­
cy, tak milicyi stanowej, — jak i 
żołnierzy z regularnej armii.

Fotografistu, Fr. Cieślak star­
szy, zrobi wam fotografie za wasze 
własne ceny, a zwłaszcza Młodym 
Państwu i dzieciom przystępującym 
do Komunii śtej. Dwa zakłady: 
pod 2641 Penn ave., i 318 Olivia 
str., McKees Rocks, Pa,

W Schoenville, między Pitts- 
burgiem a McKeesRocks, była w 
minioną tobotę wielka „pejda44 czy­
li wypłata robotników, przyczem 
piwo i wódka płynęły strumieniami, 
— Również i w niedzielę jeszcze 
trwała pijatyka i bijatyki. — 
Wśród takiej pijatyki policyant R. 
Thomas zastrzelił słowaka Vasyla 
Volaka a drugiego niebezpiecznie 
postrzelił. Pohcyant mówi, zestrze­
lał do nich w obronie własnego ży­
cia.

Kilkanaście mil powyżej Pitts- 
burga, w Natrona, Pa., z rezerwoa- 
rów fabrycznych spłynęły do rze­
ki Allegheny jakieś trujące kwasy, 
w minionym tygodniu, przez wszyst­
kie prawie ryby w tej rzece zostały 
wytrute. Nadbrzeżni mieszkańcy na­
łapali wtedy mnóstwo ryb, pływa- 
wających pod wierzchem wody.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtaniej 
domy.

Tutejsza Salvation Army zaku­
piła dużo lodu i sprzedaje takowy 
ubogim znaczną ilość po cencie.

Drukarnia . nasza wykonuje 
wszelkie roboty w zakres drukar­
stwa wchodzące. Teraz otrzymaliś­
my wielki zapas najnowszych zapro 
szeń ślubnych, które wykonujemy 
po cenie nizkiej i bardzo gustownie.

Powyżej Pittsburga, naprost sta- 
' cyi Hulton przewróciła się na rzece 
i Allegheny łódź dnia 2Igo i wsku- 
: lek tego utonęło dwóch mężczyzn i 
jedna dziewczyna. Zwłoki ich znale­
ziono dopiero na trzeci dzień w oko­
licy Verona.

Pamiętajcie, Że German Savings 
and Deposit Bank na rogu Carson i 
14 ulicy South Side, jeden z najstar­
szych, najpewniejszych i najbogat­
szych banków w Pennsylwanii płaci 
4 procent od wkładek, wysyła naj­
taniej pieniądze do starego kraju, 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie li­
nie, załatwia wszelkie sprawy nota- 
ryalne. J. F. Erny, kasyer.

Porządek godzin zagranicznego 
oddziału następujący: od 9 rano do 
3 popołudniu w budynku banko­
wym zaś od godziny 3 po południu 
do 8 wieczorem pod No 1411 Car- 
son str., w ofisie Succopa. A. Cu- 
rzytek, zarządzca Zagranicznego 
oddziału.

Sanitarne (zdrowotne) władze 
miejskie wzięły się energicznie do 
oczyszczenia ulic, zaułków i podwó­
rzy i karzą surowo tych niedbałych 
mieszkańców, którzy mają brudne 
podwórza. A zatem baczność, go­
spodarze i gosposie!

Ogłoszenie.
U Zmudów Braci daj zrobić oble­

czenie na order lub kup goto we, kup 
trzewiki, kapelusz, podwłoczki, ko­
szule krawatki i inne galanterye a 
będziesz zadowolonym tak z towaru 
jako i usługi, a powiedz twojem 
znajomym, aby także u Braci Z nu­
dów kupowali 2736 Penn ave.

Piekarska Spółka Ward-Mackey 
zatrudniająca tysiące robotników 
i robotnic, — wyprawia im wszyst­
kim swym kosztem majówkę (Pik­
nik) dnia 28 Lipca.

Polski adwokat C. W. Sypnie­
wski praktykuje we wszystkich są­
dach. Ofisy: 504 Diamond — od 9 
rano do 5tej wieczorem; 2625 Penn 
Ave., od 6tej do 8ej.

Po strasznych miałach zeszłego 
tygodnia nastało wreszcie chłodne 
powietrze w poniedziałek, dnia 24- 
g°-

Naprawianie zegarków należy do 
mego interesu. Z prawdziwą uwa­
gą załatwiam wszelkie naprawy ze­
garków. Cbcę to wytłumaczyć, że 
gdy oddacie swój zegarek do napra­
wy do mnie, zapewne, iż tenże 
znajdzie się we właściwym ręku. 
Chcę jeszcze dodać, że reputacya 
mej zdolności w naprawianiu zegar­
ków znaną już jest wszędzie i wszy­
stkim. C. E. Snyder, 3711 Butler 
ulica.

Sznpasem, czyli pod dozorem 
pohcyi odstawiony zostanie wkrótce 
z Pittsburga do Austryi niejaki Jó­
zef Breznek, oskarżony w Austryi 
o morderstwo.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Niejaki John Nivnvieski (tak 
podają to nazwisko angielskie gaze­
ty), spacerujący po wierzchu muru 
Grant Bulevard. w niedzielę spadł 
na zewnętrzną stronę muru i stoczył 
się po skalistej ścianie z wysokości 
125 stóp, a jednakże się nie uszko­
dził. Twarda sarmacka natura!

Obywatele i Zarząd miasta Brad­
dock zabrali się ostro do kolejarzy i 
zakazali im niepotrzebnego gwizda­
nia piszczałkami lokomotyw w nie­
dzielę

W sprawie upadłego ,, banku “ 
M. Kaczmara w Homestead, odby­
wają się tam w tym tygodniu spra­
wy u skwajerów. — Spraw o sprze­
niewierzenie wytoczono mu już 125.

Urzędnicy stanowi, czuwający 
nad zwierzyną i ptactwem, połapali 
w okolicy Carnegie kilkunastu ta­
kich niepoczciwców, którzy trudnią 
się łapaniem w sidła pięknych pta­
ków. — Takich niszczycieli zwie­
rzyny i ptastwa, trzebaby karać bar 
dzo surowo. — Tymczasem skarano 
ich po $50 za każde sidło u nich

Gorąco!
Cały miniony tydzień mieliśmy 

w tej części kraju silne, przykre go­
rąca.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtań­
sze szyfkarty.

Padały przytem niemal codzien­
nie dość silne deszcze, które jednak 
upału wcale nie ochłodziły, — a tyl­
ko znaczne zrządziły szkody w sko­
szonych przedtem pszenicach i w 
sianożęciu.

P. V. Obiecunas A Co. Cor. 12 
«Ł Garson str. Pittsburg, Pa. Jest 
to jedyny Bank Polski z kapitałem 
$75.000.oo, który został zorganizo­
wany i charterowany pod tytułem: 
„Ali Nations Deposit Bank“ i 
jest pod dozorem rządu Stanu Penn- 
sylwania. Przyjmuje pieniądze do 
Banku i płaci 4 procent od sta. Wy- 
seła pieniądze sprzedaje szyfkarty a 
także wyrabia pełnomocnictwa i ak­
ta kupna i sprzedaży gruntów itd.

W sobotę wieczorem, około lOej 
godziny przeleciała nad Pittsbur- 
giem i okolicą silna bardzo burza z 
ulewą, która zamieniła spadziste u- 
lice naszego miasta w prawdziwe 
potoki górskie. I lewa zrządziła 
wielkie szkody i w samem mieście, 
a większe jeszcze w ogrodach i po­
lach okolicznych. Ulewa ta jednak­
że oczyściła miasto znakomicie.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią­
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgecze.

W warsztatach (machine shops) 
kolei Baltimore and Ohio, — znaj­
dujących się w Pittsburgu, w dziel­
nicy Gleenwood ząstcajkowało w 
ten poniedziałek około 150 maszy­
nistów i ich pomocników, domaga­
jąc się o uznanie Unii, o przyjęcie 
do pracy wydalonego maszynisty 
M. Hamptona a o wydalenie niemi­
łego obermajstra Prendergasta.

Pennsylvania National Bank, 
przy Butler i Penn avenue, jest do­
brem miejscem do lokowania osz­
czędności. — Kapitału ma $200,- 
000.oo. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

Burza, jaka zeszłej soboty wie­
czorem szalała nad naszem miastem

znalezione i po $10 za każdego 
schwytanego ptaka.

W dniach, 23, 24, i 25go odby­
wało się w kościele w Natrone, Pa. 
40-godzinne Ńabożeństwo. Miejsco­
wemu Proboszczowi Wmu Ks. Ko­
perze pomagali przez ten czas w 
pracy duchowej liczni sąsiedni Ka 
płani.

Po sześćdziesięciodniowym odpo­
czynku zaopatrzyłem mój salon w 
doborowe rozmaite wódki z korzon­
kami importowanymi. Brandy, li­
kiery, piwo i cygara wonne. Usłu­
ga polska, warto odwiedzić.

Kazimierz Filipowski 
1240 Penn Ave.

Pan A. F. Lakówka, reprezen­
tant Polskiej Spółki Wydawniczej 
z Chicago i agent „Dziennika Chi- 
cagoskiego44, najlepszego sczasopi- 
sma polskiego w Am.— przybył do 
Pittsburga w interesach swej Fir­
my i zabawi w tej okolicy dni kilka. 
Panu L. życzymy powodzenia i po­
lecamy go łaskawym względom Ro­
daków.

Z Braddock, Pa.
Jan Gotosky, słowak, zamieszka­

ły przy Washington Avenue, miał 
dużo do czynienia z sądami dnia 18 
Lipca. — Dnia poprzedniego prze­
jechał mu żonę kołowcem (bicy­
klem) niejaki Gorgocak, także sło­
wak, — więc Gotosky chciał go u- 
karać za to sądownie i to ukarać 
gruntownie, tak aby mu się odech- 
ciało rozjeżdżać kobiety! W tym 
celu, rano, udał się Gotosky do 
skwajera Holtzmana i zaskarżył 
Gorgocaka; potem zaraz udał się do 
skwajera Redmena i tam znów o 
skarżył Gorgocaka, — a nareszcie 
po południu zaskarżył Gorgocaka 
po trzeci raz u skwajera Richards’a.

Wszyscy trzej skwajerowie wysła­
li swoich sołtysów (konstabli) na u- 
owienie oskarżonego. — Ułowił go 
najprzód konstabel Holtzmana i na 
sprawę połaszczył. — Tu skwajer 
kazał mu stawić się na sąd o 7ej 
wieczorem. — Zaledwie jednak 
Gorgocak po złożeniu kaucyi wró­
cił do domu, aliści łapie go konsta­
bel drugi i przed drugiego skwaje­
ra! Zaledwie zaś uporał się chwilo­
wo z drugim skwajerem i wrócił do 
domu, — łapie go znów trzeci kon­
stabel jak swego i taszczy przed 
trzeciego skwajera!

Ostatecznie, gdy wieczorem sta­
wili się wszyscy do skwajera Holtz­
mana i gdy skwajer dowiedział się 
że winowajca jest oskarżony aż 
trzy razy o jedno i to samo prze­
stępstwo, — powiedział Gotoskie- 
mu, że ma czemprędzej wycofać 
dwie inne skargi u innych skwaje­
rów, — i wrócić, a dopiero wtedy 
sądzić będzie oskarżonego. — Go­
tosky cofnął dwie skargi lecz go to 
dość grubo kosztowało i przekonał 
się że ta zawziętość na dobre mu nie 
wyszła. — Winowajcę zaś skazał 
skwajer również na pewną karę i 
koszta.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót w Emsworth, Pa., na 

Pittsburg i okolicę.
N. N.......................................... 1.00
N. N............................................. 1.00
N. N............................................. 4.50
N. N.......................................... 2.00
Kolekta z Woods Run...............4.15
Józef Stopka, Adamsburg, Pa. 1.00
N. N............ ............................. 5.00
Przyjaciel sierót....................... 10.00
Kolekta w Kościele Niep. Ser­
ca Maryi 13ta Warda ............. 27.61
N. N............................................. 2.00
Ks. N. N......................................5.00
Kolekta w Kościele św. Stani­
sława Kostki.. .*.................  .5.50
N. N............................................. 2.00
N. N............................................. 5.00
Ks. N. N.................................... 25.00
Kolekta w Kościele św. Stani­
sława Kostki.. ......................  .5.75
N. N............................................. 2.00
Z IV Dystryktu ...................... 90
Na chrzcinach u państwa Bale- 
wskich, w Braddock, Pa. ze­
brali pp. Onufry Radziwon i
Wincenty Wiśniewski) ..........6.15
N. N......................................... 1.00
Nu chrzcinach u państwa Dan- 
kowskich, w Braddock, Pa., 
(zebrali pp. Wincenty Wiśnie­
wski i Onufry Radziwon) ... .5.00 
N. N....................... .'............50
N. N............................................. 2.00
N. N............................................. 1.00
N. N............................................. 1.00
N. N............................................. 1.00
Państwo Pater z Allegheny.. .. 2.00 
Jan Kopeć z parafii Najśw.
Rodziny........................................1.00
Na chrzcinach u państwu Chla- 
stawów, w parafii Najśw. Ro­
dziny ........................................... 7.00
N. N............................................. 2.00
Przyjaciel sierót ....................... 5.00
Kolekta w kościele św. Józefa 
w Uniontown, Pa.......................7.81

Razem $155.82
Wszystkim ofiarodawcom, niech 

Bóg dobry tysiękrotnie wynagrodzi 
za łaskawe ofiary dla sierotek. —

Polecając Ochronkę waszej dalszej 
pamięci, kreślę się życzliwym w 
X-ie "

Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

N. N..................................  .1.00
Tow. św. Władysława Króla, 
z Pittsburga S, S. na zabawie 
u swego Kasyera p. A. Rabi- 
nek................................................5.25
Na chrzcinach u państwa Pa­
włów Gutowskich, na Soho ul. 
(zebrał p. Kazim. Kamiński) 9,20

Razem $15.45
Jałmużna.

„Złóż jałmużnę na łonie ubogie­
go, a tu modlić się za Ciebie będzie 
i uwolni cię od grzechów i wszelkie­
go złego“. (Tob. IV. 11).

Dokądkolwiek się obrócimy, 
wszędzie widać nędzę i odarte, bez 
żadnego do życia sposobu zostawio­
ne sieroty, wynędzniałe od głodu 
kaleki, ubogie, licznemi dziatkami 
obciążone matki. Nieszczęśliwe te 
istoty, już samą płaczliwą postawą 
swoją miłosierdzia naszego wzy­
wają. —

Czyż słuchamy cierpliwie ich 
prośby? czy wspomagamy według 
możności naszej ich potrzeby i nę­
dzę? —

Są ludzie miłosierni, którzy to 
czynią, ale są też inni, których ser­
ce jakoby z kamienia.

A jednak, Bracia Kochani, wed­
ług nauki wiary naszej świętej, 
wszyscy bez wyjątku ludzie mają 
świętą powinność i sumienny obo­
wiązek, ubogich braci swoich wspo­
magać. —

Choćby chrześcijanin był gorący 
w modlitwie, żarliwy o wiarę, wy­
suszony umartwieniem, i cały na u- 
czynki pobożne wylany, jeżeli przy 
tem wszystkiem serce jego dla ubo­
gich sierót nieużyte będzie, żadnej 
zasługi z tego wszystkiego nie od­
niesie. —

„Chcecie, mówi Bóg przez Izaja­
sza Proroka, żeby mi się ofiary i 
modlitwy wasze podobały, wspoma­
gajcie ubogiego ratujcie sieroty, 
brońcie wdowy“. —

Bóg, z tych dóbr których nam 
udzielił, wymaga daniny; a ponie­
waż Sam niczego nie potrzebuje, tę 
sobie powiemy daninę na ubogich 
przonosi.

Jałmużna jest nazwana w piśmie 
św. długiem, a odmówienie tejże, 
zdradą i oszukaniem.

„Synu, nakłoń ubogiemu, bez 
smutku ucha twego i oddaj dług 
twój. Nie odejmuj jałmużny ubo­
giemu. “ (Ekkl. IV. 1--8.)

Rozkazuję ja tobie, abyś otwarżał 
rękę twoją bratu twemn potrzebne­
mu i ubogiemu. “ (Dent. XV. 11).

Niech nas od jałmużny żadne wy 
mówki nie odwodzą. — Niech jał­
mużna nie zdaje nam się tylko radą, 
ale świętym i sumiennym obowiąz­
kiem. —

Wszak Chrystus Pan powiedział, 
że nam tąż miarką odmierzy, którą 
my ubogim namierzymy. —

Bądźmy więc miłesierni, a Bóg 
i nam okaże miłosierdzie. —

Sługa w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Skolektowano przez panów Ant. 
Kaczorowskiego i Józefa Domeni- 
skiego, na rzecz Polskiego Sierociń­
ca w Emsworth, Pa., na zabawie 
prywatnej urządzonej przez Szan. 
Członków Zarządu Tow. St. Wła­
dysława Kr. z South Side Pittsburg 
ogółem $5.40, które odesłane zosta-
na do rąk właściwych.

Lista ofiarodawców jest poniżej
podaną:
N. N. 15
Józef Góralczyk 50
Stania. Nowak 50
Jozef Domański 25
Frań. Owczarek 25
Józef Nowak 25
Walenty Brud 25
Marcin Gmys 25
Andzy Nowak 25
Mich. Banaszak 25
Mar. Michałowicz 25
Staniał. Matela 25
Wojciech Kuźniak 25
Antoni Koleaiak 25
Stanisław Nowakowski 25
Franciszek Domogała 25
Franciszek Lechnicki 10
Ba t Bobek 10
Marcin Wolny 10
Michał Małachowski 10
Wawrzyniec Melczak 10
Wicenty Wróbleski 10
Franciszek Zieliński 10
Antoni Cieślak 10
Antoni Narodzonek 10
Toodor Szablewski 5
Franciszek Caczmarek 5

Razem $5.40

Na chrzcinach u p. Pawła Gutów-
skiego na Soho w Pittsburgu, ze-
brano na Ochronkę w Emaworth.
Paweł F. Gutowski 1.00
Piotr Kutorowski 1.00
Kazimierz Kamiński 1.00
Michał Pramewicz 1.00
Feliks Jaworoski 1.00
Bronisław Kalinowski 50

Antoni Kopicko 50
Piotr Borzyon 50
Wicenty Czyrlania 50
Jan Feler 50
Stanisław Kopiecko 25

Razem $9.20

Na Ochronkę. 1
Na chrzcinach u państwa Chla-

stawów w parafii Najśw. Rodziny
zebrano na Ochronkę.
Chlastawa St. c.50

„ Fr. 50
Cybort Mich. 50
Dolnicz J«n 25
Wołowiec Wal. 25
Sierba Mich. 50
Kołcz Marcin 25
Walas Tom. 50
Dziedzic Jos. 25
Dzierga St. 2 5
Cedzidło Ant. 25
Mandziel And. 50
Nikodem And. 50
Machowski Jos. 25
Dziedzic Anna 25
Cybort Wal. 50
Węgrzyn Maciej 50
Dubiec Bronisława 50

Razem $7.00

Listy Polskie na poczcie.
Uwaga! — Zgłaszający się po 

list, powinni podać datę pod którą 
list był ogłoszony, — zaś list zagra­
niczny, trzeba podać numer pod ja­
kim jest ogłoszony.

Nazwiska drukujemy w gazecie 
tak samo jak nam je na poczcie po­
dano.

Nazwisk zniemczonych, lub zame­
rykanizowanych, jak: Johann, John 
Jack itp. wcale nie podajemy bo Jo- 
hany i Dzięki to już nie polacy.

Pittsburg, Pa. Lipca 23, 1906.
Główna poczta. 

Listy dla panów.
Anna Naliśnik, Mary Grzybek, 

Jan Wrzeciono, Kąty Paprzyca, 
Karolina Trybus, Katrz. Wroszo- 
kowna, Franciszka Krasienska, R. 
Rastnewski, T. Watkonski.

Zagraniczne.
6 Josef Bober, 6 Plotlocyi Bien- 

kaskiemu, Antoni Baltnsznik, 9 Jan 
Borzynski, Marcin Bhumy, 15 An­
toni Clepiak, 17 Harry Cominsky, 
18 Waurujniec Ceglarek, 19 Alek- 
sanru Bobrzenieckiego, 20 Włady­
sław Danalvski, 21 Piotr Dec, 22 
Antoni Debrowski, 26 Michał Grzo- 
bienski, 27 Ewa Gutycz, 31 Franci­
szek Gabto, 34 Stefon Galandzej, 
36 Marceli Grabowski, 37 Karolina 
Górska, 38 Kost. Gonakakas, 29 
Ferdynand Gowsowski, 43 Maryan- 
na Homa, 44 Ludwika Ikowa, 45 
Jan Jeneortig, 47 Paula Krajczvicz,
58 Waszyl Kuzio, 50 Joseph Kolo- 
novlts, 51 Tomasz Karzensky, 52 
Mr. Krasnopolski, 54 Jan Kopoc, 
55 Julian Kasprzak, 57 Aleksandres 
Kosiensnietnu, 58 Stefania Kubicka
59 Jak Kiviatkoski, 60 Jan Koper, 
61 Stanisław Kania, 62 Aleksander 
Kwiakoicz, 64 Stefan Dakaczka, 65 
Wawrzenieniec Karolski, 66 Jan 
Karloiskiz, 70 Franciszek Mija, 72 
Allin Markisz, 74 Jan Milcovels, 75 
Jan Mackiewicz, 78 Michał Melca- 
rek, 78 Feliks Nowak. 88 Rudolf 
Placek, 89 Nikolaus Provaznik. 90 
Jan Plaslowski, 92 Michał Piecho- 
wicz, 93 Josef Poleski, 94 Stani­
sław Płychcieski, 95 Jan Polichno- 
ski, 97 Mr. Penkusawitz, 101 Tade- 
usas Rasikas, 102 Josef Rutkowski, 
104 John Sanko, 110 Piotr Szamo- 
żeski, 113 Marcin Szpomonik, 114 
Anton Simutis, 115 Jozepas Szul- 
skis, 116 Tomasz Szunocony, 121 
Stanisław Szczyglenski, 126 Karis 
Szerpenckas, 127 Indy Teinski, 128 
Josif Teranko. 129 Dominik Earu- 
tez, 131 Scofil Tabaka, 134 Broni­
sław Tymiński, 135 Antony Tan- 
kowsky, 136 Rusina Tadausas, 137 
Nik Tomak, 149 Katarzyna Wies- 
kowna, 140 Janos Watga, 141 Jo- 
zeph Zych.

Arsenał Stacya.
Antoni Rzepecki

Zagraniczne.
Crestan Bykowski, Feliks Bal- 

cerzcik, Utipan Frednicki, Ignacy 
Jasorachisic, Franciszek Jabłajski, 
Wasilyj Janos, Mary Kiellan, Jan 
Kraszewski, Janko Krizmanic. Jo­
sef Kuzeva, John Luczko, Peter 
Milkovic, Teodor Milkovic, Anna 
Osuch, Jan Perkowski, Dmitar 
Perkovic, Johan Radakovitz, Ma- 
tej Pozor, Francisku Scipanskiemu, 
Josef Slewak, Jan Szewczuk, Ed­
ward Szliaskoski, Nikola Uzelac, 
Franjo Vulakovic.

Carson Stacya.
Bony Sapocka.

Zag runiczne.
Jan Batozinski, Andrzy Bernato- 

wer, Geoxef Bonikowski, Leon 
Drost, Seweryn Dudiwka, Joszef 
Hihalik, Husas Jonas, Gwan Ko­
walczyk, Toluk Brzegorz Kulczy- 
sky, Oliska Liszczynska, Franciszek 
Matuszak, Josef Michalski, Jozef 
Mihalik, Terbecki Propopo, Michał 
Pucholski, Laza Rajnowic, John 
Solisiak, Jan Smoczyński, Feodor 
Sydor, Jan Wiernik, Jozef Zając.

Hazelwood Stacya. (Zag.)
Michała Czygieski, Stanisław Lo- 

pewski, Jozef Bodek, Stef. Pogo- 
reljecz.

WIELKI PIC NIC

PROGRAM ZABAWY O NAGRODY

TOW. MŁOD.SW. KAZIMIERZA

o lOej wieczór
W Calhoun

Parku

s

Na sprzedaż.

Posyłajcie pieniądze i kupujcie szyfkarty nas!u

Poszukiwania.

DROBNE OGŁOSZENIA

Dla czego pracujesz za $1.50 dziennie, jeśli mo­
żesz zostać golarzem w 6 tygodniach, ucząc sig w 
Mossokoffa szkole golarstwa, za ceng $30, instru - 
menta bezpłatne. Wydatki można pokryć pracu 
jąc w soboty. Uczymy także fryzurowania i t. d. 
Mossokoffa Szkoła golarstwa, 1405 Penn Ave.

Potrzeba zaraz dziewczyn do pracy wyżej lat 16. 
Zgłosić sig do ofisu: Armstrong Cork Co., 23 ul.

Organista posiadający świadectwo i kilkoletnią 
praktykg, doskonale znający swój fach, mogg li­
czyć śpiewu chóralnego i figuralnego: poszukuję 
posady przy Polskim. Litewskim lub Słowac­
kim R.-K. kościele. Łaskawe zgłoszenia proszg 
nadsyłać do administracyi Wielkopolanina.

Do sprzedania, lota 25x125, oraz dom, stajnia, 
sklep i przyrządy potrzebne w zakładzie rzeźni­
czym, oraz grosernia w 13-tej wardzie, blisko Pol­
skiego Kościoła do sprzedania tanio, jeśli kupu­
jący sig zaraz zgłosi do: F. J. Kwiatkowski, 2019 
Penn, ave. Posiadam także wiele domów do sprze­
dania i farm w okolicy Pittsburga.

Grosernia do sprzedania zaraz z powodu wyjaz" 
du do starego kraju, w bardzo dobrem miejscu pó 
łożona. Zgłosić sig do właścicielu: Antoni Kru­
siński, 161 Pius St. S. S. Pittsburg, Pa.

I
II

III
IV
V
VI
VII

W ŚRODĘ
Dnia 8 Sierpnia 

1906 roku

Czysty dochód przeznaczony na Polską Ochronkę w Emsworth.
Cel. na który dochód z pikniku jest przeznaczony, oraz sarna już zabawa, jest

dość ważni} przyczyni}, dla której cały ogół polski powinien wzii}ść udział w tejże. SSp 
Zapraszamy więc wszystkich do wspólnego udziału w zabawie. rag

Komitet. W

A. GR0N1UH, Adwokat. L. K0RYBSKI, Notaryusz.

LEOIN KORYBSKI,
KANCELARYA ADWOKACKA i NOTARYALNA, 

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, tak w Ameryce jak i w Euro­

pie. Wyrabia wszelkie dokumentu prawne, jak kontraktu, pełnomocnictwa, te­
stamenty, cessye, ect i zajmuje sig legalizacyą przez właściwych konsulów.

Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam uzyskanie uwolnienia od ćwi­
czeń wojskowych, jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunku w Ameryce.

Na zapytania listowne odpowiada sig natychmiast. Porada darmo. Gwaran­
tuje sig przeprowadzenie podjętej sprawy, lub też zwraca sig koszta.

| Wielki Pic-nic |
URZĄDZONY STARANIEM ||

ŚtAIA/ RAI <NFN CIA/ IZ A TlItairD^ A fe

POCZĄTEK 
o godz. 8ej rano.

Zakończenie

Jak dojechać do miejsca zabawy?
Tramwaj z napisem „Swissvale44 na 13 ulicy dowozi do miejsca; “trans­

fer “ można otrzymać z każdego innego tramwaju na wyżej wymieniony.
Z PITTSBURG A: Wziąść tramwaj “Homestead44, „Duquesne44, 

“Wirmering44 i “McKeesport44. Dojechać można za 5 centów. Przyjechaw­
szy w Swissvale do Hutchinson Avenue, wysiąść i dalej iść pieszo na prawo ku 
dolinie, gdzie dojdzie się do miejsca w 5-ciu minutach.

Do licznego udziału w zabawie, Szan. Rodaczki i Rodaków zaprasza

Komitet Zjednoczonych Towarzystw.

Szanowni Rodacy! Abyście złożyli dowód, żeście dobrymi 
i - y"-y y____ ■ ■
polsko-chrześciańskitn bankowym i szyfkartowym domu, —

P. Keltonik & Co. Foreign Exchange Bank, Ford City, Pa.
Przez nas do kraju posyłane pieniądze bgdą wypłacone za 12 dni temu, kto ich 

ma otrzymać. Jeżeli chcecie pieniądze złożyć, oddajcie je nam, a my je złożymy 
do bezpiecznego banku, zkad Wam je wydamy, kiedy zechcecie Nasza 11 letnia 
działalność i polsko-chrześciańskie doświadczenie w domach: bankowym i szyfkar­
towym, sa dobrą gwaraneya dla każdego, który z naszych usług korzystać będzie.

My ściągamy krajowe należności, kollektujemy pejdy i długi, sprzedajemy 
książki do nabożeństwa i do zabaw; możecie u nas kupić różne przedmioty domowe 
i do zabaw jako to: harmonie, skrzypce, zegary, brzytwy i t. d. U nas również mo­
żecie nabyć ładne żelazne i „niklowe" krzyże ra groby. Piszcie, pod niżej wska­
zany adres, po cennik książek, po kursy pieniędzy i po koperty.

P. KŁLTONIK & GO., ford city, pa.

Coś nowego.
Wytnij to ogłoszenie i przynieś do Penn Ave- 

Photo Studio. 2708 Penn Ave., a zrobimy ci 6 pig- | 
knych fotografii za dopłatą tylko $1.00. Oferta ta 
trwać bgdzie tylko do 6 Sierpnia. 30

Dwu pokojowy dom p. n. 2620 Grant Boulevard, 
naprzeciw 26 ulicy, 20 stopowa lota, $500 gotówką 
lub $550 na łatwe spłaty miesigezne. John B. Mc­
Bride, 508 Diamond St., Pittsburg.

Sprzgty domowe zaraz do sprzedania z powodu 
wyjazdu do kraju. Rent tani, 3 pokoje $8. Zgłosić 
sig do: 2501 Penn Ave. 31

Zakład rzeźniczy i grocernia zaraz do sprzeda­
nia, po cenie bardzo przystgpnej. Zgłosić sig pod 
nr. 4268 — 2nd. ave. Pittsburg, Pa.

Parani Naisi. Serca Jezus w Braddock,
---------urządzony staraniem----------

WSZYSTKICH ZJEDNOCZONYCH TO­
WARZYSTW Z BRADDOCK, PA.,

W we WTOREK, 31 LIPCA,
na farmie p. Łukomskiego, na Swissvalle, Pa.

Początek o godzinie 10-tej rano.
WSTĘP: SOc. Dotvin 25c.

Bieg chłopców i dziewcząt szkolnych do mety o nagrodę. 
Wyścigi chłopców dorosłych w workach o nagrodo. 
Jedzenie „Paji44 na wyścigi przez amatorów o nagrodę. 
Wyścigi Mężczyzn w pentach o arbuza.
Tłuczenie garnków przez dorosłe panny z zawiązanerai oczyma o nagrodę. 
Kłopoty dziatwy z trzewikami.
WYSTĘP SOKOŁÓW: — a) Skok w wyż; b) Wyścigi z przeszko 

darni; c) Wycieczka w powietrze bez balonu.
Oraz bardzo wiele innych niespodzianek dla rozrywki.

Komitet złożony ze wszystkich Towarzystw tutejszych, stara się usilnie 
nad uprzyjemnieniem czasu i zabawy gości przybyłych na ten piknik.

Zbudowaną została specyalna platforma do tańca.
Muzyka doborowa, przygrywać będzie zebranym gościom podczas zabawy. 
Bufet będzie zaopatrzony w najwyborniejsze napoje, lody i najrozmaitsze 

smaczne przekąski.

Szanowni Rodacy! Abyście złożyli dowód, żeście dobrymi Polakami, to 
trzymajcie sig hasła ..Swój do swego!" Posyłajcie pieniądze i kupujcie szyfkarty w


